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P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  
O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM.  K O P E R N I K A  
STYCZEŃ 1961 ZESZYT 1 (1917)

M IECZYSŁA W  SU BO TOW ICZ (Lublin)

DOTYCHCZASOWE REZULTATY I DALSZE PERSPEKTYWY 
BADAŃ KSIĘŻYCA

a) I I I -c ia  rad z ieck a  ra k ie ta  kosm iczna —  p ierw szy  lo t 
kosm iczny dokoła K siężyca i p ie rw sza  fo to g ra fia  jego 

n iew idocznej z Z iem i stro n y

W dniu 4. X. 1959 r. III-cia radziecka rakieta 
kosmiczna dostarczyła na orbitę okołoksięży- 
cową automatyczną stację międzyplanetarną 
(ASM). Była to cylindryczna konstrukcja z ku
listymi podstawami o długości 1,3 m i średnicy 
1,2 m o masie 278,5 kg. Na zewnątrz stacji ulo
kowano także część aparatury pomiarowej, ba
terie fotowoltaiczne i anteny. ASM była wypo
sażona w aparaturę fototelewizyjną, system  
orientowania stacji w  przestrzeni względem  
Słońca i Księżyca, urządzenia programujące dla 
kierowania aparaturą na pokładzie ASM, we
wnętrzny i zewnętrzny system regulacji tem
peratury, aparaturę telemetryczną dla przeka
zania zdjęć oraz wyników dokonanych pomia
rów. System orientacji w  przestrzeni ustawiał 
i utrzymywał ASM w  chwili dokonywania 
zdjęć w  odległości 60—70 tys. km od Księżyca 
na prostej łączącej Słońce z Księżycem, zaś 
sygnał obecności Księżyca w  polu „widzenia” 
aparatury optycznej uruchamiał automatyczną 
aparaturę fotograficzną. Po zakończeniu ekspo
zycji ASM wprawiono z powrotem w ruch obro
towy, celem utrzymania wewnątrz stacji wła
ściwej temperatury.

Aparatura fototelewizyjną była zaopatrzona 
w  dwa obiektywy o ogniskowych 0,2 i 0,5 m. 
Po trwającej przez około 40 min. ekspozycji 
35-milimetrowego filmu zdjęcia zostały na ASM 
automatycznie wywołane, utrwalone i wysu
szone, dzięki czemu mogły być długo przecho

wane w kasetach. Układ fototelewizyjny prze
kazał obrazy Księżyca na filmie drogą teleme
tryczną z ASM na Ziemię w postaci zapisu 
elektromagnetycznego. Maksymalna liczba linii 
na klatkę zdjęcia wynosiła w  systemie telewi
zyjnym do 1000. Obraz przekazywano z ASM 
na Ziemię w  sposób ciągły, podczas gdy dane 
pomiarowe w transmisji impulsowej. Cała apa
ratura łączności radiowej z ASM była na Zie
mię dublowana, aby zwiększyć pewność uzyska
nia zamierzonych wyników. Moc odbierania 
w antenach radiowych sieci śledzącej była rzędu 
do 10-18 wata.

ASM przeleciała w odległości 7900 km od 
środka Księżyca, przy czym punkt maksymal
nego zbliżenia znajdował się w  południowej czę
ści Księżyca. Maksymalna odległość od Ziemi 
(apogeum) wynosiła 480 tys. km, perigeum 
zaś — 47 500 km. Nachylenie płaszczyzny orbity 
ASM do płaszczyzny równika Ziemi wynosiło 
70°, zaś do płaszczyzny orbity Księżyca 86,5°, 
zwiększając się następnie na skutek oddziaływa
nia Księżyca do 93°. Gdyby ruch ASM odbywał 
się tylko w polu grawitacyjnym Ziemi, trwałby 
wiecznie, ale zakłócenia pochodzące od Księżyca 
spowodowały szybkie obniżenie się perigeum 
orbity. Obliczono, że ASM miała wykonać 12— 
13 obiegów dokoła Ziemi z okresem 15,76 doby 
i wejść do atmosfery Ziemi w kwietniu 1960 r.

Do najciekawszych osiągnięć ASM należy nie
wątpliwie fotografia, pokazująca około 70% 
drugiej strony Księżyca. Strona zwrócona stale 
do Ziemi jest znana stosunkowo bardzo do
brze; naliczono na niej około 300 000 kraterów. 
W istocie dostrzegamy z Ziemi około 59°/o cał
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kowitej powierzchni Księżyca; widzimy zatem 
pewne fragmenty drugiej półkuli na jej brze
gach dzięki libracji, zjawisku „kołysania się” 
Księżyca, wywołanym między innymi niejedno- 
stajnością jego ruchu obiegowego po eliptycznej 
orbicie dokoła Ziemi (podczas gdy ruch obro
towy Księżyca dokoła osi jest jednostajny). 
Zdjęcia dostarczone przez ASM wykazują prze
dłużenia mórz, łańcuchów górskich i kraterów, 
których ślady dostrzegamy przy maksymalnej 
libracji. Niezauważalne nawet przy maksymal
nej libracji zachodnie brzegi Morza Granicznego 
i Morza Smytha zachodzące na drugą półkulę 
zamykają się wyraźnie na zdjęciu w kolisty 
owal. Między tymi morzami leży krater Neper. 
Leżące na granicy maksymalnej libracji Morze 
Nieznane (Mare Incognito) zostało zidentyfiko
wane jako krater, nazwany przez radzieckich 
odkrywców kraterem Joliot-Curie. Znajduje się

stwierdzić przewagę obszarów górskich oraz 
stosunkowo mało mórz, tak samo znacznie mniej 
jest kraterów. Góry księżycowe na zdjęciu przy
pominają góry na Ziemi. Ponieważ, góry ziem
skie powstały w  rezultacie bardzo powolnych 
przepływów w plastycznej skorupie naszej pla
nety, częściowo zaś w  rezultacie czynności wul
kanicznej, należałoby przyjąć, że podobne jest 
pochodzenie gór z drugiej strony Księżyca. Do
tychczasowe teorie pochodzenia gór na Księżycu 
wiązały je z uderzeniami meteorów i zakładały, 
że wnętrze Księżyca przez przeważający okres 
jego historii było zimne i sztywne.

Interesujące wyniki, dotyczące „gór” księży
cowych zostały przedstawione na konferencji 
COSPAR-u w  Nicei 1960 (Z. K o p a l  z Man
chesteru). Stwierdzono mianowicie, że nachyle
nie wzniesień księżycowych względem poziomu 
wynosi zaledwie 10°. Mimo to wysokość gór
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ono nieco na północ od Morza Granicznego. Je
den z odkrytej grupy kraterów (środkowy) na 
zachód od krateru Joliot-Curie otrzymał imię 
Łomonosowa. Zaczynający się na północ od 
wspomnianej grupy kraterów łańcuch górski 
o długości blisko 2000 km biegnie początkowo 
na zachód ,skręca następnie na południe, prze
cina równik księżycowy i kończy się na półkuli 
południowej Księżyca; otrzymał on nazwę Gór 
Radzieckich. W pobliżu południowego krańca 
tych gór wznosi się potężny — o średnicy po
nad 100 km — krater Ciołkowskiego. Dalej na 
południowy-zachód widać wyraźnie zarys brze
gów Morza Marzenia. Daleko na zachód od Gór 
Radzieckich widzimy owalny kształt brzegów 
Morza Moskiewskiego z Zatoką Astronautów. 
Morze to jest typu kraterowego; długość jego 
wynosi około 300 km. Radzieccy odkrywcy nie 
nadali jeszcze nazwy kilku widocznym na zdję
ciu kraterom. Dalsze loty wyjaśniają więcej 
szczegółów w  obszarze zachodnim i południo
wym niewidocznej z Ziemi półkuli Księżyca. 
Na skutek frontalnego oświetlenia zdjęcie nie 
pokazuje szeregu mniejszych szczegółów (kra
tery). Zapewne całą jasną powierzchnię zdjęcia 
w części północnej, zachodniej i południowej 
pokrywają kratery i góry, w  mniejszym stop
niu —  morza. Ogólna analiza zdjęcia pozwala

księżycowych sięga do 6 km. Wzniesienia księ
życowe badano z pomiarów przesuwania się 
cieni gór —  w  związku z pozornym ruchem 
Słońca na księżycowym „niebie”. To pozwoliło 
określić wysokość oraz profil gór na Księżycu.

Z analizy danych pomiarów dostarczonych 
przez radzieckich Łunników wynika, że pole 
magnetyczne Księżyca w pobliżu powierzchni 
nie może przewyższać 50 do 100 gamm (1 gam
ma =  10~5 ersteda). Uważa się obecnie, że efek
tywne pole Księżyca nie jest większe niż 5% 
efektywnego pola magnetycznego Ziemi.

Fizyk amerykański N e u g e b a u e r  (1960) 
zwrócił uwagę na możliwość istnienia pola 
magnetycznego Księżyca, mimo, że użyte ma
gnetometry (czułość — około 6 • 10-4 ersteda) 
pola tego nie zarejstrowały, chociaż jego wiel
kość znacznie może przekraczać czułość uży
tych przyrządów. Ewentualne pole magnetyczne 
Księżyca może być ścieśniane przez korpusku- 
larne promieniowanie Słońca (lub przez sło
neczny „wiatr” plazmowy) — do cienkiej war
stewki ponad nasłonecznioną powierzchnią Księ
życa. Po przeciwnej stronie Księżyca jego pole 
magnetyczne może rozciągać się do znacznych 
odległości. To ścieśnianie pola magnetycznego 
przez plazmę (albo unoszenie pola wraz z poru
szającą się plazmą) jest znanym zjawiskiem
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z prac nad ograniczaniem plazmy w reaktorach 
termojądrowych. Przyjmując, że gęstość proto
nów wynosi 500/cnr, a ich średnia prędkość 
wynosi 1000 km/sek., można łatwo pokazać, ja
kie pole magnetyczne może być przez nie ścieś
nione: wynosi ono co najwyżej 1,4 • 10~2 ersteda.

Radzieckie rakiety kosmiczne wykryły w po
bliżu Księżyca bardzo rozrzedzoną jonosferę na 
wysokości około 10 tys. km. Nie jest pewne, 
czy Księżyc posiada nawet bardzo rzadką atmo
sferę. Z badań radioastronomicznych wynika, że 
atmosfera Księżyca powinna być co najmniej 
1012 razy rzadsza od atmosfery ziemskiej przy 
powierzchni Ziemi.

b) Z naczenie  b a d a ń  K siężyca d la  teo rii pochodzenia  
U k ład u  S łonecznego i d la  kosm ologii

Ze względu na historię Układu Słonecznego, 
Księżyc jest niezwykle interesującym obiektem 
badań, gdyż przeszłość jego można odczytać 
z jego powierzchni i płytkiej warstwy przypo
wierzchniowej, które dzięki brakowi atmosfery 
i brakowi erozji wodnej doznały minimalnych 
zmian. H. C. U r e y  przypuszcza, że względy 
kosmologiczne czynią badania Księżyca bardziej 
atrakcyjne niż przyszłe badania Marsa i Wenus. 
Fizyk amerykański J a s t r o w  nazywa Księżyc 
astronomicznym kamieniem Rosetty.

Współczesne poglądy na istnienie układów 
planetarnych gwiazd przyjmują, że niemal 
wszystkie wolno wirujące gwiazdy utraciły 
swój moment pędu poprzez tarcie z równikowo 
rozmieszczonym dyskiem materii, z którego 
w drodze tworzenia się lokalnych kondensacji 
wytworzyły się układy planetarne. Dlatego 
przypuszcza się, że niemal wszystkie wolno wi
rujące gwiazdy posiadają układy planetarne (lub 
obłoki materii gazowej i pyłowej w postaci rów
noleżnikowego dysku), ponieważ w systemie 
układ planetarny—gwiazda przeważającą część 
momentu pędu transportuje układ planetarny.

Nie jest dotąd rozstrzygnięta kwestia, czy 
układ planetarny powstał z gorących gazów 
Słońca: jeżeli —  tak, planety (i Księżyc) mu
siały do zestalenia — w procesie kondensacji 
mniejszych centrów tych gazów—  przechodzić 
przez fazę ciekłą. Jeżeli natomiast proces po
wstawania planet odbywał się w drodze konden
sacji zimnych gazów, pyłów i małych ciał roz
proszonych pierwotnie w przestrzeni kosmicz
nej, to możliwe, że planety w  ogóle nie przecho
dziły przez fazę ciekła. Rdzeń ich mógł zostać 
stopiony przede wszystkim dzięki wydzielanemu 
ciepłu przez pierwiastki radioaktywne. Jeżeli 
więc Układ Słoneczny powstał w  naturalnym  
procesie kondensacji, a nie w  rezultacie jakiejś 
bardzo mało prawdopodobnej katastrofy ko
smicznej (na przykład zbliżenia się innej gwia
zdy do Słońca), to jest wysoce możliwe, że ana
log iczny proces prowadzący do uformowania 
układu planetarnego nastąpił w  sposób natu
ralny także i przy innych gwiazdach. Byłyby to 
gwiazdy wirujące wolniej.

Stosunkowo młode gwiazdy-olbrzymy wirują 
szybko, tak, że prędkość obwodowa na rów-

Ryc. 2. M orza M are Im b r iu m  i S e re n ita tis  (M orza 
D eszczów  i Spokoju) po w sta łe  od u d e rzen ia  w ie lk ich  

m as m eteo ry to w y ch

niku wynosi 100— 300 km/sek. Starsze gwiazdy 
olbrzymy posiadają mniejszą prędkość obwo
dową, od 40—90 km/sek. Te stosunkowo szybko 
wirujące gwiazdy nie wytworzyły układów pla
netarnych. Gwiazdy wolno wirujące, gdzie pręd
kość obwodowa nie przekracza 10 km/sek. — 
Słońce 2 km/sek. mają zakończony proces w y
twarzania wokół siebie układów planetarnych. 
Zwykle są to gwiazdy stosunkowo małe.

Jeżeli nasza Galaktyka posiada 150 miliardów 
gwiazd, to — jak wykazuje analiza prędkości 
ruchu obrotowego najbliższych Ziemi kilkudzie
sięciu tysięcy gwiazd, gdzie wykryto około 
2/3 gwiazd wirujących wolniej — tylko w naszej 
Galaktyce istnieje około 100 miliardów układów 
planetarnych. Byłoby to niesłychanie ważne dla 
sprawy istnienia żywych form organicznych 
gdziekolwiek poza Ziemią. Laureat nagrody No
bla, Urey uważa, że sprawa życia na innych pla
netach jest centralnym problemem wszelkich 
badań przestrzeni kosmicznej.

Jest rzeczą niezmiernie interesującą spraw
dzenie przedstawionej teorii pochodzenia Układu 
Słonecznego. Badania Księżyca, radioaktywność 
tworzących go pierwiastków (szczególnie — wy
stępujących na — i w  pobliżu powierzchni), ich

Ryc. 3. M are Im b r iu m  (M orze Deszczów) ograniczone 
pe łn ą  lin ią . S trza łk i oznaczają  o bszar gó rsk i na  ze

w n ą trz  m iejsca  uderzen ia
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R yc. 4. P to lo m eu sz  z licznym i 
m a ły m i k ra te ra m i.

typu i koncentracji (na przykład opady pyłów  
kosmicznych i meteorytów lub sztuczna pro
mieniotwórczość wywołana przez neutrony po
chodzenia kosmicznego) umożliwi sprawdzenie 
wspomnianej teorii pochodzenia układu plane
tarnego, w  szczególności zaś —  odpowiedź na 
pytanie, czy Księżyc przechodził przez fazę cie
kłą i jaka była termiczna historia Księżyca, 
a więc i Układu Słonecznego.

Aktualny kształt Księżyca pozwala przypu
szczać, że nie był on nigdy stopioną kulą. Księ
życ posiada równikowe wybrzuszenie wyno
szące około 1 km. Jest ono wywołane przez siłę 
odśrodkową, ale przy jej aktualnej wielkości 
wspomnianej odkształcenie musiałoby wynosić 
nie 1 km lecz zaledwie 50 m. W kierunku Ziemi 
istnieje dodatkowe wybrzuszenie około 1 km, 
teoretycznie zaś powinno ono byłoby wynosić 
około 40 m. Te zwiększone odkształcenia tłuma
czymy większym zbliżeniem w przeszłości Księ
życa do Ziemi i większą prędkością kątową jego 
ruchu obrotowego wokół osi. W kilkadziesiąt 
milionów lat od narodzin Księżyc oddalił się od 
Ziemi. W ciągu pozostałych 4 miliardów lat jego 
kształt pozostał zamrożony. Otóż, gdyby wnętrze 
Księżyca było plastyczne, owe nieregularności 
nie przetrwałyby niezmienione przez 4 miliardy 
lat. Dodatkową analizę wnętrza Księżyca umo
żliwi dokładne przestudiowanie lotu oraz orbity 
sżtucznego satelity Księżyca. Jeżeli wnętrze 
Księżyca było kiedyś ciekłe, żelazo winno było 
znaleźć się w  środku, tworząc rdzeń, podobnie 
jak jest w przypadku Ziemi. Naturalnie średnia

gęstość materii księżycowej byłaby wtedy w ob
szarze rdzenia inna niż w warstwach przypo
wierzchniowych, co właśnie dałoby się wykryć 
z analizy orbity sztucznego satelity Księżyca.

Typowe dla powierzchni Księżyca są struk
tury kołowe, „kratery” oraz suche „morza”. 
Owe kratery nie przypominają ziemskich wul
kanów. Istnienie tych struktur kołowych wska
zuje, że skorupa Księżyca nie podlegała takim 
ruchom górotwórczym jak skorupa Ziemi. For
macje kołowe zachowane na Księżycu przez 
4 miliardy lat uległyby w przeciwnym w y
padku zniszczeniu w ciągu kilku milionów lat. 
Obecnie przypuszcza się, że owe struktury ko
łowe związane są z uderzeniami meteorytów  
o powierzchnię Księżyca. Nie jest pewne tylko, 
czy energia uderzenia jest zużywana na stopie
nie skały czy też na jej rozpylanie. Od tego za
leży bowiem „ziarnistość” powierzchni Księ
życa. Badając przy pomocy radioteleskopów 
odbicie promieniowania elektromagnetycznego 
od powierzchni Księżyca w  zależności od dłu
gości fali, możemy ż analizy sposobu odbicia 
promieniowania („ostre” czy też „rozmyte”) 
określić „ziarnistość” powierzchni Księżyca. 
Fale o długości około 10 cm odbija Księżyc 
„ostro”, natomiast promieniowanie widzialne 
o długości fali około 10-4 cm jest przy odbiciu 
rozpraszane, a więc odbicie zachodzi nie tak jak 
od powierzchni polerowanej. Oznacza to, że nie
regularności powierzchni Księżyca są mniejsze 
niż 10 cm, ale większe niż 10-4 cm. Być może 
więc, powierzchnia Księżyca ma konsystencję
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pyłu lub popiołu. Nie jest na razie znany spo
sób rozprowadzania tego pyłu po całej po
wierzchni Księżyca.

Interesujących danych może dostarczyć ba
danie radioaktywności pierwiastków na po
wierzchni Księżyca. Wiadomo, że w  meteory
tach kamiennych jest średnio 100 razy mniej 
uranu i 20 do 40 razy mniej potasu niż w sko-

Ryc. 5. O d w ro tn a  s tro n a  K siężyca, s fo tog rafow ana  
z ra k ie ty  rad z ieck ie j „Ł u n n ik -3 ”. Część n iew idz ia lna  
z Z iem i oddzielona lin ią  p rze ry w an ą : 1 — M orze M o
skiew skie , 2 — Z a to k a  A stro n au tó w , 3 — Część M orza

rupie ziemskiej. Natomiast w  metorytach że
lazo-niklowych zawartość toru i uranu jest 
10-krotnie większa. Taka jak na Ziemi zawar
tość pierwiastków radioaktywnych na powierz
chni Księżyca potwierdziłaby teorię ścisłego 
związku historycznego Ziemi i Księżyca. Brak 
tego związku znajdzie swój wyraz w  zawarto
ści substancji radioaktywnych takich, jak w me
teorytach kamiennych. Przypadek pośredni bę
dzie odpowiadał takiej zawartości tych substan
cji jak w meteorytach żelazo-niklowych. Wi
dzimy, że analiza radioaktywności powierzchni 
Księżyca da odpowiedź na wiele pytań. Zbadane

próbki materii księżycowej pozwolą stwier
dzić, czy natężenie promieniowania kosmicznego 
zmieniało się, czy też było stałe podczas całego 
okresu istnienia Układu Słonecznego. Stąd bę
dzie można poczynić pewne wnioski o pochodze
niu promieniowania kosmicznego.

Szereg spośród wymienionych problemów 
można zbadać przy pomocy aparatury na sta-

Połudn iow ego  (VII), 4 — K ra te r  C iołkow skiego, 5 — 
K ra te r  Łom onosow a, 6 —  K ra te r  Jo lio t-C u rie , 7 — 
G óry  Sow ieckie, 8 —  M orze M arzeń

cji automatycznej, która wkrótce wyląduje na 
Księżycu. Spektrometr scyntylacyjny gamma 
umożliwiłby określenie zawartości uranu, toru 
i potasu. Fluorescencyjny spektrometr rentge
nowski pozwoli określić skład chemiczny po
wierzchni Księżyca przez bombardowanie jej 
elektronami i badanie charakterystycznego pro
mieniowania Roentgena. Stacja automatyczna 
musiałaby posiadać także sejsmometr, grawi
metr, czujniki do pomiaru jonów, plazmy, pola 
magnetycznego oraz zasilające baterie fotowol- 
taiczne.
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JA N  P IN O W S K I (W arszaw a)

DLACZEGO WYMARŁ NAJLICZNIEJSZY GATUNEK PTAKA 
NA ZIEMI?

U zbiegu rz e k  M ississipp i i W isconsin  w  U SA  stoi 
p om nik  w zn iesiony  d la  u p am ię tn ien ia  d z iw nej h is to rii 
jednego  g a tu n k u  gołębia. N a b rązo w ej ta b lic y  w y ry to  
słow a: D ed yko w a n o  o s ta tn ie m u  go łęb iow i w ę d ro w n e 
m u  z  W isconsin  za s trze lo n em u  w  B abcock  w e w rze śn iu  
1899 roku . G a tu n e k  ten  w y m a r ł d z ięk i ch c iw o śc i i le k 
ko m yśln o śc i człow ieka . O pow iem y w  ty m  a r ty k u le  d la 
czego ten  p om nik  p o staw io n o  i co o zn acza ją  słow a 
u trw a lo n e  w  b rąz ie .

Ju ż  w  X V I w iek u  o sad n icy  i p o d różn icy  w  sw ych  
lis ta c h  czy d z ien n ik ach  z A m ery k i P ó łn o cn e j o p isy w ali 
m asow e p o jaw y  gołębi, k tó re  często  ra to w a ły  ich  od 
g łodu , d o s ta rcza jąc  ła tw o  dostępnego  m ięsa , lub  
w  k ró tk im  czasie  zniszczyć m ogły  o sadn ikom  p lo n y  na 
po lach . G o łęb ie  te  często  w y s tęp o w a ły  w  ta k  n iezm ie
rzo n y ch  ilo śc iach , że s ta d a  ich z a s ła n ia ły  s łońce  n i
czym  ch m u ry . B isk u p i w ie lo k ro tn ie  rz u c a li n a  gołębie 
w ęd ro w n e  k lą tw ę , chcąc w  te n  sposób ra to w a ć  sw ych  
w ie rn y ch  od g łodu . W  czasie  w o jen  m ięso  go łęb i było  
n ie ra z  p o d staw o w y m  p o k a rm em  dużych  a rm ii. N ic też 
dziw nego, że go łęb iow i w ęd ro w n em u  pośw ięcono  w iele  
w ierszy , a In d ia n ie  w iąza li z ty m  g a tu n k ie m  w iele  
sw ych  w ierzeń .

G o łąb  w ę d ro w n y  (E cto p is te s  m ig ra to r iu s  L.) w y s tę 
po w ał w e w schodn ich  i środkow ych  s ta n a c h  U SA  i po - 
łu d n io w o -w sch o d n ich  p o łac iach  K an ad y . T e re n y  lęgo
w e b y ły  p rze s trzen n ie  b a rd z ie j og ran iczone (ryc. 1). 
P rzy p ad k o w o  z a la tu ją c e  okazy  w id z ian o  n a  K ubie, 
B erm u d ach , M eksyku  i G w atem ali. G o łąb  w ęd ro w n y

Ryc. 1. R ozm ieszczenie go łęb ia  w ęd row nego : a) lin ia  
c iąg ła  —  g ra n ic a  no rm aln eg o  zasięgu  g a tu n k u , b) lin ia  
p rz e ry w a n a  — głów ne te re n y  lęgow e, c) czarn e  k o la  — 

m ie jsca  p o jaw ó w  p rzy p ad k o w y ch

R yc. 2. S ta ry  sam iec  go łęb ia  w ędrow nego

m ia ł ogon d ług i, w c ię ty  podobn ie  ja k  jask ó łk a , d ług ie  
sk rzy d ła , m a łą  g łow ę i dziób, sm u k łą  sy lw etkę , bard zo  
d o b ry  lo t i  zm ien n y  k o lo r  u p ie rzen ia  za leżny  od p łci 
i w iek u . C iem nosine  u p ie rzen ie  p rzechodz iło  n a  b rz u 
c h u  w  b a rw ę  b ia łą  lu b  ru d a w ą , n a  szyi zaś m ien iło  się 
z ie len ią  i fio le tem . N ogi i oczy teg o  g a tu n k u  gołębia 
b y ły  cze rw o n e  (ryc. 2).

G ołęb ie  w ęd ro w n e  podobn ie  ja k  nasze go łęb ie  g rzy 
w acze  b u d o w a ły  g n iazd a  n a  d rzew ach  p rz y  p n iu  lub  
n a  g rubszych  g a łęz iach  z ga łązek , w y śc ie la jąc  w n ę trze  
liśćm i i m chem  (ryc. 3). G n ieździły  się z re g u ły  ko lo 
n ia ln ie . N a jednym  d rzew ie  m ogło się zn a jdow ać  k il
k a s e t  gn iazd ; ra z  n a  p rzy k ład  naliczono  ich  317. R oz
m ia ry  k o lo n ii lęgow ych  p rzek racza ły  jak ieko lw iek  
n asze  w y o b rażen ia  w  te j  dziedzin ie; o p a rte  n a  zn a jo 
m ości w y s tęp u jący ch  u  n as ko lon ii gaw ro n ó w  czy 
czap li. D ość pow iedzieć, że na jw ięk sza  ze znanych  k o 
lo n ii, k tó ra  zn a jd o w a ła  się w  s ta n ie  W isconsin  w  ro k u  
1871, za jm o w a ła  o b sza r o d ługości 160,9 km  i o szero 
kości od 5 do  16 km . N ajczęśc ie j ko lon ia  obejm ow ała  
o b sza r o d ługości około 50 km  i szerokości k ilk u  k ilo 
m etró w . W  sk ład  k o lo n ii w chodziło  w ie le  m ilionów  
p tak ó w . W ielkość k o lo n ii b y ła  u w a ru n k o w a n a  obfito 
śc ią  p o k a rm u  w  je j pob liżu . G ołęb ie  w ęd row ne  żyw iły  
s ię  g łów nie żo łędz iam i różnych  g a tu n k ó w  dębów , b u 
czy n ą , a  w  m n ie jszy m  s to p n iu  nasio n am i in n y ch  drzew , 
czy  z ia rn em  zbóż. P ta k i  szu k a ły  p o k a rm u  w  p ro m ien iu  
w ie lu  dz ies ią tk ó w  k ilo m e tró w  od sw ej ko lon ii. Z  r e 
g u ły  go łęb ie  n ie  gn ieźdz iły  się p rz e z  dw a k o le jn e  la ta
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w  tym  sam ym  m ie jscu . W ro k u  n as tęp n y m  przenosiły  
się w  inne  te ren y , gdzie p o k a rm  b y ł b a rd z ie j dostępny . 
K olonia  gn iazdow a by ła  z jaw isk iem  ta k  n iezw ykłym , 
że zachow ało  się w ie le  op isów  p rze jaw ó w  życia je j 
m ieszkańców . W  o k res ie  w y siad y w an ia  ja j  sam ce że
ro w ały  ra n o  i w ieczorem , a  w  godzinach  po łudn iow ych  
siedzia ły  n a  gnieździe. P rzy to czy m y  tu ta j  opis p o w ro tu  
sam ców  do  ko lon ii i w y lo tu  sam ic  n a  te re n y  żerow i- 
skow e. „O w czesnym  b rz a sk u  sam ce opuszczają  (kolo
nię) lecąc  n a  w schód  i północ b y  szukać  n a  śn iad an ie  
n asion  i jagód, o 6 godzin ie  lu b  630 n iebo  jes t cza rn e  
od o d la tu jący ch  p taków ... G odzinę  późn ie j p tak ó w  n ie  
w idać, lecz gdy zbliża się 8 godzina  słychać  szum  po
w raca jący ch  a rm ii. S zw ad ro n  za szw adronem  p rzy b y 
w a p ru ją c  pow ie trze  n ieznużonym  lo tem  i trzepocząc 
się i k o łu jąc  k ażd y  o d dz ia ł n ieom yln ie  opuszcza się 
do sw ego re jo n u , k ażd y  p ta k  do gn iazda  jego w ie rn e j 
m ałżonki. S am iec  za sam cem  w ra c a  b y  po d jąć  sw ą 
część dom ow ych obow iązków , sam ica  za sam icą  w s ta je  
i a rm ia  „am azo n ek ” u la tu je  n a  w schód  i północ. O koło 
9 godziny scena je s t n ie  do op isan ia . To je s t p raw d z iw a  
a tm o sfe ra  sk rzyde ł, z iem ia  i  la s  zam ien ione  są  w  p ió ra  
p ta s ie ”.

K olonia lęgow a p rz y k u w a ła  uw ag ę  n ie  ty lk o  czło
w ieka. W iele zw ie rzą t d rap ieżn y ch  jak  w ilk i, lisy, r y 
sie, n iedźw iedzie , ła s ice  i in n e  zn a jd o w a ły  w  ko lon ii 
ła tw y  łu p  w  p o stac i p ad ły ch  i o słab ionych  leżących 
na  ziem i p ta k ó w  lu b  zd row ych  osobników  sch w y tan y ch  
w  ko ro n ach  d rzew . P ta k i d rap ieżn e  ta k ie  jak  sokoły, 
ja s trzęb ie  i sępy  s ta le  ży ły  kosztem  ko lon ii. N ieraz  
n a w ró t z im y  i silne  w ia try  zm usza ły  go łęb ie  do opusz
czenia k o lon ii i p o w ro tu  w  te re n y  c iep le jsze , leżące 
b liżej ich  k w a te r  z im ow ych. W  ro k u  1878 w  ko lon ii 
z n a jd u ją c e j się w  s ta n ie  M ich igan  s iln a  b u rz a  śnieżna 
zniszczyła gn iazda  tu ż  p rzed  zn ies ien iem  ja j p rzez  ich 
m ieszkańców . G ołęb ie  zn iosły  ja ja  n a  zam a rzn ię te j 
ziem i w  ta k  dużej ilości, że ja ja  po k ry ły  o b sza r o po 
w ierzchn i k ilk u  k ilo m etró w  k w ad ra to w y ch , da jąc  z łu 
dzenie p o k ry w y  śn ieżnej.

O kres lęgow y tr w a ł  b a rd zo  k ró tk o , bo około  30 dni, 
z tego w y p ad a ło  3 d n i na  b u d o w an ie  g n iazda  i sk ła 
dan ie  jednego  ja ja , 13 dn i n a  w y siad y w an ie  ja ja , 14 
dn i na  k a rm ien ie  m łodych . P ta k i  po okres ie  lęgow ym  
opuszczały  ko lon ię  w ie lk im i s ta d a m i p ra w ie  jedno
cześnie. N ależy  p o d k reś lić , że po czą tk i lęgów  w  kolonii, 
w y siad y w an ie  ja j  ł w ychów  m łodych  b y ły  bardzo  
zsynchron izow ane co  było  n iew ą tp liw ie  k o rzy s tn e  dla 
ga tu n k u .

G ołąb w ęd ro w n y  p rz y la ty w a ł z p o łu d n ia  w  obszary  
lęgow e z chw ilą  u s tęp o w an ia  pok ryw y  śn ieżnej, tj. 
n a jczęśc ie j w  m arcu , k w ie tn iu , a  o d la ty w a ł na  p o łu 
dn ie  w e  w rześn iu , p o czą tk u  p aźd z ie rn ik a , opuszczając 
jed n ak  w cześn ie j te re n y  są s ia d u ją c e  z k o lon iam i lęgo
w ym i. G ołębie z im ow ały  w  s ta n a c h  po łudn iow o- 
w schodn ich  U SA  d o la tu ją c  do F lo rydy .

W ęd ru jące  s ta d a  b y ły  często  o lbrzym ie. M ajo r K ing  
op isu je  p rze lo t go łębi w ęd ro w n y ch  w  pob liżu  N iagary . 
P rze lo t rozpoczął się  o c z w a rte j ra n o  i tr w a ł  do go
dzony o siem n aste j. O gólna d ługość k o lu m n y  p tak ó w  
w ynosiła  960 km , a  szerokość p ó łto ra  k ilo m etra . S za 
cunkow o obliczono, że s ta d o  zaw ie ra ło  3 717120 000 
p taków . In n y  p rzy k ład  d o sta rczo n y  p rzez  R evo ila  p rzy 
toczę m ożliw ie dok ładn ie . Jed n eg o  jesiennego  ra n a  1847 
ro k u  w  pob liżu  m ia s ta  H a r tfo rd  w  s tan ie  K en tu ck y  
ho ryzon t n ag le  pociem nia ł. B ad a jąc , co m ogło  spow o
dow ać ta k  szybką zm ianę  w  w a ru n k a c h  a tm o sfe ry cz 
nych, odk ry to , że zb liża jąca  się ch m u ra  je s t po  p ro s tu

Ryc. 3. G n iazdo  i ja jo  go łęb ia  w ęd row nego  zeb ran e  
p rzez  d r  T hom as S. R o b e r fa  w  1874 r.

og rom nym  s tad em  gołębi. W kró tce  s tad o  zasłon iło  
słońce, a  k a ł  p tak ó w  p o k ry ł ziem ię p ad a ją c  gęsto  jak 
śnieg. S tad o  liczyło ponad  m ilia rd  p taków . C zasem  
k o lum na p tak ó w  lec ia ła  n iep rze rw an y m  stru m ien iem  
przez dw a do trzech  dni, n a jczęśc ie j jed n ak  przez  je 
den dzień . O w ielkości s tad  gołębi d a  ob raz  p rz y n a j
m n ie j częściow y s ta ra  ry c in a  (fig. 4). W  czasie silne j 
m gły  lu b  b u rzy  śn ieżne j p ta k i m asow o ginęły , zw łasz
cza w  okres ie  p rze lo tów  n ad  obszaram i w odnym i. P e 
w ien  k a p ita n  p row adzący  s ta te k  p rzez  jezioro H uro n  
opow iadał, że p rzez  trz y  godziny  jech a ł po  w odzie 
p o k ry te j tru p a m i go łęb i w ęd row nych .

M asow e n a lo ty  gołębi w ęd ro w n y ch  b u d z iły  n ie raz  
p rze rażen ie  w śród  ludności. C zęsto p rzyp isyw ano  tem u  
g a tu n k o w i p rzynoszen ie  ep idem ii i innych  k lęsk . 
W  P en sy lw an ii cho roby  szczególnie się szerzyły  w  c ie 
płe, w ilgo tne  zim y, k iedy  gołębie w ęd row ne  zim ow ały  
n a  ty ch  te ren ach , a  n ie  lec ia ły  d a le j na  po łudn ie.

G ołęb ie  w  okresie  polęgow ym , zw łaszcza jesien ią  
i zim ą z la ty w a ły  się w ieczorem  z o b sza ru  o p rom ien iu  
w ie lu  dziesią tek  k ilo m etró w  do jednego  lasu  z boga
ty m  podszyciem , gdzie  nocow ały  n a  d rzew ach . W yko
rzy s ty w a ły  każde w olne  m iejsce  w  ko ronach  drzew . 
C zęsto s ia d a ły  na  g rzb ie tach  sw ych pobra tym ców , n i
czym  pszczoły  w czasie  ró jk i, n igdy  jed n ak  n a  długo. 
Pod ich ciężarem  łam a ły  się n aw et g ru b e  drzew a, przy  
czym  w ie le  p tak ó w  ginęło. Pod  d rzew am i w  m iejscach  
noclegu  g rom adziły  się g rube  w a rs tw y  k a łu . W  M u- 
sh inghum  R iver, w  s tan ie  O hio w  ro k u  1777 w  ciągu  
jed n e j ty lk o  nocy k a ł gołębi u tw o rzy ł w a rs tw ę  na 
stopę g ru b ą . W w ie lu  m iejscach  noclegu  w a rs tw a  ta 
dochodziła do g rubości około pó ł m e tra  i zaw iera ła  
ty siące  w agonów  k a łu . N a tu ra ln ie  la s  po tak im  no
clegu  w n e t zam iera ł. Po  w ie lu  la ta c h  od osta tn iego
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R yc. 4. P rze lo tn e  stado  go łęb i w ęd ro w n y ch

p o b y tu  go łębi z iem ia  pod  m ie jscem  noclegu  odznaczała  
się n ad zw y cza jn ą  żyznością. M iejsca  n oc legu  obejm o
w a ły  z reg u ły  o b sza ry  o w ie le  m n ie jsze  niż kolon ie  
lęgow e, np. 8 n a  16 km . N ajw iększe  ze zn an y ch  m iejsc  
noclegow ych  rozciągało  się n a  64 X  48 km . G o łęb ie  w ę
d ro w n e  rzad k o  nocow ały  na  zab u d o w an iach  człow ieka. 
W g ru d n iu  1855 ro k u  nocow ały  one w zd łuż  d rog i że
la z n e j z L o u isv ille  do N ash v ille  w  s ta n ie  Illin o is . J e d 
n e j nocy ta k  w ie le  go łęb i z a trzy m ało  się n a  m oście 
łączącym  brzeg i G reen  R iv e r, że m ost b y ł zagrożony. 
R ów nież  gdy  w ie lk ie  s ta d a  go łęb i s ia d a ły  n a  d ru ta c h  
te leg ra f ic zn y ch , z ry w a ły  je.

G o łąb  w ęd ro w n y  m ia ł duże  znaczen ie  d la  In d ia n  
ja k o  źró d ło  p o k a rm u . In d ian ie  p o tra f il i  s trz e la ć  s ta re  
p ta k i z łu k u  n a w e t w  locie. Ł a p a li też  do rosłe  p ta k i 
w  sp ec ja ln e  sieci. W łaśc iw ym  źród łem  p o k a rm u  by ły  
d la  In d ia n  d o ra s ta ją c e , siedzące jeszcze w  gn iazdach  
m łode. O b se rw o w ali on i c iąg le  ko lon ię  lęgow ą gołębi. 
G dy  m łode go łęb ie  b y ły  już w y s ta rcza jąco  duże, aby  
n a d a w a ły  się do spożycia, k ilk u se t In d ia n , m ężczyzn, 
k o b ie t i dziec i w y p ra w ia ło  się  do ko lon ii. In d ia n ie  
śc in a li d rzew a z g n iazd am i lu b  d ług im i d rąg am i z rz u 
c a li m łode z gn iazd . C odziennie zab ijan o  ty s iące  p ta 
ków . O sk u b an e  go łęb ie  w ieszan o  n a d  p ło n ący m i ogn i
sk am i susząc je  i w ędząc. Z abezpieczone p rzed  g n i
ciem , pak o w an o  w  to rb y  i koszyk i i tra n sp o rto w a n o  
do ro dz innego  osied la . J a k  w ie le  go łęb i zab ijano , 
św iad czy  fak t, że s iedem naśc ie  rodzin  in d ia ń sk ic h  ze
b ra ło  około 500 li tró w  tłu szczu  w y to p io n eg o  z w ędzo 
nych  gołębi. N a leży  dodać, że m łode go łęb ie  b y ły  b a r 
dzo tłu s te . O k res  zd obyw an ia  go łęb i b y ł ok resem  
ig rzysk  i w esela , k ied y  n ie  ty lk o  k ażd y  cz łow iek  by ł

R yc. 5. P o lo w an ie  n a  go łęb ie  w ęd ro w n e

syty , a le  n a w e t k ażd y  p ies  obozow y m ia ł dosyć go łę
b iego  m ięsa.

K olonia lęgow a p rzed  okresem  „zb iorów ” by ła  s trz e 
żona p rzez  In d ia n . N ikom u n ie  w o lno  by ło  niszczyć 
g n iazd  a n i s ta ry c h  p tak ó w . G dy  p ew ien  F ran cu z  chcia ł 
za s trze lić  k ilk a  go łęb i w  ko lon ii, In d ia n ie  n a jp ie rw  
zw róc ili m u  uw agę , a  gdy  to n ie  pom ogło zaczęli m u 
grozić. P okagow , n acze ln ik  szczepu  P o ta w a ta m i po 
w ied z ia ł sw ego  czasu : „P isk lę ta  go łębi by ły  zaw sze 
p o w ażn y m  źród łem  p o k a rm u  d la  m y ch  ludzi... J e d n a k 
że w  naszych  w a ru n k a c h  och rony  liczba ich s ta le  
w z ra s ta ła ”.

G o łąb  w ęd ro w n y  m ia ł duże znaczen ie  gospodarcze 
n ie  ty lk o  d la  In d ian . S ta d a  ty ch  go łęb i by ły  ła tw ą  
zdobyczą d la  każdego  cz łow ieka uzbro jonego  w  b roń  
p a ln ą . O d jednego  s trz a łu  m ogło ich g inąć  k ilk ad z ie 
s ią t (ryc. 5). G o łąb  w ęd ro w n y  by ł szczególnie w ażny  
W czasie  w o jen , k ied y  n ie raz  dużym  a rm io m  d o s ta r
cza ł w  w y s ta rc z a ją c e j ilo śc i ła tw o  dostępnego  m ięsa. 
P ta k i  po  zab ic iu  szybko się psu ły , d la tego  p rzy  ów 
czesnych  m ożliw ościach  k o m u n ik acy jn y ch  m ięso  teg o  
p ta k a  m ogło  być w y k o rzy sty w an e  ty lk o  p rzez  ludność  
m ie jscow ą. W łaściw y  h a n d e l g o łęb iam i zaczął się do
p ie ro , gdy  k o le j że lazna  i s ta tk i p a ro w e  um ożliw iły  
szybk i t r a n s p o r t  zab ity ch  gołębi n a  ry n k i m ie jsk ie , tj. 
dop ie ro  w  la ta c h  p ięćdz iesią tych  ub ieg łego  w ieku . Na 
ry n k i  w iększych  m ia s t p rzyw ożono  dz ienn ie  d z ies ią tk i 
ty s ięcy  gołębi. Z jed n e j ty lk o  ko lon ii lęgow ej koło 
P la t ts b u rg  w  s ta n ie  N ew  Y ork  w  1851 ro k u  w y w ie 
ziono ich  na  sp rzed aż  p ra w ie  dw a m iliony . Z  kolonii 
lęgow ej w  D eerfie ld  T ow nsh ip  w  s tan ie  M ichigan, 
w  c iąg u  40 d n i d o sta rczono  na  ry n e k  7 560 000 zab itych  
gołębi. W ysy łano  całe  pociąg i ek sp reso w e  i s ta tk i  za 
ład o w an e  ty lk o  beczkam i z m ięsem  tego  p ta k a . P o 
w s ta ły  ca łe  spó łk i h an d lo w e  z a jm u jące  się ty lk o  do
s ta rc z a n ie m  go łęb i na  ry n ek .

O prócz  m łodych  zd obyw anych  w  ko lo n iach  lęgow ych, 
w iększość  m ięsa  d o s ta rcza ły  p ta k i s ta re , ch w y tan e  
w  sp ec ja ln ie  do tego  ce lu  sporządzone s ia tk i. W y tw o
rz y ł się  n a w e t sp ec ja ln y  zaw ód, tzw . s ia tk a rz y  (n e t-  
ters)  z a jm u jący  się w y łączn ie  ła p a n ie m  gołębi w  s ia 
tk i. K ażd a  sp ó łk a  h an d lo w a  m ia ła  sieć agen tów , k tó 
rz y  in fo rm o w a li o p o ja w ia n iu  się s ta d  gołębi, za 
k tó ry m i p o su w a ła  się c a ła  „ a rm ia ” s ia tk a rz y . Łączność 
te leg ra f ic zn a  u m o ż liw ia ła  ciąg łe  śledzen ie  w ęd ru jący ch  
s tad . W iele  ty s ięcy  osób by ło  za ję ty c h  p rzy  łap an iu , 
sk u b a n iu  i w ysy łce  zab itych  p tak ó w . W gaze tach , r e 
je s tra c h  ko le jow ych , k sięgach  h an d lo w y ch  z okresu , 
k ied y  h a n d e l go łęb iam i b y ł w  p e łn i rozw oju , pe łno  
je s t  m a te r ia łó w  o om aw ian y m  g a tu n k u . N a ry n k i do 
s ta rc z a n o  go łęb ie  zab ite  s ta re  i m łode. C zęsto go łęb ie  
p rz e trz y m y w a n o  w  w o lie rach  aż  do  m rozów , tucząc 
je i w  te n  sposób u zy sk u jąc  lepsze ceny.

P od  kon iec  la t  20-tych  i w  n a s tę p n y c h  d ziesięc io 
lec iach  ub ieg łego  w ie k u  w  U SA  b ard zo  p o p u la rn e  by ły  
k lu b y  sportow e, w  k tó ry c h  sp raw d za ło  się sw oje  u m ie 
ję tn o śc i łow ieck ie  s trz e la ją c  do pu szczan y ch  z k la te k  
go łęb i. W  sam y m  ty lk o  N ew  Y o rk u  w  1874 ro k u  do
sta rczo n o  k lu b o m  sp o rto w y m  około 45 000 żyw ych go
łęb i w ęd ro w n y ch . W la ta c h  70-tych  dz iew ię tn asteg o  
w iek u  d o sta rczono  zw iązkom  spo rtow ym  około pó ł m i
lio n a  gołębi. T a k  in ten sy w n e  n iszczenie  n ie  pozostało  
bez  w p ły w u  n a  liczebność p o p u lac ji tego  g a tu n k u . 
N a jszy b c ie j u leg ły  zn iszczen iu  ko lon ie  lęgow e w  p o 
b liżu  k o le i że laznych  i d róg  w odnych , jak o  n a jła tw ie j
sze do ek sp lo a tac ji. W y raźn y  sp ad ek  liczebności gołębi 
zazn aczy ł się w  la ta ch  siedem dziesią tych , a ro k  1882
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b y ł o s ta tn im , k ied y  jeszcze m asow o dosta rczan o  go łę
bie n a  ry n e k  (zab ito  w  ty m  ro k u  około dw a m iliony  
okazów ).

N ie znam y  innego  g a tu n k u  p ta k a , k tó ry b y  w y s tę 
p ow ał w  ta k  ogrom nych  ilo śc iach  ja k  g o łąb  w ędrow ny. 
W edług  szacunkow ych  obliczeń  w  chw ili odkrycia  
A m ery k i ży ło  ich  ta m  3—5 m ilia rd ó w . Z n a n y  a m e ry 
k a ń sk i o rn ito log  P e te rso n  p o d a je , że w spółcześnie 
w  g ran icach  S tan ó w  Z jednoczonych  ży je  około 6 m i
lia rd ó w  w szy stk ich  lęgow ych  p tak ó w . G ołąb  w ęd ro w 
n y  p raw d o p o d o b n ie  s tan o w ił sw ego czasu  50°/o w szy st
k ich  p tak ó w  zam ieszk u jący ch  te re n y  S tan ó w  Z jed n o 
czonych.

W m ia rę  z a lu d n ia n ia  co raz  to  w iększych  części ob
sz a ru  zam ieszka łego  p rzez  go łęb ia  w ędrow nego , w yci
n a n ia  lasó w  i n iep o k o jen ia  k o lo n ii lęgow ych  zm n ie j
sza ła  się  liczebność tego  g a tu n k u  ju ż  w  siedem nastym , 
a jeszcze w y ra ź n ie j w  o s iem n asty m  w iek u . Jeszcze do 
la t  o siem dziesią tych  ub ieg łego  w iek u  p ta k  te n  był 
liczny, żyły  w te d y  jeszcze m ilio n y  osobników . Je d n a k  
już z co raz  to  now ych  s tan ó w  donoszono o zupełnym  
w y tęp ien iu  teg o  g a tu n k u . M im o w y d an ia  w  poszcze
gólnych  s ta n a c h  zakazów  niszczenia, ko lon ii i c h w y ta 
n ia  p tak ó w  w  ich  pob liżu , n igdzie  n ie  resp ek to w an o  
ty ch  zakazów  i ko lon ie  b y ły  w szędzie  d ew astow ane. 
Ilość k o lon ii lęgow ych  w  la ta c h  o siem dziesią tych  g w ał
tow n ie  m a la ła . W  ro k u  1896 ju ż  ty lk o  w  s tan ie  M ich i
gan  zn an a  b y ła  m a ła  k o lo n ia  lęgow a. O s ta tn i okaz 
gołębia w ęd row nego  ży jącego  n a  w olności zab ito  24 
m arca  1900 ro k u  w  m iejscow ości S a rg en ts  w  s tan ie  
Ohio.

P rzez  w ie le  la t  łudzono  się jeszcze, że w  m n ie j 
uczęszczanych  te re n a c h  z n a jd u ją  się ko lon ie  lęgow e 
go łęb ia  w ędrow nego . W  1909 ro k u  n a  posiedzen iu  
A m erykańsk iego  T o w arzy stw a  O rnito log icznego  p o 
stanow iono  p rzed sięw z iąć  p lan o w e  p o szu k iw an ia  p ta 
ków  tego  g a tu n k u . Z a zna lez ien ie  ko lon ii lęgow ej w y 
znaczono w ie le  n ag ró d  w  w ysokości k ilk u se t do larów . 
W  1912 ro k u  b ad an ia  zakończono  s tw ierdzen iem , że go 
łąb  w ęd ro w n y  n a  w olności ju ż  n ie  w y stęp u je . W  p ie r
w szych la ta c h  b ieżącego  w ie k u  hodow ano  jeszcze k ilk a  
okazów  in te re su ją c e g o  n as  g a tu n k u . W  ro k u  1910 
zdech ł o s ta tn i sam iec, a  o s ta tn i okaz tego g a tu n k u , 
sam ica  M a rta  n azw an a  ta k  k u  czci M a rty  W ash ing ton  
skończyła życie 1 w rześn ia  1914 ro k u  w  ogrodzie zoo
logicznym  w  C ic in n a ti w  U SA .

Co by ło  p rzyczyną , że n a jliczn ie jszy  n a  k u li ziem 
sk ie j g a tu n e k  p ta k a  p rz e s ta ł is tn ieć  na  je j pow ierzchni. 
O ile  w y tęp ien ie  p rzez  cz łow ieka  p tak ó w  pozbaw ionych

zdolności lo tu , np . d ro n ta  dodo lu b  a lk i o lb rzym ie j 
lu b  p ra w ie  zupełne  w y tęp ien ie  w ie lu  w ie lk ich  ssaków , 
np . nosorożców  je s t d la  nas ła tw o  zrozum iałe , o ty le  
w y tęp ien ie  go łęb ia  w ęd row nego  d o tąd  n ie  je s t ca łk iem  
jasne . Is tn ie je  szereg  pog lądów  n a  p rzyczyny  w y m ar
c ia  tego  g a tu n k u . G ołęb ie  w ęd ro w n e  m ia ły  m asow o 
ginąć od chorób  zaw leczonych  w ra z  z im p o rto w an y m i 
go łęb iam i dom ow ym i. N ik t jed n ak  n ie  w id z ia ł p tak ó w  
tego g a tu n k u  m asow o  g inących  od chorób. W m ia rę  
w y c in an ia  lasów  zm n ie jsza ły  się zap asy  podstaw ow ych  
rod za jó w  po k arm u , tj . żo łędzi i b u k w y . O grom ne w ę
d ru jące  s tad a  p o trzebow ały  codziennie  ko losa lnych  
ilości p o k a rm u , tak że  ko lon ie  lęgow e m ogły być z a k ła 
d ane  jedyn ie  w  te re n a c h  bogatych  w  po k arm . D ale j 
na  północ, gdzie lasó w  zachow ało  się w ięcej, w a ru n k i 
k lim a ty czn e  by ły  zb y t su row e d la  w ychow u  m łodych 
tego ga tu n k u .

W edług  n a jb a rd z ie j rozpow szechnionego  pog lądu  za 
w ym arc ie  tego  go łęb ia  odpow iedzia lny  je s t człow iek, 
k tó ry  p rzek o n an y  o jego n ieprzeliczonych  ilościach  bez
m yśln ie  n iszczył go m asow o. N iszczenie sam ych  ko lo 
nii, ła p a n ie  s ta ry ch  p tak ó w  w  okres ie  w y siad y w an ia  
ja j  i k a rm ien ia  p is k lą t niszczyło  ty le  lęgów , że w  k o ń 
cu u b y tek  p tak ó w  b y ł w iększy  n iż  p rzy ro s t n a tu ra ln y , 
co w  efekc ie  dop row adziło  do w y m arc ia . In n i w reszcie 
w idzą  p rzyczynę w y g aśn ięc ia  g a tu n k u  w  ta k  bardzo  
so c ja ln y m  try b ie  jego życia . Jeże li w  w a ru n k a c h  n a 
tu ra ln y c h  bez in g e ren c ji cz łow ieka  życie socja lne  było  
ko rzy s tn e  d la  tego  g a tu n k u , czego w yrazem  by ła  jego 
w ysoka liczebność pom im o sk ład an ia  ty lk o  jednego 
ja ja , to  z chw ilą  ze tkn ięc ia  się z b ia łym  człow iekiem  
ta  jego cech a  dop row adziła  do w y m arc ia . S ta d a  go
łęb i zw raca ły  uw ag ę  człow ieka i d o sta rcza ły  ła tw e j 
zdobyczy. K olonie lęgow e g rom adzące  n a  m ałych  te 
ren ach  m ilionow e m asy  s ta ry ch  i m łodych p tak ó w  n a 
daw a ły  się do ek sp lo a ta c ji n a  sk a lę  p rzem ysłow ą. 
In te re su ją c y  je s t fa k t, że n aw et w ted y , k ied y  liczeb
ność go łęb ia  by ła  już m ała , d a le j gn ieździły  się one 
w  ko loniach , co u ła tw iło  ich o sta teczne  w y tęp ien ie .

W ydaje  się, iż w  rzeczyw istośc i odpow iedzia lnym  
za w ym arc ie  tego g a tu n k u  jes t człow iek, a le  g ra ło  tu  
ro lę  w ie le  czynn ików . Z am ian a  dużych  p rzes trzen i 
S tan ó w  Z jednoczonych, gdzie d a w n ie j szum iały  lasy  
w  u p raw n e  pola, pozbaw iło  go łęb ia  podstaw ow ych  za
pasów  p okarm u , a so c ja ln y  try b  życia u ła tw ił czło
w iekow i bezpośredn ie  n iszczenie, co w  po łączen iu  
z m a łą  p la s tycznośc ią  eko logiczną u tru d n ia ją c ą  tem u  
g a tu n k o w i p rzysto sow an ie  się do zm ien ionych  w a ru n 
ków  b y tu  dop row adziło  do w ym arc ia .

M A R IA N  N O W IŃ SK I (Poznań)

ZW IERZĘTA A SZATA ROŚLINNA*

W  jesien i ro k u  1959 odby ła  się k o n fe ren c ja  n a  te 
m a t znaczen ia  p ta c tw a  w  b ry ty jsk ie j gospodarce  le ś
nej. W  re fe ra ta c h  i d y sk u s ji zaznaczyły  się dość w y 
raźn ie  dw a zasadn icze  k ie ru n k i. P ie rw szy  z n ich, r e 
p rezen to w an y  p rzez  le śn ik ó w  n a  p ie rw szy  p la n  w y 
su w a ł p o trzeb y  p rzem y słu  i tech n ik i. M ów iono o n a 
c isk u , w y w ie ran y m  n a  leśn ik ó w  przez  w yznaw ców  za

* N a p o d staw ie  a r ty k u łu  w  „ N a tu rę ” 1960 n r  4715.

sady , głoszącej konieczność u tw orzen ia  „stra teg iczn e j 
re ze rw y  d re w n a ”. O znaczałoby to  w ydzie len ie  p ew 
nych  ty lko , n iew ie lk ich  stosunkow o obszarów  pod 
„N arodow e P a rk i L eśn e” z g o spodarką  zb liżoną do n a 
tu ra ln e j, a  u w zg lęd n ia jącą  nie ty lk o  p o s tu la ty  p rzy 
rodnicze, a le  rów n ież  m om en ty  estetyczne. Z naczna 
w iększość te ren ó w  leśnych  m u sia łab y  być zagospoda
ro w an a  jedyn ie  pod k ą tem  zapew n ien ia  m ak sy m aln e j 
p ro d u k c ji z jed n o stk i pow ierzchni, a tym  sam ym  m oż
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liw ośc i u zy sk an ia  re z e rw  d rew n a , n iezb ę d n y ch  d la  
p rzem ysłu .

K o m isja  le śn a  n ie  je s t w ca le  p rz e k o n a n a  o ta k  d u 
że j poży teczności p ta c tw a  leśnego, by u zasad n io n e  było 
liczen ie  się z n^ą, jako  z w ażn y m  czy n n ik iem  w  go
sp o d arce  leśne j, L e śn ik  sto i p rzed  kon iecznością  w y 
b o ru  pom iędzy  n iew ie lk im , lecz  s ta ły m  w y d a tk ie m  n a  
sk rzy n k i lęgow e d la  p ta c tw a  leśnego , n iszczącego  
szkodn ik i, a  da leko  w iększym  lecz  ty ik o  d o raźn y m  n a 
k ła d e m  n a  chem iczną w a lk ę  ze szkod liw ym i ow adam i. 
L eśn icy  są  zw o len n ik a m i ra c z e j te j  d ru g ie j e w e n tu 
a lności.

K ie ru n e k  d ru g i m ożnaby  n azw ać  p rzy ro d n iczy m . Tę 
g ru p ę  re fe re n tó w  i d y sk u ta n tó w  tw o rzy li p rz e d s ta w i
c ie le  różnych  in s ty tu c ji n au k o w y ch , zw łaszcza  zaś 
o rn ito log icznych . W y ty k a li on i zby t m a łe  z a in te re so 
w an ie  b ry ty jsk ic h  in s ty tu c ji n a u k o w y ch  p ra c a m i d o 
św iad cza ln y m i, odnoszącym i s ię  do u d z ia łu  p tak ó w  
w  gospodarce  le śn e j. N aw e t je d n a k  te  n ie liczn e  s to 
sunkow o  b a d a n ia , jak ie  d o tąd  p rzep row adzono , w y 
k a z u ją  dow odnie, że w  gospodarce  te j p ta k i  s tan o w ią  
czynn-k  o du ży m  znaczen iu , k tó ry  po w ażn ie  na leży  
b ra ć  w  rach u b ę .

S tw ie rd zo n o  w y raźn e  po w iązan ia  pom iędzy  ilością  
poży tecznych  p ta k ó w  le śn y ch , a zasobam i n a tu ra ln e g o  
poży w ien ia  w  m ies iącach  zim ow ych, gdy  b ra k  o w a
dów . Z ao p a trzen ie  w  p o k a rm  zależy  w p ro s t od od p o 
w iedn iego  flo ry sty czn eg o  sk ła d u  lasu , o d  obecności 
z b io ro w isk a  m ieszanego , d o b ran eg o  do sied lisk a , z ło 
żonego z  odp o w ied n ie j k o m b in ac ji g a tu n k ó w  d rzew  
i  k rzew ów . J e s t  to  dużo w ażn ie jsze , n iż  sam o  ty lk o  
zw ięk szan ie  ilo śc i sk rzy n ek  lęgow ych. Z a o p a trzen ie  
w  sk rzy n k i lęgow e pow iększa  w p raw d z ie  zagęszcze
n ie  p ia k ó w  w  sezonie  lęgow ym , n ie  je s t  je d n a k  w  s ta 
n ie  zap ew n ić  im  p rzez im o w an ia , je ś li z a b ra k n ie  n ie 
zbędnego  zao p a trzen ia  w  p o k a rm  zim ow y.

J e ś li  la sy  są  m o n o k u ltu ra m i (np. la sy  sosnow e), n a 
leża ło b y  dążyć do  częśc iow ej p rz y n a jm n ie j p o p raw y  
sto su n k ó w  przez  sadzen ie  odpow iedn ich  d rzew  (np. 
b u k a  i  św ierka) i  k rzew ó w  na o k ra jc a c h  leśnych . P rz y  
doborze  g a tu n k ó w  na leży  zw racać  u w ag ę  m . i. n a  
zh a rm o n izo w an e  w  czasie  n p . d o jrz e w a n ia  n a s io n  
czy ow oców  i m ożliw ości sk a rm ia n ia  ich  p rzez  p ta k i, 
w zg lęd n ie  m ag az y n o w an ia  ich  n a  u ży tek  późn ie jszy .

N iem ieck ie  b a d a n ia  w y k aza ły  dow odn ie  og rom ną 
poży teczność  o w adożernych  p ta k ó w  leśnych . P rz e k o 
n an o  się w ie lo k ro tn ie , że  sztuczne, zw łaszcza  sosnow e 
m o n o k u ltu ry  le śn e  —  p u s te  i  o m ijan e  p rzez  p ta k i, 
szczególn ie  siln ie  a ta k o w a n e  są  i n iszczone p rzez  szko 
d liw e  ow ady . N a to m ia s t w  la sa c h  m ieszanych , są s ia 
d u jący c h  z n im i bezpośredn io , o w ad y  n ig d y  n ie  w y 
rząd za ły  ta k  znacznych  szkód, zw łaszcza je ś li  u m iesz 
czono ta m  w ięk szą  ilość sk rzy n ek  lęgow ych .

O m aw ian o  też  o d w ro tn ą  s tro n ę  m ed a lu , ja k ą  je s t 
szkod liw ość  p ew n y ch  p ta k ó w  w  go sp o d arce  leśn e j. 
S zkod liw ość  ta , jak  w y n ik a  z re fe ra tó w , je s t jed n ak  
sk u tk ie m  dz ia ła ln o śc i lu d z k ie j —  zm ian  w  gospodarce  
le śn e j. T a k  np. częste  są  sk a rg i le śn ik ó w  n a  g łuszca, 
k tó ry  je s ien ią  i  zim ą żyw i się p ra w ie  w y łączn ie  p ą c z 
k a m i i szczy tam i m łodych  pędów  d rzew  szp ilkow ych . 
O k azu je  się jed n ak , że p ta k  te n  o b ja d a  w  te n  sp o 
sób p rzed e  w szy stk im  m łode d rzew k a  w  szkó łkach  
i w  sz tuczn ie  sadzonych  m ło d n ik ach , o szczędzając 
d rzew a , o d n aw ia ją ce  się w  sposób  n a tu ra ln y . G łuszec 
je s t  ty p o w y m  sk ła d n ik ie m  b iocenoz p ie rw o tn y ch . 
P rz e jśc ie  od n a tu ra ln e j  do sz tu czn e j g o sp o d a rk i le ś 
n e j czyn i cennego  tego  p ta k a  częśc iow ym  szkodn ik iem .

P odnoszono  ta k ż e  szkodliw ość grzyw aczy , n iszczą
cych  m ło d e  p ę d y  d rzew , a  w y rząd za jący ch  rów n ież  
duże  szkody  w  zasiew ach  ro ś lin  u p raw n y ch . W e 
w sch o d n ie j części A n g lii rozm noży ły  się  one n a d m ie r
n ie , gn ieżdżąc  się  g ęs to  w  o k ra jc a c h  lasów , zaroślach , 
żyw o p ło tach  i p a sa c h  w ia tro ch ro n n y ch , śródpo inych  
rem izach  d la  zw ie rzy n y  itp . P ow odem  n ad m ie rn eg o  
ro zm n azan ia  się  g o łęb ia  g rzyw acza  b y ła  znow u d z ia 
ła ln o ść  gospodarcza  człow ieka. N a jlep szy m i re g u la to 
ra m i p rzy cn o w k u  go łęb ia  są  s ro k i i so jk i, w y jad a ją ce  
ja ja  teg o  p ta k a , bezw zg lęd n e  tęp ien ie  s ro k  i so jek  
p rz e z  s tra ż n ik ó w  łow ieck ich , p ro w ad z i do n a d m ie r
nego  zagęszczen ia  g o łęb ich  pop u lac ji.

S p o śró d  d rzew  le śnych  n a jw ięc e j od go łęb i c ie rp ią  
p la n ta c je  P icea s itka en s is  M ayr. —  p ó łn o cn o am ery 
k ań sk ie g o  św ie rk a , w prow adzonego  w  A ng lii sztuczn ie , 
w  m ie jsce  rodz im ych  g a tu n k ó w  drzew . Z now u  za tem  
w y s tę p u ją  tu ta j  sk u tk i z ab u rzeń  biocenotycznych , sp o 
w o d o w an y ch  p rzez  n ieo g lęd n ą  g o sp o d ark ę  ludzką.

P rzeb ieg  w y m ien io n e j k o n fe re n c ji, n a w e t w b re w  
in te n c jo m  n ie k tó ry c h  re fe re n tó w , d o sta rczy ł now ych 
dow odów , ja k  n iezm ie rn ie  szkodliw e, a  co n a jm n ie j 
ry zy k o w n e  je s t n ieo g lęd n e  n a ru sz a n ie  ró w now ag i b io
cenoz le śn y ch  p rzez  n iep rzem y ś lan ą  d z ia ła lność  lu d z 
k ą . J e s t  to  w ym ow ne ostrzeżen ie  po d  a d re sem  tych , 
k tó rz y  zh a rm o n izo w an e  biocenozy leśne  zepchnąć  chcą  
do p a rk ó w  n a ro d o w y ch  i re ze rw a tó w , by  n a  ogrom nej 
w iększośc i te re n ó w  le śn y ch  za s tąp ić  je  m o n o k u ltu 
ra m i g a tu n k ó w , często  zu p e łn ie  obcych d an y m  s ie 
dliskom .

P odobne  zag ad n ien ie  w y p ły n ę ło  w  N ow ej Z e land ii, .  
gdzie  je leń  s ta ł  się  p la g ą  lasów  i  zaro ś li. Je leń  sz la 
ch e tn y  (C ervu s e lapnus)  zo sta ł ta m  w p row adzony  
p rzed  40 la ty . R ozm nożył się n ad m ie rn ie  — p rzy  n iek o 
rz y s tn y m  s to su n k u  ilo śc iow ym  byków  do ła ń  m usia ło  
to  d o p row adzić  do jego d e g e n e ra c ji i  b a rd zo  słabego  
rozw oju .

P o m im o  tego, że n a jle p sz e  że row iska  m a ją  je len ie  
n a  roz leg łych  te ren ach , p o k ry ty ch  zb io row iskam i tr a w  
i ziół, w ięk szą  część ro k u  sp ęd za ją  one w  la sach  b u 
kow ych . P ra w d o p o d o b n ie  sz u k a ją  ta m  sch ro n ien ia  
p rzed  częsty m i b u rzam i. W  la sach  ty ch  w y rząd za ją  
duże  szkody , p rz y g ry z a ją c  m łody  n a lo t. B u k i o d n a 
w ia ją  się  pom im o teg o  d z ięk i du że j sile  odroślow ej, 
g in ie  je d n a k  szereg  g a tu n k ó w , w y stęp u jący ch  w  do
m ieszce. W  te n  sposób pod  w p ływ em  je len ia  zm ien ia  
się  sk ład  lasu , oczyw iście w  sposób w ysoce n iek o rzy 
stn y . W ysoce d e s tru k c y jn y  w p ły w  w y w ie ra  też  je leń  
w  ty m  re jo n ie  n a  n ie k tó re  g a tu n k i w  za ro ś lach  ty p u  
p o d a lp e jsk ieg o , n a  zb io row iska  tr a w  i ziół, n a  ro ś lin 
n o ść  te re n ó w  podm okłych . N iszczy on  ro ś lin n o ść  za
ró w n o  p rzez  p rzy g ry zan ie , ja k  p rzez  zad ep ty w an ie . 
Ż e ro w an ie  je len i d z ia ła  se lek ty w n ie , z zespołów  ro 
ś lin n y ch  e lim in u jąc  g a tu n k i jad a ln e , p rz e d s ta w ia ją c e  
w a rto ść  p a s te w n ą  d la  ty c h  zw ie rzą t, n a  korzyść  g a 
tu n k ó w  in n y ch , n ie  n a d a ją c y c h  się  do  sp asan ia .

W  e fek c ie  je leń  sz lache tny , obcy tu te jsz y m  b ioce
nozom  w y w ie ra  n a  zb io row iska  roślinne , w p ły w  u je m 
ny , a b a rd zo  silny , g ó ru jący  n ad  sk u tk a m i sek u la rn y ch  
zm ian  k lim a ty czn y ch , a  ta k ż e  nad  k ró tk o te rm in o w y m i 
zm ian am i su k cesy jn y m i.

O b se rw ac je  te  s tan o w ią  now e p o tw ie rd zen ie  m n ó 
s tw a  zn an y ch  fak tó w , św iadczących  o szkodliw ości 
i po w ażn y ch  n iebezp ieczeństw ach , zw iązanych  z n ie 
p rz em y śla n y m i zab ieg am i gospodarczym i, k tó re  w y 
w o ły w ać  m ogą zak łócen ia  ró w n o w ag i b iocenotycznej.
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JO Z E F  D U D ZIA K  (K raków )

WAŻNIEJSZE OSOBLIWOŚCI PRZYRODY NIEOŻYWIONEJ 
W  POŁUDNIOW EJ POLSCE

S y stem aty czn ą  d z ia ła ln o ść  n a  po lu  o ch rony  p rzy 
rody  n a  naszych  z iem iach  p o d ję to  po  u tw o rzen iu  
w  ro k u  1919 T ym czasow ej P a ń s tw o w e j K om isji O ch ro 
n y  P rzy ro d y . Z p ie rw szy ch  la t  d z ia ła ln o śc i w ym ien io 
n e j K om isji n a  o d c in k u  o ch ro n y  zab y tk ó w  geologicz
nych  n a leż y  w ym ien ić  m . in . s ta ra n ia  o u tw orzen ie  
re z e rw a tu  n a  w y ch o d n i „ R ed en u '’ — n a jg ru b szeg o  po 
k ła d u  w ęg la  w  E urop ie , re ze rw a tó w  d la  och rony  w ie l
k ich  k ry sz ta łó w  g ip su  w  C h o tlu  C zerw onym  i z jaw isk  
k raso w y ch  w  g ip sach  n ad  d o ln ą  N idą  o raz  pod jęcie  
sy s tem aty czn e j in w e n ta ry z a c ji dużych  e rra ty k ó w . 
W  ro k u  1926 z in ic ja ty w y  geologów  skup ionych  w  P a ń 
stw ow ym  In s ty tu c ie  G eologicznym  w  W arszaw ie  po
w s ta je  p rzy  ty m  In s ty tu c ie  K o m isja  o ch rony  p rzy ro d y  
n ieożyw ionej. W sp ó łp raco w n icy  K om isji zb ie ra ją  w ia 
dom ości o z ab y tk a ch  geolog icznych  i p rzep ro w ad za ją  
ich nau k o w e  b a d a n ia . Z  b ieg iem  czasu  czynności te  
p rze jm u je  p o w sta łe  w  ro k u  1932 w  W arszaw ie  T ow a
rzy stw o  M uzeum  Ziem i.

D zięki p raco m  in w e n ta ry z a c y jn y m  prow adzonym  za
rów no  w  la ta c h  m ięd zy w o jen n y ch  jak  i po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia to w e j z a re je s tro w a n o  z te re n u  całego k ra ju  
i  w  duże j części ta k ż e  zabezp ieczono  pod  w zględem  
fo rm a ln o -p ra w n y m  około 1000 zab y tk ó w  geologicznych. 
W  liczb ie  te j  m ieszczą się ch ro n io n e  n a  obszarze n a 
szego n iżu  zab y tk o w e  e rra ty k i.

W po łu d n io w ej części k r a ju  zab y tk i geologiczne w y
s tę p u ją  w  n a jb a rd z ie j licznych  sk u p ien iach  na  te r e 
nach  p a rk ó w  naro d o w y ch , gdzie p o d leg a ją  ochronie 
z u p e łn e j w ra z  z ca ły m  k ra jo b ra z e m  ty ch  obszarów .

P o jedynczo  w y s tę p u ją c e  osobliw ości p rzy ro d y  n ie 
ożyw ionej ch ro n im y  jako  tzw . p om nik i p rzy rody , d la  
och rony  w iększych  ob iek tów  (zw ykle o p o w ierzch n i po 
n ad  0,5 ha) tw o rzo n e  są  za rząd zen iam i M in is tra  L eśn i
c tw a  re z e rw a ty  p rzy rody .

Poza P ie n iń sk im  P a rk ie m  N arodow ym  k ilk a  re z e r
w ató w  p rzy ro d y  n ieożyw ione j z n a jd u je  się n a  te ren ie  
należącym  do p a sa  skalicow ego . Jed n y m  z n ich  je s t 
sk a łk a  w  R ogoźn iku  zb u d o w an a  z ju ra jsk ic h  u tw o 
rów  se rii czo rsz ty ń sk ie j: b ia łego  w ap ien ia  k ry n o id o - 
w ego, czerw onych  w a p ie n i ty to ń sk ich  o raz  m uszlow ca 
rogoźnickiego, k tó ry  tw o rzy  d w a ostańce  w  szczy to
w ej części sk a łk i (ryc. 1). W ap ień  m uszlow y zaw iera  
w ie lk ą  ilość am on itów  o raz  w  m n ie jsze j ilości in n e  
skam ie liny . Ze w zg lędu  n a  n iezw ykłe  bogactw o  i do
b ry  s ta n  zach o w an ia  fa u n y  am o n ito w e j sk a łk a  je s t 
cennym  zab y tk iem  geologicznym .

W ro k u  1958 o b ję to  tym czasow ą och roną  część k a 
m ien io łom u w  S za fla rach , gdzie  w  czasie p ra c  o d k ry w 
kow ych  zo s ta ły  odsłon ię te  u tw o ry  o w yg lądzie  i ce 
chach  m o ren y  za lega jące  w p ro s t n a  sko ro d o w an ej po 
w ierzch n i w ap ien i k ry n o id o w y ch  se r ii czo rsz tyńsk ie j, 
uw ażan e  przez  n iek tó ry ch  b ad aczy  za n a js ta rs z ą  m o
ren ę  z lodow acen ia  ta trzań sk ieg o .

D użą w a rto ść  k ra jo b ra z o w ą  p o s iad a ją  n a s tęp u jące  
re z e rw a ty  p rzy ro d y  n ieożyw ione j w  ty m  re jo n ie : 
K ram n ica  i O błazow a tw o rzące  b ram ę  sk a ln ą  w  p rze 
łom ie B  a łk i pod  K rem p ach am i (ryc. 2), w ąw óz H o- 
m ole w  M ałych  P ie n in a c h  o raz  g ru p a  sk a ł n a  lew ym  
brzegu  D u n a jca  w  C zorsztyn ie . W  p ien iń sk im  p asie

'

Ryc. 1. S k a łk a  w ap ien ia  m uszlow ego w  R ogoźniku.
Fot. J . D udziak

ska licow ym  p ro jek to w an e  je s t p o n ad to  u tw orzen ie  d a l
szych reze rw a tó w : n a d  po tok iem  K ru p ia n k ą  w  M ałych 
P ien in ach  d la  o ch rony  w y stęp u jący ch  tam  ska łek , koło 
D u rsz ty n a  d la  och rony  g ru p y  L orencow ych  S k a ł w raz  
z c h a ra k te ry s ty c z n ą  tu rn ią  zw . „G ęśle” o raz  w  g rup ie  
Z ielonych  S kałek .

W pob liżu  C zorsztyna, G ry w a łd u  i K rośc ienka  od
k ry to  szereg  s tan o w isk  k o p a ln e j f lo ry  trzec io rzędo 
w e j i s ta ro p le js to ceń sk ie j. Z eb ran e  ta m  m a te r ia ły  p a -  
leobo tan iczne  pozw oliły  m . in. na  ok reś len ie  sza ty  ro 
ślin n e j sch y łk u  trzec io rzędu  o raz  w a ru n k ó w  k lim a ty cz 
nych  tego  okresu . P od  ochroną z n a jd u ją  się w  chw ili 
obecnej dw ie  spośród  ty ch  cen n y ch  o d k ryw ek : „Po
toczk i” w  K ro śc ien k u  i „D ziadow e K ą ty ” w  G ry w a ł
dzie.

W  K a rp a ta c h  fliszow ych  zarów no  na  te re n ie  B e
sk idów  jak  i na  P ogó rzu  w śród  ch ron ionych  zaby tków  
p rzy ro d y  n ieożyw ione j n a jb a rd z ie j liczne są o stańce 
sk a ln e  u tw orzone g łów nie w  g rubo ław icow ych  i g ru 
b o z ia rn is ty ch  a często  n a w e t z lep ieńcow atych  p iask o w 
cach. Do n a jb a rd z ie j znanych  n a leżą  w  B eskidzie  Ś lą -

Ryc. 2. S k a łk a  K ram n ica  od s tro n y  B iałk i. F o t. J. D u 
dz iak

2»
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R yc. 3. K am ień -g rzy b  w  B igoszów ce. Fot. J. D u d ziak

sk im : b asz ta  sk a ln a  n a  M alin o w sk ie j S k a le  zbudow ana  
z gó rn o -g o d u lsk ieg o  z lep ieńca , am b o n y  sk a ln e  w  do
lin ie  B ia łe j W ise łk i i pod  szczy tem  K iczo ry  o raz  sk a łk i 
n a  K o b y le j u tw o rzo n e  w  p iask o w cu  is teb n iań sk im . 
W  B esk idzie  M ałym  n a jb a rd z ie j in te re su ją c e  pod 
w zg lędem  k ra jo b ra z o w y m  je s t sk u p ien ie  sk a łe k  pod 
szczy tem  Ż u raw n icy , u tw o rzo n y ch  w  p ia sk o w cu  cięż- 
k o w ick im  se r ii m ag u rsk ie j. Z  p ia sk o w ca  m ag u rsk ieg o  
zb u d o w an y  je s t duży  b lo k  sk a ln y  pod szczy tem  Ja w o 
rzy n y  K ry n ick ie j, zw an y  K am ien iem  D iabe lsk im , ten  
sam  p iask o w iec  b u d u je  sk a ły  n a  K o rn u ta c h  w  B e
sk idzie  N isk im , gdzie u tw o rzo n o  n iew ie lk i re ze rw a t, 
o raz  tzw . D iab e lsk i K am ień  koło  F o lu sza  w  pow iecie  
ja s ie lsk im . T en  o s ta tn i p rzed s taw ia  w y ch o d n ię  w ie 
trz e ją c e j ław icy  p iask o w ca  m ag u rsk ieg o , rozcię tą  
szczelinam i na  k ilk a  w ie lk ich  b loków . W  G lin n em  
ko ło  L esk a  och ron ie  pod lega  obe lisk  sk a ln y  o w ysoko
ści 15 m , k tó ry  je s t fra g m e n te m  p ionow o u s taw io n e j 
i częściow o w y ek sp lo a to w an o  ław icy  p ia sk o w ca  k ro ś
n ieńsk iego .

W iększe sk u p ien ie  b loków  sk a ln y ch  zb u d o w an y ch
7. p iask o w ca  c iężkow ick iego  zn an e  pod n azw ą  „S k a 
m ien ia łeg o  M ia s ta ” z n a jd u je  się  n a  p o łu d n ie  od C ięż
kow ic. Poszczególne b lok i sk a ln e  o b a rd zo  m a lo w n i
czych k sz ta łta c h  o s iąg a ją  do 20 m  w ysokości. R eze r
w a t te n  liczy  p o n ad  30 ha  p o w ierzchn i. W  p iask o w cu  
c iężkow ick im  u tw o rzo n e  są tak że  fo rm y  sk a ln e  w  re 
ze rw acie  n a  B ukow cu  n a  p łd .-w sch ó d  od C iężkow ic 
o raz  w  okolicy  K ro sn a  tzw . „ P rz ą d k i” . P ia sk o w iec  b u 
d u ją c y  „ P rz ą d k i” sk ła d a  się z siln ie  n ach y lo n y c h  ła 
w ic o m iąższośc i do 2 rti, k tó re  p o p rzed n io  tw o rzy ły

p raw d o p o d o b n ie  je d n o lity  g rzeb ień  sk a ln y . Pod  w p ły 
w em  e ro z ji i w ie trz e n ia  ro zp ad ł się  on n a  4 oddzielne 
g ru p y  skał.

N a P o g ó rzu  K a rp a c k im  pom iędzy  R ab ą  a D unajcem  
w y stę p u je  k ilk a  am b o n  i g rzybów  sk a ln y ch , z k tó ry ch  
dw a n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e : w  B igoszów ce 
(ryc. 3) i L ek san d ro w e j (ryc. 4) z n a jd u ją  się pod o ch ro 
ną. K oło Szczyrzyca och ro n ą  o b ję to  ska łę  zw an ą  „K a
m ien iem ”. J e s t  to  w y ch o d n ia  k ilk u  s tro m o  u staw io 
nych  ław ic  p ia sk o w ca  is teb n iań sk ieg o  długości k ilk u 
dziesięc iu  m etrów , ro zc ię ta  g łęboką szczeliną. K ilk a  
m alow n iczych  sk a łek  u tw o rzo n y ch  w  d o ln o -is teb n iań - 
sk ich  p ia sk o w cach  i z lep ieńcach  w ieńczy  szczyt w zgó
rza  P a p ro tn a  n a  p o łu d n ie  od W iśnicza. U tw orzony  ta m  
re z e rw a t sk a ln y  n azw an o  im ien iem  K. B r o d z i ń 
s k i e g o  (ryc. 5), k tó ry  u ro d z ił się w  po b lisk ie j K ró - 
lów ce.

Z o b sza ru  B esk idów  i Pogórza  znam y  k ilk ad z ie s ią t 
ja sk iń . K ilk a  z n ich  osiąga w iększe  ro zm ia ry  i za s łu 
g u je  n a  ochronę. Do w iększych  n a leżą  dw ie  ja sk in ie  
w  B esk idzie  Ś ląsk im : w  T rzech  K opcach  o d ługości 
k o ry ta rz y  270 m  i M alinow ska  (d ługość 132 m) oraz 
ja sk in ia  w  reze rw ac ie  n a  B u k o w cu  w  B esk idzie  S ą 
deck im  o d ługości 175 m . T a o s ta tn ia  je s t za razem  n a j
g łębszą  z n aszy ch  ja sk iń  besk idzk ich , k o ry ta rz e  je j 
o s iąg a ją  bow iem  g łębokość 45 m  p o n iże j o tw o ru  w e j
ściow ego.

Do zab y tk ó w  geologicznych cennych  za rów no  pod 
w zg lędem  n au k o w y m  ja k  i d y d ak ty czn y m  n a leżą  na 
te re n ie  K a rp a t  fliszow ych  p o rw a k i tek to n iczn e  se rii 
an d ry ch o w sk ie j. S ą to  b lo k i bard zo  dużych  rozm iarów  
w y s tę p u ją c e  u  p o d s ta w y  p łaszczow iny  ś lą sk ie j u  stóp 
B esk id u  M ałego, złożone ze sk a ł k ry s ta lic zn y ch  i o sa
dow ych . N a jb a rd z ie j in te re su ją c e  sk a łk i w y s tęp u ją  
w  In w a łd z ie  i T a rg an icach . P ie rw sza  z n ich  zbudow ana 
je s t z w a p ie n i ra fo w y ch  ty p u  sz tram b e rsk ieg o  o raz  
sk a ł k ry s ta lic z n y c h  (głów nie m ylon itów ). S k a łk a  
w  T a rg an icach , dobrze  o d słon ię ta  w  b rzeg ach  po toku , 
p rz e d s ta w ia  n a jb a rd z ie j pe łn y  p ro f il se r ii sk a łkow ej, 
o b e jm u ją c  u tw o ry  ju ra jsk ie , k red o w e  i eoceńsk ie .

Do p o rw ak ó w  tek to n iczn y ch  na leży  tak że  g ra n i t  
z B u g a ja  ko ło  K a lw a rii, w idoczny  ta m  w  b rzeg u  m a 
łego  s tru m ie n ia . B lok g ran ito w y  w y s tę p u ją c y  w śród  
sk a ł p ła szczow iny  ś lą sk ie j p o s ia d a ł d aw n ie j duże roz
m ia ry . T  i e t z e p o d a je , że u b y te k  100 m 3 g ra n i tu  uży 
teg o  do p ra c  p rzy  n a sy p ie  k o le jow ym  b y ł t ru d n y  do 
zau w ażen ia . O becn ie  w id ać  za ledw ie  d w a szczą tk i 
„ ław icy ” , jeden  w  poziom ie s tru m ien ia , d ru g i w zno-

Ryc. 4. K am ień -g rzy b  w  L ek san d ro w e j ko ło  W iśnicza. 
F o t. J. D udziak
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przede  w szystk im  d la tego , iż obok żył pok ładow ych  
c ieszyn ity  tw orzą  ta m  tak że  in tru z je  n iezgodne, p rze 
b ija ją ce  w a rs tw y  w a p ie n i o raz  ró żn e  p rze jśc ia  m iędzy 
tym i dw om a form am i.

Z naczną  liczbę godnych  ochrony  osobliw ości p rz y 
ro d y  n ieożyw ione j sp o ty k am y  w  p o łu dn iow ej części 
W yżyny S ląsk o -k rak o w sk ie j. O ch roną o b ję to  ty lko  
część w y stęp u jący ch  ta m  zab y tk ó w  geologicznych. 
S ta ra n ia  ochronne podejm ow ano  p rzede  w szystk im  
w  s to su n k u  do ob iek tów , k tó ry m  zag raża ło  do raźne  
n iebezp ieczeństw o  zn iszczenia. P rzy k ład em  m oże być 
re z e rw a t n a  B onarce  w  K rakow ie , k tó rem u  groziło  p o 
w ażne zniszczenie w  1953 roku . W  n ieczynnym  k a m ie 
niołom ie w id ać  ta m  ko p a ln e  dno m orza ju ra jsk ieg o , 
pocięte  m ałym i uskokam i. J e s t to  o b iek t cen n y  p rzede

Hyc. 5. S k a łk i w  reze rw ac ie  „K am ien ie  B rodzińsk iego” . 
Fot. J. D udziak

szący się m e tr  n a d  jego poziom  oraz  k ilk a  luźnych  
bloków.

W K a rp a ta c h  fliszow ych  n a leżą  do osobliw ości i z a 
s łu g u ją  n a  o ch ro n ę  tak że  n iek tó re  odsłon ięc ia  ska ł 
w u lkan icznych . S p o ty k am y  je n a  P ogó rzu  B ocheńsk im  
w  okolicach  K am io n n e j i Żegociny, gdzie tw o rzą  w  te 
ren ie  n iew ie lk ie  n ab rzm ien ia , b ąd ź  też  w  b rzegach  po
toków . W s tru m ie n iu  „ P lu s k a w k a ” w  K am io n n ej od 
k ry w k i tych  sk a ł są n a jb a rd z ie j in te resu jące . Obok 
odsłon ię tych  żył andezy tow ych  w id ać  ta m  s tre fę  zm ian 
k o n tak to w y ch  w  o tacz a jący ch  u tw o rach . W y stąp ien ia  
ska ł w y lew nych  w śró d  u tw o ró w  se r ii p o d ślą sk ie j spo
ty k am y  tak że  w  L an ck o ro n ie  i J a s trz ę b ie j. Ż yły  p o r
firy to w e tw o rzą  ta m  n iew ie lk ie  w zgó rk i o w ysokości 
k ilk u  i śred n icy  k ilk u n a s tu  m etrów .

In n y m  dow odem  dz ia ła ln o śc i w u lk an icz n e j z ok resu  
gó rne j k re d y  je s t obecność sk a ł w y lew nych  i tu fow ych  
w śród  egzo tyków  B achow ie. N a te re n ie  la su  n a  po 
łu d n iow y  w schód  od te j m ie jscow ości w y stęp u je  
w  u tw o rach  pod łoża  bard zo  bo g a te  sk u p ien ie  egzo ty 
ków  zarów no  osadow ych  ja k  i k ry s ta liczn y ch . O to 
czak i k ry s ta lic zn e  odsłon ię te  w  b rzegach  s tru m ien i 
o siągają  ponad  1 m  średn icy .

Z pozosta łych  in te re su ją c y c h  o d k ry w ek  geolog icz
nych pod leg a jący ch  o ch ron ie  n a  te re n ie  K a rp a t f l i
szow ych na leży  w ym ien ić  m a ły  k am ien io łom  na  w zgó
rzu  G oruszka  koło  G rodźca. P ro f il geologiczny p rzed 
s taw ia  in tru z ję  c ie szy n itu  w  w ap ien ie  c ieszyńsk ie  oraz 
zm iany  k o n tak to w e  w  w ap ien iach . Je s t on in te re su ją c y

Ryc. 7. „ Ig lica”’ w  do lin ie  B ętkow sk ie j. Fot. J. D u
dziak

Ryc. 6. B ram a sk a ln a  u  w y lo tu  do liny  B olechow ickiej. 
Fot. J. D u d z iak

w szy stk im  pod w zględem  dydak tycznym , będ ący  celem  
licznych  w ycieczek. O becnie re z e rw a t jes t ogrodzony, 
n ad zo ro w an y  i n ie  z ag raża  m u żadne  n ieb ezp ieczeń 
stw o. P ie rw sze  s ta ra n ia  o zabezpieczen ie  p ow ierzchn i 
ab ra z y jn y c h  n a  B on arce  pod ję to  już w  ro k u  1928, 
w  ty m  też czasie p o w sta ł re z e rw a t g ro t k ry sz ta ło 
w ych  w  k o p a ln i w ie lick ie j.

W  ra m a c h  k ró tk ieg o  a r ty k u łu  n ie  m ożna w ym ien iać  
w szystk ich  osobliw ości geologicznych cennych  zarów no 
ze  s tan o w isk a  naukow ego  ja k  i ze w zględu  n a  sw oje 
w a rto śc i poglądow e, ja k ie  w  du że j liczbie w y stęp u ją  
na  obszarze W yżyny S lą sk o -k rak o w sk ie j. P o d am y  w ięc 
ty lk o  k ilk a  p rzy k ład ó w  godnych  o ch rony  zaby tków . Do 
bardzo  in te re su jący ch  n a leżą  n iek tó re  odsłon ięcia  do i-
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n o -p e rm sk ich  in tru z j i  po rfiro w y ch . P ię k n y  p rzy k ład  
p ro f ilu  zw iązanego  z in tru z ją  w idzim y  w  G łuchów kach , 
około 10 k m  n a  p łd . od K rzeszow ic, gdzie  w  p rzekop ie  
p ro w ad zący m  do k am ien io ło m u  o d słon ię to  k o n ta k t te r 
m iczny  k a rb o n u  z p o rf ire m  z doskona le  zachow aną  
s tre fą  z jaw isk  k o n tak to w y ch  o raz  k o n ta k t tek to n iczn y  
łu p k ó w  k arb o ń sk ich  z u tw o ram i ju ra jsk im i. B ard zo  in 
te re su ją c e  in tru z je  p o rf iro w e  p rz e b ija ją c e  d o lo m ity  de- 
w ońsk ie  odsłon ięto  n a  w zgórzu  Z am czysko  koło D ub ia .

J e d e n  z p ro je k tó w  p rzew id u je  u tw o rzen ie  re z e rw a tu  
w  te re n ie  po łożonym  n a  p o łu d n ie  od C h rzan o w a , w  po
b liżu  K w aczały , gdzie w śró d  a rkozow ych  p iaskow ców  
w y s tę p u ją  w  du że j ilo śc i o d łam k i i w ięk sze  f ra g m e n ty  
sk am ien ia ły ch  p n i d rzew  ze sc h y łk u  ep o k i k a rb o ń sk ie j, 
n a leżących  do ro d z a ju  D adoxylon .

R yc. 8. F ra g m e n t re z e rw a tu  n a  B e rk o w e j G órze koło 
Z aw ie rc ia . Fot. J. D udziak

W  p o łu d n io w ej części W yżyny  K ra k o w sk ie j bard zo  
in te re su ją c y  pod  w zg lędem  k ra jo b ra z o w y m  i godny  
o ch rony  je s t zrębow y g rzb ie t K a jasó w k i. W pob liżu  
P rz e g in i jedno  z p a sm  ju ra jsk ic h  te j  części W yżyny 
zw ęża się znaczn ie  i p rzechodzi w  w y k lin o w u ją c y  się 
z rą b  K a jasó w k i. J e j g rzb ie to w a  część p o s iad a  w y g ląd  
zaok rąg lo n e j g ran i. Tego ro d z a ju  osobliw ość k ra jo b ra 

zow a n ie  w y s tę p u je  w  żad n y m  in n y m  m ie jscu  W y
żyny . N a p o łu d n io w e j k raw ęd z i w zgórza obserw ow ać 
m ożna p o n ad to  budow ę schodow ą zazn acza jącą  się w y 
ra ź n ie  na  p o w ierzchn i.

Z sze reg u  d o lin  ro zc in a jący ch  ju ra js k ą  k raw ęd ź  W y
żyny  n a  pó łnoc od ro w u  krzeszow ick iego  n a jw ięk sza  
a za razem  n a jb a rd z ie j m alow n icza  d o lin a  O jcow ska 
w ra z  z S ąsp o w sk ą  zosta ła  o b ję ta  g ra n ic a m i p a rk u  n a 
rodow ego. P ro je k to w a n a  je s t ta k ż e  och rona  k ra jo b ra z u  
pozo sta ły ch  m n ie jszy ch  dolin , p rzed e  w szy stk im  K lucz- 
w ody, B o lechow ick ie j (ryc. 6) i B ę tk o w sk ie j (ryc. 7). 
Z ap ew n i to  n ie  ty lko  och ronę  licznym  ska łkom  w y stę 
p u ją c y m  n a  s to k ach  do lin , a le  tak że  n iem a l w szy stk im  
w ięk szy m  ja sk in io m  z n a jd u ją c y m  się  poza O jcow sk im  
P a rk ie m  N arodow ym .

N a pó łnoc  od w sp o m n ian y ch  d o lin  rozciąga się f a 
l is ta  ró w n in a , w śró d  k tó re j rozrzucone są  liczne ju r a j 
sk ie  sk a ły  ostańcze . C zęsto  p o s ia d a ją  one duże w a rto śc i 
k ra jo b razo w e , m ogą ta k ż e  w y stęp o w ać  w  w iększych  
sk u p ien iach . Jed n o  z ta k ic h  b a rd z ie j znanych  sk u p ień  
sk a ł o s tańczych  sp o ty k am y  u  w y lo tu  do liny  Je rzm an o 
w s k ie j .  In w e n ta ry z a c ja  w y k aza ła  ta m  p o n ad  40 o s ta ń 
ców , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j okaza łe  zo s tan ą  ob ję te  
och roną. D la o ch rony  sk a ł o stańczych  u tw orzono  do tąd  
2 re z e rw a ty , jeden  koło  S m olen ia , d ru g i n a  G órze B e r
k o w e j pod  Z aw ierc iem , gdzie z n a jd u je  się  n a jw ięk sze  
i n a jb a rd z ie j u rozm aicone  ich skup ien ie .

W  są s ied z tw ie  B erk o w ej G óry  (ryc. 8), w  P od les icach  
n a tra f io n o  w  la ta c h  po w o jen n y ch  p rzy  p ra c a c h  n ad  
e k sp lo a ta c ją  k a lc y tu  n a  n am u lisk o  jask in iow e zaw ie
ra ją c e  w ie lk ą  ilość kości n ie to p e rzy . In n e  jeszcze 
bogatsze  stan o w isk o  ko p a ln y ch  szczątków  k o stnych  
o raz  ko p a ln eg o  k ra s u  odsłon ię to  w  ro k u  1957 w  k a 
m ien io łom ie  S ta re  G lin y  koło  K lucz. W  ek sp lo a to w a
nych  ta m  u tw o ra c h  śro d k o w o -d ew o ń sk ich  n a tra fio n o  
n a  ja s k in ię  p o w sta łą  p rz e d  środkow ym  tr ia sem . W  a l-  
lo ch to n iczn y m  n am u lisk u  te j  ja sk in i w y s tęp u je  bard zo  
bo g a ty  i ró żn o ro d n y  m a te r ia ł  k o s tn y  na leżący  do lą -  
d o w o -m o rsk ich  gadów  z g ru p y  N o thosaurus  a  tak że  
in n y ch  k ręgow ców . Część m a te r ia łu  paleon to log icznego  
zosta ła  zn iszczona w sk u te k  ek sp lo a tac ji. W  m ięd zy 
czasie  p o d ję to  s ta ra n ia  o  zabezpieczen ie  zab y tk u , k tó ry  
je s t  jed n y m  z n a jb o g a tszy ch  s tan o w isk  kości gadów  
k o p a ln y ch  w  E uropie .

K A R O L  Ł U K A SZ E W IC Z  (W rocław )

KUŁAN (EQUUS HEMIONUS  PALL.) JEGO EKOLOGIA I OBECNE 
ROZSIEDLENIE

R odzina  k o n io w aty ch  (E ąu idae) n a leży  do ty c h  g ru p  
ssaków , k tó re  z jed n e j s tro n y  z pow odu  ro li ko n ia  
w  h is to rii ew o lu c ji i cyw ilizac ji, z d ru g ie j n a  sk u te k  
s ta łeg o  w y m ie ra n ia  sw ych  p rze d s ta w ic ie li bu d z i znacz
n ie  szersze  za ;n te re so w a n ie  n iż  re sz ta  k o p y tn y ch . K o- 
n io w a te  są  dosk o n a ły m  i n iep o k o jący m  o b razem  p o s tę 
pu jące g o  w ciąż  zan ik u  fo rm  i p o p u la c ji w iększych  
zw ie rz ą t ssących . O siem  g a tu n k ó w  ro d z in  E qu idae : 
z e b ra  B u rch e lla , zeb ra  g ó rska , osio ł n u b ijsk i, som a- 
lijsk i, k o ń  P rzew alsk ieg o , a  w reszcie  tzw . półosły : 
onager, k ian g  i k u ła n  należą, już  do z w ie rz ą t p o w aż 

n ie  zag rożonych , w y raźn ie  g inących  a k w ag g a , osioł 
a lg ie rsk i i ta r p a n  zo s ta ły  w y tęp io n e  .d o s z c z ę tn ie  i p rz e 
s ta ły  is tn ieć  w  c iąg u  ub ieg łego  stu lec ia .

W e w rześn iu  1959 r . w  P ra d z e  (C zechosłow acja) od
by ło  się sym posium  m ięd zy n aro d o w e pośw ięcone g i
n ącem u  E quus p rze w a lsk ii  P o liak o f dz ik iem u koniow i 
P rzew alsk ieg o , k tó ry  w ed łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o 
b ie ń s tw a  is tn ie je  ju ż  ty lk o  w  og rodach  zoologicznych, 
w  sk ro m n e j ilości około  60 sztuk .

N a sym posium  ty m  o m aw iano  ró w n ież  k a ta s tro 
fa ln y  s ta n  p o p u la c ji p e rsk ieg o  O n ag ra  (E quus h em lo -
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n u s  onager), k tó ry  p rócz  k ilk u  sz tu k  w  5 -c iu  ogrodach  
zoologicznych E uropy  i A m ery k i, n a  w o lności is tn ie je  
n a jw y że j w  20 osobnikach .

W łaściw ie ze w szy stk ich  k o n io w aty ch  pew n ą  licz
n ie jszą  p o p u lac ję  w y k a z u ją  jeszcze zeb ry  rów nikow e 
o raz  k u łan y .

Z ty m  w iększym  zac iek aw ien iem  czy tam y  a u to ry ta 
ty w n e  d an e  o ty m  o sta tn im  g a tu n k u  p o d an e  przez  p ro 
feso ra  A . G. B a n n i k o w a  z R ad z ieck ie j A kadem ii 
N au k  w  p ra c y  jego  o ro z s ied le n iu  i eko log ii E quus  
h em io n u s  P a ll .

Po  szczegółow ym  i w y cze rp u jący m  p rzed s taw ien iu  
s topniow ego  w y co fy w an ia  się  k u ła n a  z E uropy , gdzie 
żył w  p o b liżu  O dessy  około  4 ty s iące  l a t  te m u  i na 
te re n a c h  p o łu d n iow ozachodn ie j A zji gdzie  zachow ał 
się jeszcze w  X IX  w iek u , a u to r  ośw iadcza, iż  n ie s te ty  
w  g ran icach  Z w iązku  R adz ieck iego  k u ła n  is tn ie je  już 
ty lk o  w  reze rw ac ie  B ad k h y m  w  T u rk m e n is ta n ie  p o 
m iędzy  T ed jen -m u rg o b a  od 35° 301—36° szerokości 
p łn . i  61°—62° dł. w sch .

Z tego  to  re z e rw a tu  sp row adzono  w  r. 1953 osiem  
sz tu k  (1 og ier i 7 k laczy) n a  w yspę  B a rsa -k e lm es  na 
M orzu  A ra lsk im , gdzie do ro k u  1959 cz te ry  sam ice d a ły  
ź reb ię ta .

Poza g ran icam i Z SR R  k u ła n  ży je  jeszcze w  M on
golii i C h inach , sk ąd  je d n a k  b ra k  b liższych i d o k ład 
n ie jszych  d anych . W iadom o ty lko , że i w  ty ch  k ra ja c h  
ro zp rzestrzen ien ie  k u ła n a  sk u rczy ło  s ię  n iebyw ale  
i ogran icza  się z jed n e j s tro n y  do te ry to r iu m  tr a n s -  
a łta js k ie j części p u s ty n i G obi, z d ru g ie j do ch iń sk ie j 
p ro w in c ji N insya , zw łaszcza m iejscow ości A laszan i 
i n a  zachód  do m iejscow ości S ynsyan .

W te j sy tu a c ji szczególnie cenne s ta ją  się uw agi 
prof. B an n ik o w a  do tyczące  ekologii tego  bez w ą tp ie 
n ia  w y m ie ra jąceg o  g a tu n k u .

K u ła n . ży je  n a  o tw a rty c h  ró w n in ach  w  okolicach 
p ó łp u s ty n n y ch  i p u s ty n n y ch  o lek k o  sfa lo w an y m  te 
ren ie , n a  k tó ry m  w yniosłośc i s ięg a ją  od 300—600 m. 
W M ongolii zachodzi aż  do 2 000 m e tró w  n. p. m . W e
g e tac ja  ty ch  b io topów  je s t dość różna. W  lecie zw ie
rzę ta  p rzenoszą  się n a  te re n y  p u sty n n e , po rosłe  tra w ą  
i m ały m i k rzaczk am i. P rzed  60 la ty , k ied y  w y stęp o 
w ały  jeszcze liczne  w  K azach stan ie , K ra ju  Z a b a jk a l-  
sk im  i M ongolii u lu b io n y m  m ie jscem  p o b y tu  k u łan ó w  
b y ły  o b fite  tra w ia s te  s tep y  n a  północy, sk ąd  la tem  
w y ru sza ły  n a  p o łu d n ie , u n ik a ją c  s ta ra n n ie  okolic w  po 
b liżu  p o isk  n a tu ra ln y c h , z a ję ty ch  przez  s tad a  owiec 
dom ow ych.

N om adyczny  sposób życia  i m ig rac je  sezonow e n ie 
gdyś b ard zo  e k s ten sy w n e  zm a la ły  obecnie do sk ro m 
nych  ro zm iaró w , za rów no  pod  w zg lędem  p o p u lacy j
nym , ja k  i te ry to ria ln y m .

W  p rzem ieszczan iu  się k u łan ó w  zasadn iczą  ro lę  od
g ry w a  dostępność  w ody. W  zim ie i  n a  w iosnę , k u ła n y  
z a sp a k a ja ją  sw e p rag n ien ie  śn ieg iem  i p a szą  zieloną. 
P rzez  re sz tę  ro k u  t j .  ok res suszy  i u pa łów  liczba p u n k 
tó w  p o jen ia  decy d u je  o m ie jscach  po b y tu , cy k lu  do
bow ym  i ak ty w n o śc i zw ierzą t. Jeże li okolica w  p ro 
m ien iu  1—20 k m  od s ta d a  p o siad a  o tw a rte  zb io rn ik i 
w ody, k u ła n y  o d w ied za ją  je  codziennie, p rzew ażn ie  
o św icie  lu b  zm roku . S ta d o  odcięte  od p o id ła  w y trz y 
m u je  d w a do trz ech  d n i bez  w ody. P rz y ją ć  m ożna — 
że dostępność  w ody je s t g łów nym  czynn ik iem  decy
d u jący m  o w spó łczesnym  w y stęp o w an iu  i p o p u lac jach  
zw ie rzą t dzik ich  w  T u rk m e n is ta n ie , M ongolii i innych  
k ra ja c h . O gran iczen ie  k o rz y s ta n ia  ze ź ró d e ł w ody 
w sk u te k  d z ia ła ln o śc i cz łow ieka  i w y p asan ia  by d ła  jes t

R yc. 1. K u ła n  (E quus h em io n u s  Pall.)

Ryc. 2. W ytęp ione kon iow ate : K w agga (E quus quagga  
Gm ), T a rp a n  (E quus fe ru s  s ilv e s tr is  B rinch.)

g łów nym  pow odem  w y p a rc ia  k u łan ó w  z w iększości 
za jm ow anych  terenów .

Zim ą, jeśli n aw e t te re n y  paszow e są  bardzo  skąpe, 
lecz is tn ie ją  szeroko rozs iane  w odopoje, po p u lac je  ro z 
c iąg a ją  się i o b e jm u ją  obszary  5—6 ra z y  w iększe niż 
la tem .

K u łan y  należą  do zw ie rzą t bardzo  ak tyw nych . P rzez  
ca ły  dzień  pasą  się, p o su w ając  się w o lnym i krokam i. 
Nie zauw ażono  ab y  w  porze p o łu dn iow ej odpoczyw ały, 
jak  w iększość zw ie rzą t ko p y tn y ch . L u b ią  n a to m ia s t 
używ ać często  k ąp ie li p iaskow ej. O św icie lu b  w ieczo
rem  u d a ją  się zw olna do w odopoju . Szybkość ich w  raz ie  
po trzeby  osiąga 70 k m  na godzinę, lecz  po 10 km  b iegu
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zw aln ia  do 40—50 km . W tem p ie  ty m  biec m ogą przez  
czas n iem a l n ieog ran iczony . C zujność ty ch  p ięk n y ch  
zw ie rzą t je s t ogrom na, lecz n ie  z w ra c a ją  u w a g i na 
lu d z i jad ąc y ch  konno . Z a to  s ta ra n n ie  u n ik a ją  osad  
lu d zk ich  i o m ija ją  je  z d a lek a . R u ja  w y s tę p u je  w  ró ż 
nych  ok resach , na jczęśc ie j la tem . C iąża  t rw a  11 m ie 
sięcy  i m łode ro d zą  się p rzew ażn ie  od k w ie tn ia  do 
czerw ca. D o jrza łość  u  k lacz y  z jaw ia  się  w  d rug im , 
u  og ierów  w  trzec im  ro k u  życia.

L iczebność s tad  zm a la ła  b a rd zo  w  o s ta tn ic h  c za 
sach. N ie w id u je  się już z im ą o lb rzym ich  tab u n ó w , 
liczących  do ty s ią c a  sz tu k  ja k  p ięćd z ies ią t la t  tem u .

W  re z e rw ac ie  B ad k h y z  o po w ie rzch n i około 800 000 m 2 
liczono w  ro k u  1953 do 100 sz tu k  n a  p rze s trzen i p onad  
4 000 k m 2. O gółem  w  ro k u  1959 p rz y jm u je  się w  B a d 
k h y z  p o p u la c ję  około 600 osobników . S u row e zim y 
m a ją  też  p rzy czy n iać  się do zm n ie jszan ia  ich liczby. 
P rz y ro s t n a tu r a ln y  w  reze rw ac ie  B adkhyz  oblicza się 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  dość w ysoko, bo n a  20®/o ogólnej 
liczby  p o p u lac ji. Od ro k u  1941 w iększość re z e rw a tu  
u zn an o  za p a ń s tw o w y  a re a ł  o ch ro n n y  a  jed n a  z p ie rw 
szych  rad z ieck ich  u s ta w  o b ję ła  k u ła n a  zu p e łn ą  
ochroną.

Niezwykły ptak — nielot kiwi

T en  c iek aw y , w y s tę p u ją c y  ty lk o  w  N ow ej Z e lan d ii 
p ta k , o d k ry ty  zo sta ł d o p ie ro  w  1813 ro k u . P oczą tkow o  
in fo rm ac je  o n im  p rzy jm o w an e  b y ły  z dużym  n ied o 
w ierzan iem , a n a w e t opisy naocznych  św iadków , jak  
np. k p t. B a r  c 1 a y ’a n ie  m og ły  p rzek o n ać  zoologów. 
U p ły n ę ły  d łu g ie  la ta , z an im  n a  p o d s taw ie  b u d o w y  
sz k ie le tu  okazało  się, że k iw i zaliczyć na leży  do od
ręb n eg o  rz ę d u  A p te ry g e s  (n ielo ty), sk ła d a ją c e g o  się 
z je d n e j ro d z in y  A p te ry g id a e  i jednego  ro d z a ju  A p te -  
ry x . W  ro d z a ju  ty m  w y o d ręb n io n o  k ilk a  g a tu n k ó w . 
N azw a k iw i p rz y ję ta  zo s ta ła  od tu b y lczy ch  M aorysów , 
ze w zg lędu  n a  k rzy k liw y  g łos p ta k a . P ta k i  k iw i p ra w 
dopodobn ie  p o s iad a ły  w  zam ie rzch łe j p rzesz ło śc i zd o l
ność do  lo tu , k tó rą  w tó rn ie  u trac iły .

S am  w y g ląd  p ta k a  je s t dość n iezw yk ły , a z a in te 
re so w an ie  n im  pow iększa  jeszcze ta jem n iczy , nocny  
try b  życia . W ielkością  k iw i d o ró w n u je  ku rze , p rzy  
czym  sam ica  w aży  2,5 kg  a  sam iec  ty lk o  1,5 kg. K iw i 
p o siad a  k ró tk i  tu łów , m ocne nogi z c z te rem a  p a lcam i, 
p rzy s to so w an e  do g rz e b a n ia  w  ziem i. O czy po siad a  
n iew ie lk ie  i słabe , n a to m ia s t  w ysoce ro zw in ię ty  je s t 
u  n iego  zm ysł zapachu . N ozdrza um ieszczone są  od 
m ien n ie  n iż  u  in n y ch  p ta k ó w  —  n a  k o ń cu  d ługiego, 
e lastycznego , bogato  u n e rw io n eg o  dzioba.

C ałe  c ia ło  p o k ry te  je s t jedno lic ie  (bez n ag ich  pól, 
ja k  u  pozosta łych  p tak ó w ), d łu g im i, lan c e to w a ty m i 
p ió ram i, p rzy p o m in a jący m i w łosy. O gona b ra k . P ta k  
p o siad a  k ró tk ie , szczątkow e sk rzy d e łk a  kc iu k o w e , (za
opa trzo n e  je d n a k  w  n ie ro zw in ię te  lo tk i), u k ry te  p o 
m ięd zy  p ió ram i i w idoczne d o k ład n ie  d o p ie ro  w  szk ie 
lecie . P ta k  p o siad a  m o s tek  p ozbaw iony  g rzeb ien ia .

K iw i w y s tę p u je  w  N ow ej Z e lan d ii n a  ob u  w y sp ach , 
pó łn o cn e j i po łu d n io w ej, o ra z  na  leżących  d a lek o  na 
p o łu d n iu  w y sp ach  S te w a rta . N a w y sp ie  pó łn o cn e j 
w y s tę p u je  g a tu n e k  A p te r y x  a u stra lis  m a n te lli.  N ieco 
w ięk szy  od n iego  i n a jw cześn ie j o d k ry ty  je s t ży jący  
n a  w y sp ie  p o łu d n io w e j A p te r y x  a. a u stra lis . T rzec im  
g a tu n k ie m  je s t A p te r y x  ow en i, m n ie jszy  i p o s iad a jący  
n ie jed n o lite  zab a rw ien ie , z w y s tę p u ją c y m i n a  c iem 
n y m  tle  ja śn ie jszy m i p lam am i. W szystk ie  g a tu n k i ży ją  
w  o b sza rach  le s is ty ch  i n ie  zam ieszkanych .

Ś ro d o w isk iem  bow iem  n a tu ra ln y m  teg o  p ta k a  są  
c iem ne, w ilg o tn e  lasy , o b u jn y m  podszyciu . K iw i p ro 
w a d z i nocny  try b  życia . W  dzień  p rz e s ia d u je  zazw y
cza j p a ra m i, pod  p o w alo n y m i p n ia m i d rzew , lu b  
w  w y g rzeb an y ch  jam ach . P ożyw ien ie  jego s tan o w ią  
ow ady , ich la rw y  i ro b ak i. C iek aw y  je s t sposób  żero 

w a n ia  tego  p ta k a . P ra w ie  n ie  p o ru sza jąc  się, zag łęb ia  
on  sw ó j d łu g i dziób, n iek ied y  aż po n asad ę  w  m ięk 
k ie j ziem i — w y c iąg a jąc  z n ie j po ch w ili zdobycz. 
O w ad lu b  ro b a k  w y d o b y w an y  je s t ba rd zo  s ta ran n ie , 
a b y  n ie  u leg ł u szkodzen iu  i n a s tęp n ie  po łykany . 
W  p o szu k iw an iu  p o k a rm u  k ie ru je  się k iw i w ęchem .

C y k l rozw o jow y  p ta k a  je s t ta k ż e  b a rd zo  ciekaw y. 
S am ica  sk ła d a  ogrom ne, w ażące  c ięż a ru  je j c ia ła  
ja jo  (450—500 g) — zazw yczaj jedno  w  c iągu  roku . 
J a jo  to  je s t w y s iad y w an e  zaw sze przez  sam ca. O kres

Ryc. 1. A p te r y x  au stra lis  m a n te lli
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Ryc. 2. K iw i — sam iec  — p rzy  gnieździe  z ja jem

w y siad y w an ia  trw a  około 75 dni. W czasie  tego  ok resu  
sam iec rzad k o  odda la  się od gn iazda . M łode w y d o 
b yw a się z ja jk a , ro zb ija ją c  sk o ru p k ę  n ie  ty lk o  dzio
bem , ja k  inne  p ta k i, lecz  ro z łu p u jąc  ją  tak że  n o 
gam i. P o  cz te rech  dn iach  p isk lę  m oże już s tać  n a  no 
gach, a po sześciu  rozpoczyna szukan ie  po k arm u . Nie 
je s t ono żyw ione przez  rodziców . C h a rak te ry s ty czn y m  
jest, że nocny try b  życia uw id aczn ia  się dop iero  u do 
rosłych  p tak ó w , gdyż m łode że ru ją  w  dzień  i w  nocy.

P rzed  odk ryc iem  N ow ej Z e land ii, k iw i n ie  p osiada ł 
w rogów  w śród  zw ierzą t. T y lk o  tu b y lcy  — M aorysi 
u rząd za li na  n iego p o low an ia , gdyż z p ió r tych  p tak ó w  
w y k o n y w ali p łaszcze w odzów . Szczególnie cen ione były 
p ió ra  p tak ó w  alb inosów . O sied len ie  się jed n ak  E u ro 
pejczyków  spow odow ało  zarów no  zm nie jszen ie  się 
d rzew o stan u , ja k  i ro zp rzestrzen ien ie  sp row adzonych  
przez człow ieka zw ie rzą t ja k  psy , ko ty , łas ice , szczury. 
N ic też dziw nego, że ilościow y s ta n  tych  p tak ó w  u leg ł 
z a s tra sza jącem u  zm niejszen iu . D opiero  zastosow an ie 
ryg o ry sty czn y ch  p rzep isów  o ochron ie  k iw i, o raz  t r o 
sk liw a op ieka  n ad  tym i p ta k a m i spow odow ały , że dziś 
n iebezp ieczeństw o  w y m arc ia  tego  dziw nego  p ta k a  p r a 
w ie n ie  is tn ie je .

A by poznać szczegóły życia k iw i, już od 1851 roku  
p rzep ro w ad zan o  p ró b y  jego ak lim a ty zac ji w  ogrodach 
zoologicznych. P ta k  ak lim a ty z u je  się dosyć ła tw o  
i sk ład a  n a w e t w  n iew oli ja ja  lecz dopiero  w  ro k u  1945, 
w  N ow ej Z eland ii, z ja j złożonych przez  osw ojonego 
p tak a  w y lęg ły  się m łode.

Ire n a  S a m e k

Stapelia

Je d n ą  z in te re su jący ch  ro ś lin  tzw . „k ak tu só w ” ho 
d ow anych  w  m ieszkan iach  i szk la rn ia ch  je s t s ta p e 
lia. N ależy do ro d z in y  A sclep iadaceae, k tó re j p rzed 
s taw ic ie le  w y s tę p u ją  g łów nie w  tro p ik a ln e j A fryce. 
S tap e lia  pochodzi z p u s ty n i K a rro o  (A fryka  P o łu d 
niow a), gdzie różne  je j g a tu n k i, np . S t. h irsu ta , St. 
grandiflora"  ro sn ą  w  szczelinach  sk a ł s te rczących  ze 
spa lonych  p rzez  słońce, g lin ia s ty ch  płaskow zgórzy . 
Część w e g e ta ty w n ą  fo ś lin y  tw o rzą  m ięsiste , zielone, 
g ra n ia s te  pędy, do k ilk u n a s tu  cm  w ysokie, opatrzone 
ko lcam i, k tó re  są p raw d o p o d o b n ie  p rzekszta łconym i 
liśćm i (ryc. 1). S ta p e lia  z a k w ita  u  nas w  lip cu  i s ie rp 
n iu , w ięc w  ty m  sam ym  czasie  co na  sw oich n a tu r a l
nych s tan o w isk ach , pom im o że w  A fryce  P o łudn iow ej 
je s t to  ok res zim y, a  w  P o lsce  p e łn ia  la ta . K w ia ty  są 
dość duże, do o śm iu  cm  śred n icy , żółte, p o k ry te  b rą 
zow ym i lu b  b ru n a tn o -p u rp u ro w y m i p lam am i (ryc. 2), 
o n iep rzy jem n y m  zap ach u  p a d lin y  i zw raca jące j u w a 

gę budow ie. K w ia t s tap e lii posiada  dw a słupk i, k tó 
rych  znam iona są  z ro śn ię te  w  jedną  ta rczkę . P ięć  
p ręc ików  tw orzy  ru rk ę  ciasno  o tacza jącą  słupki. 
Z każdego  p ręc ik a  ste rczy  „cia łko  lep k ie” łączące p y ł- 
kow iny  (m aczużki py łkow e) pochodzące z dw óch ko
m ó r py łkow ych . M uchy pad linow e, np. Sarcophaga  
canaria, C alliphora vo m ito r ia  i in. zw abione zap a 
chem  i w yg lądem  k w ia tó w  p rz y la tu ją  i łażąc po nich 
p rz y k le ja ją  się do „c ia łek  lep k ich ”. O w ady, chcąc  się 
uw olnić, szam ocą się i p rzez  to  w yc iąg a ją  m aczużki 
pyłkow e z kom ór py ln ikow ych . P rz e la tu ją c  na  inne

Ryc. 1. S tapelia  sp. Fot. K. S traw iń sk i

R yc. 2. S ta p e lia  sp. Fot. K. S traw iń sk i

k w ia ty  n iosą  je ze sobą i k ręcąc  się po n ich  zosta 
w ia ją  py łkow iny  na  zn am ien iu  s łu p k a , p rzez  co um oż
liw ia ją  zapy len ie  krzyżow e. O w ocem  są dw a m ieszki. 
J a k  w idzim y  u te j n iepozo rnej ro ś lin k i w eg e tu jące j 
w  naszych  m ieszkan iach , w y s tęp u ją  k ilk a  nie często 
spo ty k an y ch  z jaw isk  biologicznych.

H. T r z c i ń s k a  

3



18

Prystelka Riddle’a — Pristella riddlei (Meek)

T a p ięk n a , n iew ie lk a  ry b k a , za lic zan a  do  ro d z in y  
k ąsaczo w aty ch  —  C haracidae, często  trz y m a n a  w  a k w a 
ria c h , pochodzi z P o łu d n io w e j A m eryk i. J e j  rozm iesz
czen ie  g eog raficzne  o b e jm u je  w ody  do lnego  b iegu  
rzek  W enezueli, G u ja n y  o raz  dolnego b ie g u  A m azonk i 
(w ąsk ie  odnogi i s tru m ien ie ). N a w y m ien io n y m  ob
szarze  ży je  ta k ż e  w  k a n a ła c h , ro w ach  i s taw ach , m ię
dzy  in n y m i w  różnego  ro d z a ju  z b io rn ik ach  w odnych  
O grodu  B o tan icznego  w  G eorge tow n , p o rto w eg o  m ia 
s ta  A ng. G u jan y . W y stęp u je  w  k a n a ła c h  L a m a h a
0 m ięk k im , g lin ia s ty m  dn ie , m ie jscam i za ro śn ię ty ch  
zan u rzo n y m i ro ś lin am i z p rzew ag ą  m o cza rk i (E lodea). 
Szerokość  ty ch  k a n a łó w  w y n o si 2 m , a  g łębokość  do
1 m . W w ięk sze j sw ej części są  one p o zbaw ione  c ie 
n ia  i w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  p rz e p ły w a ją  p rzez  ro z 
leg łe  p o la  ryżow e.

R y b y  te  po ra z  p ie rw szy  zo sta ły  sp ro w ad zo n e  do 
E u ro p y  p rzez  firm ę  W . E i m  e k  e z H am b u rg a  w  m a r 
c u  1924 roku , w  ilośc i 24 sz tu k  i p o czą tk o w o  b y ły  ofe
ro w an e  ja k o  „odm iana  H em ig ra m m u s u n il in e a tu s" . Do 
P o lsk i sp row adzono  je  m ięd zy  ro k iem  1925 a  1930 
i obecn ie  s ta le  się  u  n a s  rozm nażane . W zro s tu  są  n ie 
w ie lk iego  — sam ce  o s iąg a ją  d ługość  n ieco  pow yżej 
3,5 cm, a  sam ice  pow yżej 4,5 cm . P ris te lla  r id le i  m a 
w sp ó ln ą  cechę  z g a tu n k a m i n a leżący m i do ro d z a ju  
H e m ig ra m m u s, tj . n iep e łn ą  lin ię  n aboczną  i p o k ry tą  
d ro b n iu tk im i łu sk a m i n a sad o w ą  część p łe tw y  ogono
w ej. R óżn i się je d n a k  od n ich  uzęb ien iem  g ó rn e j 
szczęki, p o s iad a  zęby  u s ta w io n e  n a  p o d o b ień s tw o  p iły . 
C iało  m a dosyć w ysok ie  i z boków  śc iśn ione . P o czą tek  
p łe tw y  g rzb ie to w e j i p łe tw  b rzu szn y ch  są  p ra w ie  jed 
nak o w o  .odda lone  od końca p y sk a . P łe tw y  p ie rsio w e 
s ięg a ją  ty ln y m  k ońcem  do p łe tw  b rzu szn y ch , a  te  o s ta 
tn ie  do  w c ię te j p łe tw y  o d by tow ej. P łe tw a  ogonow a 
je s t g łęboko  rozw id lo n a . P łe te w k a  tłu szczow a, choć 
b a rd zo  m ała , je d n a k  je s t  w y raźn ie  w idoczna.

U b a rw ien ie  ogólne jasne , sreb rzy ste . G rzb ie t je s t 
zie lonaw y. Z ależn ie  od k ą ta , pod  k tó ry m  p a trz y  się 
n a  ry b ę  i o św ie tlen ia , bok i je j  p o s ia d a ją  ró żn y  odcień  
od n ieb ie sk aw eg o -fio le tu  do czerw o n aw eg o  i z ie lo n a- 
w ego. B rzu ch  je s t  b ia ław y . N a trzo n ie  ogonow ym  od
różn ić  m ożna s łab ą  n ieb ie sk aw o -fio le to w ą  sm ugę. N a
to m ia s t od p ierw szego  sp o jrzen ia  n a  tę  ry b ę  rzu ca  się

w  oczy c h a ra k te ry s ty c z n e  rozm ieszczen ie  czarn y ch  
p lam : d u ża  cz a rn a  p la m a  na  p łe tw ie  g rzb ie to w e j, po
d obna  do  n ie j n a  p rz e d n ie j p ła to w a te j części p łe tw y  
o d b y to w ej i p o śro d k u  k a ż d e j z p łe tw  brzusznych . N ieco 
za p o k ry w am i sk rze low ym i z n a jd u je  się n a  w ysokości 
gó rnego  b rzeg u  oka m ała , m n ie j lu b  w ięcej w y raźn a , 
c iem n a  lu b  c z a rn a  p lam a . O strza  p łe tw  g rzb ie to w ej 
i o d b y to w e j są  m leczno -b ia łe , n a sa d y  żó łtaw e lu b  
żółte , a  pozosta łe  ich  części o raz  p łe tw y  b rzuszne  
i p ie rs io w e  są  bezb a rw n e . P łe tw a  ogonow a je s t lekko  
czerw ona .

N a jp e w n ie j m ożna rozpoznać  p łeć, dz ięk i p rz e jrz y 
sto śc i c ia ła , po  k sz ta łc ie  w n ę trz a  jam y  b rzu szn e j. 
U  sam ca  je s t ona o s tro  w y ciąg n ię ta , n a to m ia s t u  sa 
m icy  n a  końcu  .iest zao k rąg lona . Poza ty m  sam iec je s t 
b a rd z ie j w y sm u k ły  z p ra w ie  p ro s ty m  p ro filem  b rz u 
cha, a  tym czasem  sam ica  je s t znaczn ie  w yższa z z a 
o k rąg lo n y m  p ro filem  b rzu ch a .

P ry s te lk a  je s t ry b ą  dość w y m ag a ją cą  pod  w zg lędem  
ciep ła , w oda w  a k w a riu m  po w in n a  m ieć te m p e ra tu rę  
23—25°C lu b  n ieco  w yższą. P rz y  25°C czu je  się  n a j 
le p ie j i  je s t n a jp ię k n ie j u b a rw io n a . T rzy m a n a  p rzy  
d o sta teczn e j te m p e ra tu rz e  i w ła śc iw e j p ie lęg n ac ji je s t 
b a rd zo  trw a łą  ry b ą . W  ojczyźnie  sw ej ży je  zarów no  
w  w o d ach  b ieżących  ja k  i s to jących , często  w  licznych  
g ro m ad ach . P o w in n o  się  w ięc trzy m ać  je w  dużych  
a k w a ria c h  i co n a jm n ie j w  m a łe j g rom adce  (od 6— 12 
sz tuk , ew . w ięcej). T rzy m an e  w  ogólnych a k w a ria c h  
z p o k rew n y m i g a tu n k a m i ry b  k ąsaczo w aty ch  ch ę tn ie  
się  z n im i s to w arzy sza ją . L u b i poza c iep łem  słońce, 
czy stą  p rz e jrz y s tą  w odę i a k w a riu m  z n iezb y t gęstą  
ro ś lin n o śc ią . A k w a riu m  to  w in n o  m !eć dużą  w o lną  
od ro ś lin  p rze s trz e ń  w o d n ą , b y  p ry s te lk i m ia ły  m oż
ność sw obodnego  w y p ły w a n ia  się. P o d  w zg lędem  p o 
ży w ien ia  n ie  na leży  do ry b  w y b red n y ch , spożyw a 
w sze lk ie  żyw e, od p o w ied n ie j w ie lkośc i w odne i suche 
■pokarmy z jed n ak o w y m  ap e ty tem .

R o zm nażan ie  n ie  je s t ta k  tru d n e , jak  sobie jeszcze 
n ie  d a w n o  w y obrażano . O becnie  n a jcz ęśc ie j p rzezn a 
cza się  n a  a k w a riu m  ta r lisk o w e  całkow ic ie  szk lan y  
zb io rn ik , m n ie jszy  25X 25X 25 cm  lu b  w iększy  o p o 
jem n o śc i 15— 20 l !trów . C ałkow icie  szk lane  zb io rn ik i 
m a ją  tę  za le tę , że ła tw ie j je w y ja ło w ić , są  jed n ak  
znaczn ie  m n ie jsze  n iż  a k w a ria  ram ow e. A  duże a k w a 
r iu m  ta r lisk o w e  po zw ala  u n ik n ąć  późniejszego  p rz e 
le w a n ia  n a ry b k u  w ra z  z  w odą do dużego zb io rn ika .

Z b ;o rn ik  p rzezn aczo n y  n a  a k w a riu m  ta r lisk o w e  d e 
z y n fek u je  się m ocnym  ro z tw o rem  soli k u ch en n e j, s ta 
ra n n ie  m y jąc  je  szczotką, a  p ó źn ie j d o k ładn ie  p łucze  
p rzeg o to w an ą  o stu d zo n ą  w odą w odociągow ą. Z am ias t 
ro z tw o ru  soli k u ch e n n e j m ożna użyć jak o  środków  
d ezy n fek cy jn y ch : m ocny  ro z tw ó r try p a fla w in y , 4%> 
ro z tw ó r fo rm a lin y  lu b  m ocno  czerw ony  ro z tw ó r n a d 
m a n g a n ia n u  p o ta su . P o  użyc iu  do  dezy n fek c ji ty ch  
środków  zb io rn ik  trz e b a  k ilk a k ro tn ie  w y p łu k ać  o s tu 
dzoną p rzeg o to w an ą  w odą. To sam o odnosi się do 
w sze lk ich  p rzy rząd ó w  (g rze jn ik i e lek try czn e , te rm o 
m e try , rozpy lacze  p o w ie trza , ru rk i ,  s ia tk i itp.).

A k w a riu m  n a p e łn ia  się p rz e f il tro w a n ą  deszczow ą 
w odą , k tó ra  s ta ła  8 d n i do w ysokości 12 cm  lu b  m ało  
co w ięcej. N as tęp n ie  b ie rze  się k ilk a  lu b  k ilk an aśc ie  
g a łąz ek  w yw łóczn ika  (M yr io p h y llu m )  w k ład a  się je 
do k ą p ie li a łu n o w e j (czu b a ta  łyżeczka do h e rb a ty  n a  
1 l i t r  w ody). P o  u p ły w ie  5 m in u t trz e b a  te  ro ś liny  
w y p łu k a ć  s ta ra n n ie  w  ostudzonej, p rzeg o to w an e j w o
dzie w odociągow ej i  dop iero  w te d y  um ieścić  je  
w  a k w a riu m  ta r lisk o w y m . G ałązk i w yw łóczn ika  n a 
leży  um ocow ać n a  d n ie  zb io rn ika  (bez p iasku), obc ią 
żone w y d ezy n fek o w an ą  p a łec zk ą  szk laną . Z a m ia s t g a -
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łązek  w y w łóczn ika  m ożna użyć odpow iedn ie j p o rc ji 
św lecznicy  (N itella ). W odę deszczow ą u żyw a się z do
d a tk iem  soli z  sa lin  (ty le  co n a  końcu  noża) lu b  roz
puszcza się w  n ie j 3 k ry s z ta łk i n a d m a g n a n ia n u  po
ta s u  (w oda m oże m ieć  ty lk o  d e lik a tn y  różow y odcień, 
k tó ry  po 1—2 dn iach  s ta je  się żółtaw ym ). D odanie  te j 
n iew ie lk ie j ilości n a d m a n g a n ia n u  p o ta su  m a pobudzać  
ry b y  do ta r ła  i d z ia ła  zap o b 'eg a jąco  p rzec iw  p o jaw ia 
n iu  się b a k te r ii . T e m p e ra tu rę  w ody  na leży  podnieść 
do 26—28°C i n a d a l u trzy m y w ać  na  ty m  poziom ie.

T a k  u rządzone  a k w a riu m  ta r lisk o w e  pow inno  s tać  
w  m ie jscu  w id n y m  a le  n ie  słonecznym . P a rę  rozp ło 
dow ą um ieszcza się w  a k w a riu m  ta r lisk o w y m  w ieczo
rem . N iek iedy  n a  rozpoczęcie ta r ła  trz e b a  czekać n a 
w e t k ilk a  dni. Z azw ycza j sam ica  rozpoczyna gonitw ę, 
a le  po pew n y m  czasie  zm ien ia ją  się ro le i sam iec za
czyna gonić  sam icę  do czasu , p ó k i ona n ie  w p łyn ie  
za n im  w  p ęk  ro ś lin . I  tu  zo sta je  złożona w śród  ro 
ślin  ik ra , k tó r a  je s t d ro b n a  i p ra w ie  szk lis to -p rzez ro - 
czysta . P ry s te lk i są  b a rd zo  p łodne, ilość ik ry  złożonej 
w ynosi 300—600 ja j. P o  k ilk u n a s tu  godzinach  ja ja  za 
p łodnione są p rze jrzy s te , n a to m ia s t m ętne  lu b  p o k ry te  
g rzybk iem  (pleśnią) są  n iezap łodn ione, w zg lędn ie  już 
m artw e . P o  u k o ńczen iu  ta r ła  rozp łodow ą p a rę  należy  
w yłow ić, a  a k w a riu m  ta r lisk o w e  zaciem nić p ap ie rem  
gazetow ym .

Z w ykle  po 24 godzinach  w y lę g a ją  się p ie rw sze  sz tu k i 
n a ry b k u , a po  36 godzinach  w szystk ie . P o  dalszych 
36 godzinach  n a ry b e k  w isi w  p o stac i szk lis tych  p rz e 
cinków  n a  ro ś lin ach  w odnych  i śc ian k ach  a k w a riu m  
lu b  leży  n a  dnie . T rzeba  te ra z  b a rd zo  n a  to  uw ażać, 
by  n ie  dopuścić  do w a h a ń  te m p e ra tu ry , gdyż n a ry b e k  
n ie  je s t w  s ta n ie  teg o  znieść. P o  u p ły w ie  3— 4 dni 
n a ry b ek  już p ły w a  sw obodn ie  i m u s i być  k a rm io n y

n a jd ro b n ie jszy m  (ja k  pył) p lan k to n em  s taw ow ym  sk ła 
d a jący m  się g łów nie z w ro tk ó w  (R o ta toria ) i p ływ ików  
(naup liusów ) w id łonogów  (C yclops  i D iaptom us). J e 
żeli chodzi o p ły w ik i oczlików  (C yclops) n a leży  sobie 
z ty m  pożyw ieniem  poczynać ostrożn ie  i s ta le  d aw ać  
ty lk o  ty le , ile  m oże być w  k ró tk im  czasie spożyte 
przez  n a ry b ek , n a to m ia s t k a rm ien ie  trzeb a  p o w ta rzać  
k ilk a  ra z y  w  ciągu  dn ia . C hodzi bow iem  o to, że la r 
w aln e  s ta d ia  oczlików  ro z w ija ją  się szybciej niż n a 
rybek . R ozw in ię te  z n ich m łode oczliki n a p a d a ją  na  
n a ry b ek  i m ogą go całkow ic ie  lu b  częściow o w y g u b !ć. 
W szelkie sz tuczne pożyw ienie  w  ty m  czasie np . żółtko  
n ie  n a d a je  się.

Po  p ew nym  czasie, g d y  n a ry b e k  k a rm io n y  s taw o 
w ym  p lan k to n em  nieco pod rośn ie  i m oże ju ż  spoży
w ać w iększy  pokarm , w ted y  w lew a  się ostrożn ie  ca łą  
zaw arto ść  szk lanego  ta rlisk o w eg o  a k w a riu m  do d u 
żego zb io rn ik a  z odpow iedn ią  w odą. A k w ariu m , w  k tó 
ry m  m am y  w ychow ać m łode p ry s te lk i n ig d y  n ie  je s t 
za duże. W tedy  też, w  zw iązku  z w iększym  w zrostem  
n a ry b k u , trz eb a  w  stosow nym  czasie  p rze jść  n a  w ięk 
sze pożyw ienie- i zacząć k a rm ić  p rzecedzanym i d ro b 
n iu tk im i w id łonogam i (C yclops i D iaptom us). N astęp 
nie tak że  n a jd ro b n ie jszy m i g a tu n k a m i w io ś la rek  z ro 
dza ju  B osm ina  itp., rów nież m łodz iu tk im i w io ś la rk am i 
należącym i do w iększych  rodza jów  (Daphn ia  itp.). 
W k a rm ie n iu  n a ry b k u  nie m ożna dopuścić  do p rze rw y  
dlatego , że w zrost jego u lega w ted y  zaham ow an iu . 
N ajczęśc ie j zdarza  się, że gdy  p ry s te lk i m a ją  około 
12 ty g o d n i w zro st ich u lega  p rze rw ie  i dop iero  po 
up ływ ie  k ilk u  m iesięcy  (około ‘/s roku) zaczyna ją  znów  
rosnąć. Do ro zm n ażan ia  zdolne są  P ris te lla  r idd le i 
w  d ru g im  ro k u  sw ego życ‘a.

Z ygm un t L o r e c  (W arszaw a)

N ow a podróż tra n sa n ta rk ty c z n a . R adzieck i pociąg  
tra k to ro w y  osiągną ł a m e ry k a ń sk ą  bazę „A m undsen - 
S co tt” n a  B iegun ie  P o łu d n io w y m  w czesnym  ran k iem  
25 g ru d n ia  1959, po  3 m iesiącach  u c iąż liw ej podróży. 
B iegun  P o łu d n io w y  leży w  odległości około 700 km  
od „M irnego”, g łów nej n ad m o rsk ie j bazy  rad z ieck ie j 
n a  A n ta rk ty d z ie . J e s t  to  p ie rw szy  w  dz ie jach  w y p a 
dek  d o ta rc ia  do b ieg u n a  po łudn iow ego  od s tro n y  O cea
n u  In d y jsk iego , a w  ogóle c z w a rty  — d rogą  lądow ą 
(1 — A m undsen , 2 — S co tt, 3 —  Fuchs, H illa ry ). Od 
p u n k tu  w yjśc iow ego , tj- od śró d ląd o w ej s ta c ji „K om - 
so m o lsk a ja” to ro w a ły  d rogę ek sp ed y c ji (począw szy od 
6 lis to p ad a  1959) 3 spec ja ln e , po tężne  c iąg n ik i śn ieżno- 
lodow e „C h ark o w szczan k a” . D w a z n ich  d o ta r ły  do 
b ieguna . P o  k ilk u d n io w y m  odpoczynku  i b ad an ia ch  
ek sp ed y c ja  p ow róc iła  po  sw oich ś lad ach  do s ta c ji „W o
s to k ”. W  sk ład  w y p ra w y  w chodziło  16 lu d z i pod w odzą 
najp ierw ' m osk iew sk iego  g lac jo loga  p ro f. B orysa  S a -  
w  e 1 i e w  a (na odc inku  pom iędzy  s ta c ja m i „K om sol- 
sk a ja ” —  „W ostok”), p ó źn ie j A leksego  D r a ł k i n a ,  
k ie ro w n ik a  ca łe j 4 - te j rad z ieck ie j ek sp ed y c ji a n ta rk -  
tycznej.

Is tn ie je  rad z ieck i p ro je k t po łączen ia  trz ech  b ieg u 
nów  p o łudn iow ych  (geom agnetycznego  —  sta c ja  r a 
dziecka „W ostok”, geograficznego  — a m ery k ań sk a  s ta 
c ja  „A m u n d sen -S co tt” i b ieg u n a  n iedostępności) t r a 
w e rsam i z „M irnego” n a  a n ta rk ty c z n y m  w y b rzeżu  P a 
cy fik u  i z n o w e j b azy  rad z ie c k ie j „Ł aza rew ” n a  w y 
brzeżu  a tlan ty ck im . T ró jk ą t u fo rm o w an y  p rzez  te  bazy  
s tan o w i znaczną  część te ry to r iu m  an ta rk ty czn eg o , k tó 
re  n igdy  d o tąd  n ie  by ło  b a d a n e  p rzez  człow ieka. T eraz  
zostan ie  ono g ru n to w n ie  pom ierzone, a p odśc ie la jące

ska ły  z lokalizow ane i zm apow ane m e to d am i se jsm icz
nym i. P ozw oli to  n a  o sta teczne  u s ta len ie  fa k tu , czy 
A n ta rk ty d a  je s t jednym  lub  dw om a k o n ty n en tam i, czy 
też  — n a  odw ró t — jes t lu źn y m  a rch ip e lag iem  w ysp 
po łączonych jedyn ie  m iąższą czapą lądolodu.

W czasie podróży  do b ieg u n a  po łudn iow ego  ek sp e 
dyc ja  radz ieck a  p raco w a ła  17— 19 godzin dziennie 
z dw om a jedyn ie  p rze rw am i po 2 godz. każd y  n a  spo
życie posiłków . N aukow cy  sp a li w  czasie m arszu  
w  „C harkow szczankach" u rządzonych  na  k sz ta łt  w o
zów  kam pingow ych , zaś k ie ro w cy  sp a li w  czasie p rze rw  
zarządzanych  d la  p rzep ro w ad zen ia  pom iarów  n a u k o 
w ych. C zyniono je co  100 km  i trw a ły  one po w iele 
godzin, w  czasie k tó ry ch  dokonyw ano  sz tucznych  w y 
buchów  i odpow iednich  o b se rw ac ji sejsm ograficznych , 
d a le j kopano  s tu d n ie  śn iegow e d laz  m 'e rzen ia  tem p e 
ra tu ry  i u zy sk an ia  p ró b ek  śn iegu  z różnych  głębokości 
o raz  p rzep ro w ad zan o  szereg in n y ch  b ad ań . W iększość 
drog i odby ła  ek spedyc ja  po  p łask o w y żu  w znoszącym  
się n iek iedy  do w ysokości około 3000 m . T e m p e ra tu ra  
p o zostaw ała  sta le  pon iże j 0°C, a czasam i sp ad a ła  n a 
w e t do —60°C. S p łachcie  luźnego  n aw ianego  śn iegu 
sp ra w ia ły  n a jw ięk szy  k ło p o t p rzy  m arszu  naprzód . 
C iężkie tr a k to ry  zap ad a ły  się w  n ie  głęboko. C zęsto 
trz eb a  b y ło  zm ien iać  lub  n a p ra w ia ć  gąsienice.

G łów ny rad z ieck i s ta te k  a n ta rk ty c z n y  „O b” d o ta r ł 
19 g ru d n ia  1959 ze św ieżym i posiłkam i do now ej r a 
dzieck ie j b azy  „Ł aza riew ” n ad  A tlan ty k iem . Z aw in ą ł 
tam  p rzed  re jsem  n a  w schód, do „M irnego”, gdzie w y 
sadził g łów ną p a r tię  5. rad z ieck ie j ek sp ed y c ji a n ta rk -  
tycznej.

E. S.

3*



20

N iek tó re  n a jw ażn ie jsze  osiągn ięc ia  n a u k  o Z iem i 
w  r . 1959. 1. P rzed łu żen ie  1-8 m iesięcznego M iędzyna
rodow ego  R o k u  G eofizycznego w  M iędzynarodow ą 
W sp ó łp racę  G eo fizy czn ą '1959, k tó ra  zakończy ła  się  ofi
c ja ln ie  31 g ru d n ia  1959. N a w ie lu  jed n ak  po lach  w sp ó ł
p ra c a  geofizyczna trw a ć  będzie  dale j.

2. S tu d ia  to ru  o rb ita ln eg o  am ery k ań sk ieg o  sa te li ty  
V an g u a rd  I  w y k aza ły , że p o w ie rzch n ia  m órz  Z iem i 
je s t w yższa od spodz iew anej o 15 m — w  północnych  
re jo n ach  b iegunow ych , a n iższa  o 15 m  — dookoła  b ie 
g u n a  po łudn iow ego . Ł ączn ie  z w y b rzu szen iem  n a  ró w 
n ik u  d a je  to  Z iem i k sz ta łt  lek k o  g ru szk o w a ty .

3. D oskonalono  n a d a l m e to d y  m aszynow ego (za p o 
m ocą m ózgów  e lek tro n o w y ch ) p rzep o w iad an ia  pogody 
na w ie le  ty g o d n i naprzód .

4. S k o n stru o w an o  n ow y  m a te m a ty c z n y  m odel ocea 
nów , k tó ry  w y k aza ł, iż ca łk o w ita  odnow a w ód g łęboko- 
ocean icznych  n a s tę p u je  co n a jm n ie j co 300 la t.

5. S tw ierdzono , że w ie lk ie  ek sp loz je  jąd ro w e  na 
dużych  w ysokościach  m ogą d o p row adzić  do pew nych  
s ta ły c h  zm ian  zew nętrznego  p o la  m ag n ety czn eg o  Z ie
m i, ja k  w sk a z u ją  n a  to  o b se rw ac je  zorzy p o la rn e j w y 
w o łan e j p rzez  jed n ą  z ta k ic h  eksplozji.

6. W y k ry to  w spó łzależność  pom iędzy  d łu g o o k reso 
w ym  k rążen iem  pow ie trza  a  p o w ierzchn iow ym i te m 
p e ra tu ra m i oceanu . O d k ry c ie  to  um ożliw i m . in . p ro 
gnozę lo k a ln y ch  c iep ły ch  w ód, z aw ie ra jący ch  ryby .

7. W ystrze lo n o  dw a s a te li ty  d la  z eb ran ia  in fo rm ac ji 
o p o k ry w ie  c h m u r i p ro m ien io w an iu . W sk aza ły  o n t 
d rogę  d la  p rzysz łych  te c h n ik  o k re ś lan ia  a k tu a ln y c h  
pogodow ych  u k ład ó w  m eteo ro log icznych  n a  sk a lę  g lo
b a ln ą .

8. P rzep ro w ad zo n o  p ró b n e  sondaże d la  o k reś len ia  
w y k o n a ln o śc i zam ierzonego  g łębok iego  w ie rcen ia , k tó 
re  —  w ed ług  p ro je k tó w  a m e ry k a ń sk ic h  —  do trzeć  m a 
p oprzez  sk o ru p ę  ziem ską do n iec iąg ło śc i M ohorovicića , 
p raw d o p o d o b n ie  n a  pó łnoc  od  w y sp y  P u e r to  R ico  na  
A tla n ty k u .

9. Z eb ran o  w z ra s ta ją c ą  ilość dow odów , św iad czącą  
o tym , że Z iem ię  o tacza g ru b y  kożuch  w ie lu  pasów  
n a tu ra ln e g o  p ro m ien io w an ia .

10. N a A n ta rk ty d z ie  zano tow ano  n a jn iż sz ą  ze z n a 
nych do tychczas te m p e ra tu r  na  Z iem i, tj. —87,5°C.

11. L iczne  o d k ry c ia  zd a ją  się p o tw ie rd zać  p rz y p u 
szczenie, iż A n ta rk ty d a  dzie li się n a  2 części; o d k ry 
c ia  te , to  p rzed e  w szy stk im  s tw ie rd zen ie  is tn ie n ia  ro w u  
p od lądo lodow ego  o dn ie  p o n iże j p o w ie rzch n i m orza , 
k tó ry  zdąża w  g łąb  lą d u  od s ta c ji E llsw o rth  n ad  M o
rzem  W ed d e lla  o raz  d ru g ieg o  tak ieg o  ro w u  k ie ru jąceg o  
się k u  ląd o w i od s tro n y  M orza R ossa, d a le j g łębokiego 
b a sen u  w  Z iem i M arie  B y rd  o raz  w skazów ka, iż m asa  
ląd o w a je s t da lek o  m n ie jsza  n iż  je j p o k ry w a  lądo lodu .

12. P o m ia ry  se jsm iczne w y k aza ły  n a jc ień szy  i n a j 
g ru b szy  o bszar sk o ru p y  z iem sk ie j pod m orzam i, odpo
w ied n io  4 i 15 km .

13. S ondaże  se jsm iczne w  A ndach  su g e ru ją , iż lż e j
sze sk a ły , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  góry , c iąg n ą  się k u  
do łow i w  p o s ta c i s to su n k o w o  d e lik a tn e j s ia tk i  p o d 
trz y m u ją c y c h  ko rzen i, k tó re  g łęboko  —  aż do n iże j le 
żącego p łaszcza  — p e n e tru ją  sk o ru p ę  z iem ską.

14. Z iem ię  p o k ry w a  o 40°/o w ięce j lo d u  n iż  to  p rz y 
p uszczano  dotychczas.

15. D ane  te m p e ra tu ro w e  u zy sk an e  na  A n ta rk ty d z ie  
p o tw ie rd z a ją  is tn ien ie  d łu g o fa lo w ej te n d e n c ji Z iem i 
do O cieplania.

16. F o to g ra fie  d n a  P ó łnocnego  M orza L odow atego  
w y k aza ły  obfitość  ro zs ian y ch  frag m en tó w  sk a ł w sze l
k ic h  k sz ta łtó w  i w ie lkości, k tó re  p raw d o p o d o b n ie  n ie 
sione b y ły  n a  se tk i k ilo m e tró w  p rzez  p ły w a ją c e  góry  
lodow e.

17. W ypró b o w an o  dośw iad cza ln ie  u rząd zen ie  r a d a 
ro w e do w y k ry w a n ia  to rn a d  p rzy  uży c iu  e fe k tu  D op
p le ra .

18. W  gó rach  H o rlick  n a  A n ta rk ty d z ie  o d k ry to  złoża 
p iaskow ców  i iło -w ęg li z aw ie ra jący ch  sk am ien ia łe  l i 
ście i p n ie  d rzew  o d ługości około 4 m.

19. N a p o d staw ie  b a d a ń  fa l se jsm iczn y ch  n a k re 
ślono  p ierw szą , zgen era lizo w an ą  m a p ę  U SA  poniżej 
sk o ru p y  z iem sk ie j. O kazało  się , że w  g łów nych  sw ych  
ry sa c h  o d b ija  ona w ie rn ie  u k sz ta łto w a n ie  pow ierzchn i.

E. S.

P ro d u k c ja  a zużycie u ra n u . W edług  zdan ia  sp ec ja 
lis tó w  b ry ty jsk ic h  zachodn ia  p ro d u k c ja  u ra n u  p o k ry 
w a ju ż  p o trzeb y  p rzew id z ian e  n a  s tu lec ie , a  liczyć się 
n a leż y  z n a d p ro d u k c ją , jeżeli o tw a rte  zo staną  now e 
zak ła d y  w ydobyw cze.

E. S.

S e ro to n in a  p rzyczyną  w rzodów  żo łądka  u szczurów .
P o d sk ó rn e  w strzy k iw an ie  dużych  daw ek  (250— 1000 
m ik ro m o li na  k ilo g ra m  w ag i c ia ła ) 5 -h y d ro k sy try p ta -  
m in y  (sero ton iny) p o w odu je  c iężk ie  uszkodzen ia  ścian  
żo łąd k a  szczura . Ju ż  po  p ie rw szy m  za s trzy k u  m ożna 
w y k azać  obecność k rw io to czn y ch  n a d ż e re k  b łon  ś lu 
zow ych żo łądka , a p rzy  d łuższym  s to so w an iu  se ro to 
n in y  p o w s ta ją  ow rzodzen ia  i rozleg łe  b lizny.

W. J. P.

N ow y m odel ro w eru . W iadom o, że k o la rs tw o  je s t 
sp o rtem , k tó ry  n ie  ro zw ija  w szech stro n n ie  m ięśn i. A by 
u n ik n ą ć  te j jed n o stro n n o śc i, sk o n s tru o w an o  ro w er, 
k tó ry  m ia łb y  ró w n ież  ćw iczyć ram io n a . Z m iana  w  ty m  
now o o p a ten to w a n y m  m odelu  polega na  tym , że koło 
p rzed n ie  jes t p o ru szan e  p rzez  odpow iedn ie  ru c h y  rąk , 
a ty ln e  ko ło  m a —  ja k  do tychczas —  n ap ęd  nożny. 
S to su ją c  na  zm ianę  n ap ęd  nożny i n ap ęd  ręczn y  będzie 
m ożna po d n ieść  w a rto ść  ro w e ru  jako  środka  g im n a
stycznego.

I. V.

O strożn ie  z ś ro d k am i u sp o k a ja jący m i. Ś ro d k i u sp o k a
ja jące , tzw . tra n k w iliz e ry  sp o p u la ry zo w ały  s ię  od czasu  
ich w p ro w ad zen ia  do leczn ic tw a  b a rd zo  szybko i są 
obecn ie  s to sow ane  w p ro s t n agm inn ie , szczególnie 
w  A m eryce , za rów no  z po lecen ia  lek a rza , jak  też  i bez 
lek a rsk ie g o  w sk azan ia . P odnoszą  się je d n a k  glosy 
p rze s trzeg a jące  p rzed  n ad u ży w an iem  ty ch  środków . 
S to sow an ie  ich  zac ie ra  czasem  ob raz  chorobow y, p a 
c je n t tr a c i  zły  n a s tró j, lęk , czy n iepokó j, a  o b jaw y  te  
b y w a ją  czasem  d la  le k a rz a  p ew n ą  w skazów ką p rzy  
d iagnozie . N iek tó re  z ty ch  środków  m ogą pow odow ać 
u jem n e  uboczne ob jaw y , ja k  już o ty m  p isan o  n a  ła 
m ach  „W szech św ia ta” (zesz. 8/1960). P o trzeb a  dużej 
o strożności w  sto so w an iu  tran k w iliz e ró w  podanych  
p rzy  in n y ch  lek ach , gdyż w sp ó łd z ia łan ie  ta k ic h  leków  
n ie  je s t jeszcze w  p e łn i zbadane.

T w ierdzono , że lek a rze  sam i —  p rzy  sw ej nerw ow o 
w y c z e rp u ją c e j p racy  —  po w in n i zażyw ać p a s ty lk i 
u sp o k a ja jące . O strzeg a  się jed n ak , a b y  le k a rz  n ie  w p ro 
w a d z a ł się w  ta k i  s ta n  spoko jny , zobo ję tn ia ły , jak i 
zaży w an ie  tra n k w iliz e ró w  m oże spow odow ać; m ogłoby 
to  bow iem  dop row adzić  do tego, że go w reszcie  n ic  n ie  
b ędz ie  p rze jm ow ać , z ch o ro b ą  p a c je n ta  w łącznie .

I. V.

P sych iczne  k o n sek w en c je  w o jn y  a tom ow ej. S m u tn e  
dośw iadczen ie  H iro sz im y  i N ag asak i po tw ie rd z iło  fak t, 
że p ro m ien io w an ie  jo n izu jące  w y w ie ra  szczególnie 
szkod liw y  w p ły w  n a  p ło d y  w  ło n ie  m a tk i. Szczególnie 
w ra ż liw y  na  p ro m ien io w an ie  je s t u k ład  n e rw o w y  za
ro d k a . P o  n a p ro m ien io w an iu  ra d io a k ty w n y m  zd a rza ją  
się  często  w y p a d k i u rodzen ia  dzieci, obarczonych  t a 
k im i w ad am i rozw ojow ym i ja k  a n e n c e p h a lia  (b rak  
m ózgu), h y d ro cep h a lia  (w odogłow ie), m ik ro cep h a lia  czy 
n iedo rozw ó j tw o ró w  podkorow ych . O sobn ik i z ta k  po
w ażn y m i zm ian a /n i n ie  p rzeży w a ją  zazw yczaj d ługo 
i n ie  m a ją  w iększego  w p ły w u  n a  rozw ój p o p u lac ji lu d z 
k ie j. N iepoko jący  je s t n a to m ia s t p rob lem , czy osobnik i 
w y g ląd a ją ce  n a  n o rm a ln e  n ie  w y k a z u ją  jak ich ś  zm ian  
w rodzonych  w  ob ręb ie  c e n tra ln e g o  sy s tem u  n e rw o 
w ego —  słow em  — czy osobn ik i n aśw ie tlo n e  p ro m ie 
n io w an iem  ra d io a k ty w n y m  w  o k res ie  em b rio n a ln y m  
n ie  w y k a z u ją  a n o m a lii psych icznych , i czy te  cechy 
m ogą się  dziedziczyć.

N au k o w e  b a d a n ia  n a d  ty m  p ro b lem em  p rz e p ro w a 
dzono la b o ra to r iu m  p ro m ien io w an ia  In s ty tu tu  W yż
szych C zynności N erw ow ych  w  M oskw ie. D o ś w a d -  
cza ln e  sam ice  szczurów  n aśw ie tlo n o  w  d w u n asty m  
d n iu  po k o p u la c ji p ro m ien io w an iem  gam m a p rzy  uży 
c iu  b o m b y  k o b a lto w e j. D aw k a  p ro m ien io w an ia  w y n o 
siła  200 ren tg en ó w . W y raźn e  zm ian y  rozw ojow e p o ja 
w iły  się  ty lk o  u  n iew ie lk ie j ilo śc i now orodków . P o
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45—50 d n iach  od chw ili u ro d zen ia  p rzep row adzono  
tre su rę  zw ie rzą t, b a d a ją c  w y tw a rz a n ie  od ruchów  w a 
ru n k o w y ch  n a  dźw ięk, ró żn icow an ie  ty ch  odruchów  
o raz  o d ru ch y  w a ru n k o w e  n a  św ia tło .

Ju ż  p rzed  rozpoczęciem  dośw iadczeń  rzu ca ła  się 
w  oczy bezp rzedm io tow a ag resyw ność  zw ierzą t do
św iadczalnych , za ró w n o  sk ie ro w an a  p rzec iw ko  innym  
zw ierzętom , ja k  i p rzec iw  eksp e ry m en ta to ro w i.

U trw a la n ie  o d ru c h u  w aru n k o w eg o  n a  dźw ięk  w y m a
gało  u  osobników  dośw iadcza lnych  p rzep ro w ad zen ia  
42—52 p rób , w  p o ró w n a n iu  z 13—16 p ró b am i u  k o n 
tro ln y ch . A nalog iczn ie  p rz e d s ta w ia ła  się sp raw a  u trw a 
len ia  o d ru ch u  w a ru n k o w eg o  n a  św iatło . Jeszcze d ra s 
ty czn ie j z a ry so w ała  się różn ica  m iędzy  g ru p ą  d o św iad 
cza ln ą  a k o n tro ln ą  p rz y  b a d a n iu  różn icow an ia  bodź
ców  —  a n i jed n o  zw ierzę  dośw iadczalne  n ie  różn ico 
w ało  w  p e łn i bodźców  słuchow ych , podczas gdy  u  k o n 
tro li ty lk o  u  jednego  szczu ra  n ie  udało  się  w yw ołać 
pe łnego  różn icow an ia . Z w ie rzę ta  dośw iadczalne  re a 
gow ały  w o ln ie j, s łab ie j, p ro c e n t om yłek  dochodził aż 
do 25. P ró b y  n a  zan ik a n ie  o d ru ch u  w y k aza ły , że część 
zw ierzą t dośw iadcza lnych  tra c iła  od ruch  bard zo  szybko, 
d ru g a  zaś część o w ie le  w o ln ie j niż zw ie rzę ta  ko n 
tro lne . Z dolność n iep e łn eg o  n a w e t różn icow an ia  b a r 
dzo szybko  się  cofała.

O gólnie m ów iąc  zw ie rzę ta  n ap ro m ien io w an e  w  łonie 
m a tk i w y k a z u ją  znaczn ie  słab sze  n a s ilen ie  procesów  
ham o w an ia  i p o b u d zan ia  n iż  zw ie rzę ta  k o n tro ln e . P ro 
ces h am o w an ia  je s t znacznie  słab szy  od p rocesu  po
b u d zan ia . W re zu ltac ie  o trzy m u jem y  osobn ik i ag re 
syw ne, pobudzone m oto ryczn ie , „n ie in te lig en tn e”, k w a 
lif ik u jące  się jak o  ty p y  n a  p o g ran iczu  ch o roby  p sy 
ch icznej.

P rzep ro w ad zo n e  sek cy jn ie  b a d a n ia  m ózgu  w ykazały  
obecność pow ażnych  uszkodzeń  u  28°/'o zw ie rzą t do
św iadczalnych . W szystk ie  zw ie rzę ta  dośw iadczalne  m a 
ją  znaczn ie  c ień szą  k o rę  m ózgow ą niż zw ierzę ta  n o r
m alne . R ozw ój k o ry  je s t słabszy , opóźniony  a w  póź
n ie jszym  w iek u  k o ra  u lega  a tro fii.

W niosk i z tego  dośw iadczen ia  są  p rze raża jące . W  w y 
p a d k u  w y w o łan ia  w o jen  a tom ow ych  p o s tęp u jący  sp a 
d ek  in te lig en c ji ludzkości p rzy  zw iększonej ag re sy w 
ności zap o czą tk u je  b łęd n e  koło, k tó re  za trzy m a  się 
bądź to  po  w za jem n y m  w yn iszczen iu  c a łe j ludzkości, 
bądź też  n a  chw ili, gdy  in te lig en c ja  ludzkości opadn ie  
do poziom u, u n iem ożliw ia jącego  dalsze użycie  skom 
p lik o w an e j te c h n ik i w o jenne j.

J . G. V.

Jeszcze jed n o  m ożliw e zastosow an ie  now okainy .
W m edycyn ie  dość często  sp o ty k a  się p rzypadkow e 
stw ierdzen ie , że lek , od d aw n a  już sto sow any  p rzy  le 
czen iu  jak iegoś scho rzen ia  je s t rów nocześn ie  doskona
ły m  śro d k iem  p rzec iw ko  in n e j chorob ie . Do tak ich  
zw iązków  na leży  tak że  n o w okaina , znana do  n ied aw n a  
p rzede  w szy stk iem  jako  śro d ek  zn ieczu la jący  m ie j
scowo. D alsze zasto so w an ia  n o w okainy  o d k ry li b a d a 
cze ru m u ń scy , s to su jąc  ją  p rzy  k u ra c ja c h  od m ład za
jących . O becnie  k u ra c je  now okainow e są bardzo  
m odne, a le  o tym , czy n o w o k a in a  sp e łn i w szystk ie  
p o k ład an e  w  n ie j n ad z ie je  z ad ecy d u je  dop iero  dalsza  
p ra k ty k a . B adacze ru m u ń sc y  b a d a li ró w n ież  w pływ  
now okainy  n a  p rzeb ieg  m iażdżycy  dośw iadczalnej, u zy 
sk u jąc  i n a  ty m  p o lu  zach ęca jące  w yn ik i.

N a jeszcze in n e  m ożliw e zasto sow an ie  now okainy  
w sk azu ją  b ad a n ia  ro sy jsk ieg o  b ad acza  — U d a ł o w a .  
Z  jego p ra c  w y n ik a , że n o w o k a in a  m oże znaczn ie  u ła 
tw ić  p rzeb y w an ie  o rg an izm u  n a  dużych  w ysokościach.

U d a ł o w  p rzep ro w ad z ił dośw iadczen ie  n ad  b ia 
łym i szczu ram i um ieszczonym i w  kom orze c iśn ień . 
Z m nie jsza jąc  stopn iow o  p a n u ją c e  w  kom orze c iśn ien ie  
u zy sk iw ał on e fe k t o d p o w iad a jący  podnoszen iu  zw ie
rz ą t w  w yższe w a rs tw y  a tm o sfe ry  z szybkością w zno
szen ia  30 m/Sek. Z w ie rzę ta  zo sta ły  „podniesione na  
w ysokość” 11 000 m  i ta m  p rzeb y w a ły  ok res 10 m inu t. 
N orm aln ie  p rzy  teg o  ro d z a ju  zab iegach  p rzeżyw a za
ledw ie  41°/o zw ierzą t. Jeże li zw ierzę tom  p o daw ano  no- 
w okainę , lu b  te ż  b a rd zo  b lisk o  z n ią  zw iązany  kw as 
p a ra -am in o -b en zo eso w y  (PA BA ), p rzeżyw alność  zw ie
r z ą t w zrosła  d w u k ro tn ie  (82°/o). Z p ra c  ty ch  w yn ika , 
że k w as  p a ra -am in o -b en zo eso w y , ja k  też  i jego  e s te r  — 
now okaina , zw ięk sza ją  odpo rność  o rg an izm u  na głód

tlenow y. O tw iera  to  p rzed  no w o k ain ą  jeszcze now e 
m ożliw ości zastosow an ia , ta k  w  a lp in is ty ce  i h im a la - 
istyce, ja k  i w  m edycyn ie , zw łaszcza lo tn iczej.

J . G. V.

J a k i je s t w łaściw ie ro d za j W szechśw iata? K u rt J  u  s t, 
n iem ieck i a stro n o m  op isu je  w  jed n y m  z n ied aw n y ch  
n u m eró w  am ery k ań sk ieg o  czasopism a astro fizycznego  
T h e  A stro p h ysica l Jo urna l now y tes t, k tó ry  — jego 
zdan iem  —  pozw olił by  zadecydow ać o słuszności je d 
n e j z dw óch g łów nych  obecnie  teo rii kosm ologicznych: 
teo rii ew o lu cy jn e j lu b  teo rii „ s ta n u  s ta łeg o ”. J u s t  w y
ra ż a  pogląd , że te s t  te n  w yk lucza  zupe łn ie  tę  o sta tn ią .

T eoria  ew o lucy jna , p rz y ję ta  dziś z resz tą  p rzez  w ięk 
szość kosm ologów , u trzy m u je , iż W szechśw iat p ow sta ł 
na sk u tek  w y b u ch u  o lb rzym ie j m asy  su p e rg ęs te j m a 
te rii. Z ak ład a  ona, że rozm ieszczenie m a te r i i  we 
W szechśw iecie zm ien ia  się  z czasem  i że odległe g a 
lak ty k i, k tó re  — z pow odu  skończonej p ręd k o śc i św ia 
tła  — w idzim y tak im i, jak im i b y ły  p rzed  m ilionam i 
la t  — są  gęściej rozm ieszczone niż b liższe nam . Część 
kosm ologów  trzy m a  się te o r ii s ta n u  stałego, k tó ra  za
k ład a , że w ie lkoskalow e ro zp rzestrzen ien ie  m a te r i i  w e 
W szechśw iecie je s t tak ie  sam e w e w szystk ich  czasach  
i m iejscach .

J u s t  p rzes tu d io w ał c h a ra k te ry s ty k i około 2 700 p ę 
ków  g a lak ty k , k tó re  zo sta ły  ska ta logow ane  p rzez  G e- 
orge O. A b e 1 l a  ze sław nego  am ery k ań sk ieg o  o b se r
w a to riu m  M ount W ilson i P a lo m ar. A bell sk la sy fik o 
w a ł je odpow iednio  do ich jasności, k tó ra  z g rubsza  
da je  m ia rę  ich w iek u  o raz  odpow iednio  do ich  „bo
g ac tw a”, k tó re  w  p rzy b liżen iu  pozw ala  n a  ok reślen ie  
ilości g a la k ty k  w  po jedynczym  pęku . Zgodnie z teo rią  
s ta n u  s ta łeg o  p rzec ię tne  bogactw o  pęków  w in n o  być 
to  sam o, n ieza leżn ie  od ich  w ieku . Jed n ak że  J u s t 
s tw ierdz ił, że m łodsze i b a rd z ie j odległe p ę k i są — 
jako  zespół — znacznie  bogatsze n iż p ęk i sta rsze  
i bliższe. N aw et po  o d rzucen iu  połow y pęków  jako  
p rzy k ład ó w  g ran icznych , k tó re  m og ły  zostać b łędn ie  
sk la sy fik o w an e  pod w zględem  w iek u  i bogactw a, Ju s t 
zn a jd u je , że n a p ra w d ę  n a jb o g a tsze  p ęk i s tan o w ią  18°/o 
„w cześn ie jsze j” p ró b k i w  p o ró w n an iu  z 10%> „późnie j
sze j” p róbk i.

Jak o  dalszy  środek  ostrożności J u s t  p rzy jm u je , że 
A bell’ow i n ie  u d a ło  się policzyć około  18°/o spośród  
n a js ła b ie j św iecących  pęków  w czesnej i b a rd z ie j od
leg łej g ru p y . N aw et jed n ak  p rzy  ty m  założen iu  p ra w 
dopodobieństw o, iż różn ica w  bogactw ie  pom iędzy 
obom a g ru p am i w y n ik a  racze j z ich  ew o lu c ji niż 
z p rzy p a d k u  — je s t w yższe n iż 99°/o.

E. S.

B rasilia  — now a sto lica  B razy lii. W  k w ie tn iu  1960 
p rezy d en t K u b itsch ek  i rz ą d  b ra z y lijsk i p rzen ió sł się, 
zgodnie ze sw ą zapow iedzią  z 1956, do now ej sto licy  
fed e ra ln e j, m iasta  B rasilia . U tw orzona z nicości w olą 
całego n a ro d u  m a o n a  n a  celu  zdecen tra lizow an ie  ad 
m in is tra c ji i n iem al sym boliczne odw rócen ie  się B ra 
zylii od n iep o m iern ie  d o tąd  faw oryzow anego  m orza 
i zw rócenie się k u  w n ę trz u  k ra ju . B rasilia , położona 
o 975 k m  n a  pó łnoc-pó łnocny  zachód od Rio, w  p u n k 
cie n iem a l rów no  oddalonym  od 3 g łów nych dorzeczy 
k r a ju  —  A m azonki, P a ra n y  i Sao F ran c isco  — je s t na  
w sk roś now oczesnym  tw o rem  a rch itek to n iczn y m  i u r 
ban is tycznym . N a pó łw ysp ie  sztucznego jeziora  z a ta 
m ow anego  ziem ną zap o rą  w znosi się p a łac  p rezyden ta , 
b u d y n k i rządow e g ru p u ją  się na  zach ó d  od niego. 
Poza n im i, w  k sz ta łc ie  sk rzy d e ł rozchodzących  się na  
północ i po łudn ie , leżą dzieln ice m ieszkalne . Całość 
zam yka od zachodu  dw orzec ko lejow y . L o tn isk o  działa  
n a  p o łu d n iu  m iasta .

E. S.

W łoska en e rg e ty k a  a tom ow a. P ie rw sza  w łoska  si
łow nia  a tom ow a, k tó re j budow ę rozpoczęto w  Foce 
V erde, ko ło  L a tin a , będzie  m ia ła  m oc 200 000 kW. 
B ędzie ona p raco w ała  na  n a tu ra ln y m  u ran ie  i g ra f i
cie, p rzy  użyciu  d w u tlen k u  w ęg la  jako chłodziw a. 
D ru g a  z ko le i siłow nia, p ro je k to w a n a  w  P u n ta  F ium e, 
będzie fu n k c jo n o w ać  n a  u ra n ie  w zbogaconym .
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N a marginesie nowych pozycji biblioteczki 
przyrodniczej

N iedaw no  p o cz ta  p rzy n io s ła  m i tr z y  now e to m ik i 
B ib lio teczk i P rzy ro d n icze j z  se r ii zoolog icznej, re d a 
g o w an e j p rzez  K o m ite t W y d aw n ic tw  P o p u la rn o n a u 
k ow ych  In s ty tu tu  Z oologicznego P o lsk ie j A k ad em ii 
N au k : N asze  gady  M a r .a n a  M ł y n a r s k i e g o ,  1959, 
s tro n  112; S sa k i m o rsk ie  A n d rz e ja  R o p e l e w s k i e -  
g o, 1959, s t ro n  172; i  O w ęd ró w ka ch  p ta k ó w  Z b ig 
n iew a  S w i r s k i e g o ,  1959, s tro n  133. D w u d z ies to 
le tn i  p o b y t z a g ra n ic ą  i n ie p rz e rw a n y  d o s tąp  do  p o l
sk ie j i św ia to w e j l i te r a tu ry  zoologicznej d a ją  m ożność 
oceny  i sp o jrzen ia  k ry ty czn eg o  n a  te  tr z y  w arto śc io w e  
k siążeczk i z in n e j p e rsp e k ty w y  n iż  zoologow ie w  k ra ju .

P rz e d e  w szy stk im  na leży  s tw ierdz ić , że P o lsk a  je s t 
sp ec ja ln ie  u p rzy w ile jo w an a , p on iew aż  t a k  poży teczne  
i in te re su ją c e  p o p u la rn e  w y d aw n ic tw o , ja k  B ib lio 
teczk a  P rzy ro d n icza  n ie  ty lk o  m oże się u k azy w ać  
w  re g u la rn y c h  o d stępach , a le  sądząc  z ilo śc i d ru k o 
w an y ch  egzem plarzy , szeroko  w śró d  naszego  spo łe - ■ 
czeń stw a  się  rozchodzić . M ógłbym  w y m ien ić  szereg  
k ra jó w  o podobnych  ja k  u n a s  z a in te re so w a n ia c h  sze
ro k ich  w a rs tw  spo łecznych  a  o w yższe j n iż  n a sza  s to 
p ie  życiow ej, n ie  p o s ia d a ją c y c h  je d n a k  ta k  s ta ra n n ie , 
n iem alże  w y k w in tn ie  w y d an y ch  p o p u la rn y c h  w y d a w 
n ic tw  p rzy rodn iczych .

P rz e g lą d a ją c  te  trz y  k siążeczk i n a su w a  się  p rzede  
w szy stk im  p y ta n ie  co do ogó lnych  celów  w y d a w n ic 
tw a : czy  d z ie łk a  te  m a ją  s łużyć  p o sze rzen iu  h o ry zo n tu  
w iedzy  czy te ln ik a , czy  też  m a ją  być ty lk o  rzu cen iem  
snopa św ia tła  n a  d ro b n y  sto su n k o w o  o dc inek  danego  
d z ia łu  w iedzy. W y d a je  m i się, że w ied za  je s t jedna  
i n iep o d z ie ln a , bez w zg lęd u  n a  g ran ice , ta k ż e  p o p u 
la ry z u ją c  ją  p o w in n iśm y  tra k to w a ć  d an e  zag ad n ien ie  
jak o  ca łość  i ty lk o  w  ten  sposób  tra k to w a n e  zag ad 
n ien ie  m oże być  z ro zu m ian e  jak o  część ca łośc i b io 
logii. O m aw ia ją c  w ięc  np . s sa k i m ięso że rn e  (C arn i-  
vora) p o w in n iśm y  p o tra k to w a ć  tę  g ru p ę  jak o  całość, 
choć lisow i czy  żb ikow i ja k o  au to ch to n o m  pośw ięcim y , 
rzecz  p ro s ta , d łuższe w zm iank i. W  p rzec iw n y m  raz ie  
o g ran icza jąc  się  do fo rm  k ra jo w y c h , w y d aw n ic tw o  n a 
b ie ra  c h a ra k te ru  to m ik u  o p rzy ro d z ie  o jczyste j. T en  
p u n k t w id zen ia  u szed ł uw ag i re d a k c j i B ib lio teczk i 
P rzy ro d n icze j p rzy  red a g o w a n iu  to m ik u  o g adach : 
to m ik  te n  og ran icza  się  do op isu  o śm iu  g a tu n k ó w  spo 
ty k a n y c h  n a  z iem iach  po lsk ich  a gadom  jak o  g ru p ie  
k ręg o w y ch  pośw ięca  za led w ie  dw ie  s tro n y . T o n ied o 
c iągn ięc ie  re d a k c y jn e  w id z i się szczególnie dobrze, 
g d y  się  p o ró w n a  to m ik  M a ria n a  M ły n arsk ieg o  z ró w 
nocześn ie  do recen z ji p rzeze  m n ie  o trzy m an y m  to m i
k iem  o g ad ach  znanego  h e rp e to lo g a  p ro f. K o n rad a  
H e r t e r a  z u n iw e rs y le tu  w  B e rlin ie  *. N a 200 s tro n 
n icach  znaczn ie  m n ie jszego  fo rm a tu , a  w ięc o połow ę 
ty lk o  d łuższym  tekśc ie , d a je  H e r te r  b o g a to  ilu s tro w a n y  
za ry s  pa leon to log ii, a n a to m ii, fiz jo log ii, em brio log ii, 
sy s te m a ty k i i g eo g ra fii gadów , p rz y  czym  n ie  zapo
m in a  on  o fo rm ach  sp o ty k an y ch  w  N iem czech; m im o 
że to m ik  te n  o b e jm u je  ogrom ny  m a te ria ł, k tó ry  m oże 
s ię  p rzy d ać  n a w e t s tu d e n to w i u n iw e rsy te tu , w y k ład  
po zo sta je  p o p u la rn y  i d o s tęp n y  p rzec ię tn em u  czy te l
n ikow i.

C hoć w  p o ró w n a n iu  do d z ie łk a  H e r te ra  książeczka  
M ły n arsk ieg o  je s t o g ran iczona  w  tre śc i, je s t ona  ja 
sno  i dobrze  u ję ta . R ozpoczyna się  op isem  rodzim ego

żó łw ia  b ło tn eg o  i podczas w o jn y  sp row adzonego  żół
w ia  g reck iego , po  czym  n a s tę p u je  opis ja szczu rek  
w łaśc iw y ch  i beznogich  w y stęp u jący ch  n a  ziem iach  
po lsk ich . N a jw ięce j m ie jsca  pośw ięca  M ły n a rsk i w ę 
żom , zw łaszcza  rz a d k im  g a tu n k o m  gniew osza i w ęża 
E scu lap a . P oży teczne  są  w skazów k i do hodow li g a 
dów  w  te r ra r ia c h . W iększość ilu s tra c ji  je s t o ry g in a ln a  
a zad ję c ia  z n a tu ry  J . C z e c z a  i in n y ch  są  bez  za 
rz u tu . N ie są  je d n a k  p o n u m ero w an e  i a u to r  n ie  p o 
w o łu je  się- n a  n ie  w  tek śc ie . W sp isie  l i te r a tu ry  b ra k  
m iędzy  in n y m i w ażn e j p ra c y  R . M e r t e n s a  1 L.  
M u l l e r a  —  Die A m p h ib ie n  u n d  R ep tilien  E uropas, 
choć ja k  z te k s tu  w y n ik a  p ra c e  M erten sa  b y ły  a u to 
ro w i znane.

K siążeczka  A n d rze ja  R opelew sk iego  o ssak ach  m o r
sk ich  odznacza  się dobrze  p rzem y śla n y m  p lan em  t r e ś 
c iow ego u jęc ia  b io logii w szy stk ich  trz e c h  rzędów  ssa 
k ów  m o rsk ich  (p łetw onogie, w a len ie  i  sy reny) z uw zg lę
d n ien iem  ich sy tem a ty k i, rozm ieszczen ia  i znaczenia  
gospodarczego  n a  171 s tro n ach  te k s tu  z 54 ry c inam i. 
P o  ogó lnej c h a ra k te ry s ty c e  ssak ó w  m o rsk ich  a u to r  
k o le jn o  o p isu je  u c h a tk i m o rsy  i foki, z p łetw onogich ; 
sy re n y  m o rsk ie  i  w  k o ń c u  w a len ie  z u s tęp em  pośw ię
conym  w ie lo ry b n ic tw u . N a jw ięce j u w ag i i m ie jsca  p o 
św ięca  p łe tw o n o g im  (7 s tro n ) w  p o ró w n an iu  do w a 
len i (60 stron .)

N a su w a ją  się  n a s tę p u ją c e  u w ag i k ry ty czn e : żałow ać 
w y p ad a , że a u to r  s to su ją c  sk ąd in ąd  doskonały  te rm in  
„ u c h a tk a ” opuśc ił lu b  p o d a ł ty lk o  w  n aw ia sa c h  p o 
w szechn ie  p rz y ję te  w  p o lsk im  i in n y ch  językach  „lew  
m o rsk i” lu b  „słoń  m o rsk i” . Ze w zg lędu  na  p rzew aż 
n ie  p rzy b ieg u n o w e  w y stęp o w an ie  w iększości o m aw ia 
n y ch  z w ie rz ą t ry c in y  p rz e d s ta w ia ją c e  rozm ieszczenie  
p łe tw onog ich  lu b  sy re n  sporo  b y  zyska ły , gd y b y  m ia ły  
w  ś ro d k u  b ieg u n  pó łnocny , w zgl. po łudn iow y . I lu 
s tra c je  b y ły b y  ciekaw sze , gdyby  choć część sk ąd in ąd  
d o b ry ch  ry c in  E rn y  M o h r  za s tąp ić  o ry g in a ln y m i 
zd jęc iam i ży jący ch  p rzed s taw ic ie li ssaków  m o rsk ich  
(np. zd jęc iam i W łodzim ierza  P u c h a l s k i e g o  lu b  
in n y ch  p o lsk ich  p o d różn ików  p o la rn y ch , a je ś li idzie
0 ssak i m o rsk ie  N ow ej Z e lan d ii to  ch ę tn ie  b ym  służy ł 
o ry g in a ln y m i fo to g rafiam i). Do pow ażn ie jszych  b rak ó w  
n a leż y  zaliczyć b ra k  w zm ian k i o  re z u lta ta c h  fach o 
w e j g o sp o d ark i fo k am i n a  a rc h ip e la g u  a leu c k im . Je s t 
to  jed en  z k la sy czn y ch  p rzy k ład ó w  zasto so w an ia  w y 
n ik ó w  b a d a ń  eko logicznych  w  p ra k ty c e : p rzez  o d strza ł 
o k re ś lo n e j ilości sam ców  pew n y ch  g ru p  w iek u  do p ro 
w adzono  ta m te jsz e  p o p u la c je  do  kw itn ąceg o  stan u . 
J e ś li  idz ie  o w alen ie , p rz y d a łb y  się  choć k ró tk i opis 
n ied aw n y ch  o d k ryć  uczonych  am ery k ań sk ich  o spo 
sobie lokom ocji o raz  po ro zu m iew an ia  się de lfinów . 
W reszcie  jeś li idzie o l i te r a tu rę  to  szkoda, że a u to r  
n ie  u w zg lęd n ił ta k  źród łow ych  p rac , ja k  po d ręczn ik  
S c h e f f e r a  o p łe tw o n o g ich  *. Je ś li idzie  o w ie lo - 
ry b n ic tw o  n ie  w y m ien iono  a u to ry ta ty w n y c h  p u b li
k a c ji M ięd zy n aro d o w ej K o m is ji W ie lo rybn icze j an i 
n o rw esk ie j W haling  G azette .

T rzec ia  książeczka  O w ęd ró w ka ch  p ta kó w , p ió ra  
Z b ig n iew a  S w irsk ieg o  rozpoczyna się  luźn ie  z te m a 
tem  zw iązan y m  op isem  w ycieczk i do jednego  z  jez io r 
m azu rsk ic h , po czym  n a s tę p u je  racze j rozw lek ły  h i
s to ry czn e  z a ry s  pog lądów  au to ró w  na  p rzeb ieg  i p rzy 
czyny  w ęd ró w ek  p tak ó w ; po czym  po opisie  m etody  
o b rączk o w an ia , a u to r  om aw ia  zasto sow an ie  ra d a r u
1 feno log ię  p rze lo tów , co  razem  p o ch łan ia  p o n ad  p o 

• K riech tlere  von D r K onrad H erter. Bd. VlI/4, Das T ier- 
reich . Sam m lung Goschen, Bd. (447) 447 a. W alter de G ruy ter 
and  Co. B erlin  1960. S tron  200.

* Scheffer, Victor B., 1958 — Seals, Sea Lions and Wal- 
ruses, A Review of the Pinnlpedia. London, University Press, 
i—x  i 1—179 stron.
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łow ę te k s tu . P o  om ów ien iu  zag ad n ien ia  o rien tac ji, 
sz laków  i k ie ru n k ó w  p rze lo tó w  p tak ó w , n a s tę p u je  c ie
k a w y  u s tę p  pośw ięcony  „snow i zim ow em u jeżyków  
i jaskó łek"; te n  o s ta tn i u s tęp  je s t D ard z ie j zw iązany  
z zag ad n ien iem  fiz jo log ii hom oio term ii (czyli s ta ło - 
c iepiności) p tak ó w  n iż  z p ro b lem em  ich  w ędrów ek . 
W końcow ym  u s tęp ie  a u to r  p o ró w n u je , z re sz tą  bez 
op a rc ia  się o ź ró d ła  (za w y ją tk ie m  h ipo tezy  W egenera) 
w ęd ró w k i p tak ó w  z w ęd ró w k am i in n y ch  g ru p  zw ierzę
cych. K siązeczka je s t obficie  ilu s tro w an a , gdyż po
s iad a  43 ry c in y , z k tó ry c h  13 m a lu źn y  iuD n ie  m a żad 
nego zw iązku  z tek s tem . B ra k  sp isu  li te ra tu ry .

Z ag adn ien ie  w ęd ró w ek  p ta k ó w  je s t jed n y m  z n a j 
c iekaw szych , fa scy n u jący cn  a le  i  n a jtru d n ie jsz y c h  do 
om ów ienia  zag ad n ień  b io logicznych. I s tn ie je  o ib rzy - 
m .a , t ru d n a  oo o p an o w an ia  now oczesna l i te ra tu ra , 
a  m im o ogrom nych  postępów  poczynionych  przez  uczo
n ych  od końca  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej, zagadn ien ie  
o r ie n ta c ji i w ęd ró w ek  p ta k ó w  je s t w ciąż  dalek ie  od 
rozw iązan ia .

Z ty ch  pow odów  w  ty m  k ró tk im  om ów ien iu  o g ran i
czę s ię  do dw óch uw ag. P o  p ierw sze , s tw ie rd z ić  n a 
leży  u a u to ra  n iezna jom ość  now szej l i te r a tu ry  tego 
p rzed m io tu . Z a w y ją tk ie m  w zm ian k i o p racach
F . S a  u  e r  a  o o rien iac  ji m ucho łów ek  w  czasie c iągu, 
w y d a je  m i się, że ca ły  d o robek  o s ta tn ich  b lisko  20 la t  
je s t Z b ign iew ow i S w irsk iem u  zupe łn ie  n ieznanym . 
W ym ienić tu  trz e b a  n azw isk a  G u s taw a  K r a m e r a ,
G. V. T. M  a 11 h e w  s a, U rszu li von  S t. P  a  u  1, 
J. G. P  r  a  11 a, D aw ida  L a c k a  i jego szkoły. D zięki 
ty m  uczonym  zag ad n ien ie  w ęd ró w ek  p rzed s taw ia  się  
w  zupe łn ie  in n y m  św ie tle . R ów nież  n azw isk a  K o w  a n ’a  
i  J. i s i s s o n e t f a  z now szych  A. W o l s o n ’a, A . J. 
M a s h a l l ' a  i D.  S.  F a r n e r a  znaczą w ie lk ie  e tap y  
p o stęp u  o s ta tn ich  la t  w  zrozum ien iu  fiz jo log icznej 
po d staw y  w ęd ró w ek  p tak ó w . To n ieuw zg lędn ien ie  
now szej l i te r a tu ry  sp ra w ia , że k siążeczka  S w irsk iego  
je s t  opozn iona co n a jm n ie j o dziesięć ia t .

D ruga  uw ag a  je s t ra c z e j pro dom o n ostra . W yol
b rzy m ian ie  p ra c  po lsk ich  uczonych , zw łaszcza jeś li 
ty lk o  p rzy czy n ili s ię  do p o tw ie rd zen ia  w yn ików  osią 
gn ię ty ch  p rzez  uczonych  z a g ra n ic ą  je s t n iew ą tp liw ie  
n iew łaśc iw e; co in n eg o  jeś li chodzi o b ad an ia , k tó re  
zasadniczo  p rzy czy n iły  się do p o s tę p u  w iedzy . T a k  się 
złozyło, że p ie rw sza  z p o n ad  dw u d z iestu  p ra c  ogło
szonych p rzez  p ro fe so ra  U J, R. J . W o j t u s i a k a  
i p odp isanego  o raz  n aszy ch  w spó łp racow n ików , p o 
św ięconych  zag ad n ien iu  o rie n ta c ji  i w ęd ró w ek  p tak ó w  
u k a z a ła  się n a  k ilk a  m iesięcy  p rzed  p ra c ą  p ió ra  
R  ii p  p  e 1 l ’a z B e rlin a  n a  podobny  tem a t. P ra c e  te  
są  o ty le  w ażne, że w ra z  z p u b lik a c ja m i R iippeU ’a 
dały  p o d staw ę , n a  k tó re j  o p a rły  się p ow o jenne  b ad a 
n ia . Ze sposobu  c y to w an ia  ty ch  b ad ań  w y d a je  się, że 
Z b ign iew  S w irsk i z n im i się  n ie  zaznajom ił. R ów nież 
n ie  w sp o m n ian o  p ra c  innego  P o lak a  W. R  y d z e w -  
s k  i e g o, za łożycie la  czasop ism a R ing  (O brączka) b ę 
dącego w y b itn y m  zn aw cą  w ęd ró w ek  p tak ó w .

K az im ie rz  W  o d z i c k  i (N ow a Z eland ia)

J . A . B u t l e r :  In s id e  th e  liv in g  celi. G . A llen  an d  
U nw in  L td , L ondon  1959, s tro n  174, ilu s tra c ji 27 
w  tek śc ie  i  16 p lanszow ych  re p ro d u k c ji fo tog raficz 
nych.

K siążeczka je s t  k ró tk a , a le  o b fita  w  tre ść . Z aw ie ra  
w ie le  d an y ch  do tyczących  k w estii, d la  k tó ry ch  biolog 
m a n a jw ięk sze  za in te re so w an ie  i k tó re  s tan o w ią  zn ak  
zap y ta n ia  d la  w szy stk ich  m y ślących  ludzi. A u to r  już 
p rzed  la ty  og łosił p o d o b n ą  k siążeczkę (M an is a M i-  
crocosm ), z  k tó re j liczne d an e  zosta ły  obecnie ro zw i
n ię te  i uw spółcześn ione.

T ek s t zaczyna się od op isu  u l t r a s t ru k tu ry  kom órk i, 
k tó ra  m a być „rzeczyw is tą  jed n o s tk ą  życia” , o raz  e le
m e n ta rn y c h  p rocesów  życiow ych, m ianow icie  p rz e 
k sz ta łceń  enzym atycznych . D a le j a u to r  z a jm u je  się

„n a rzęd z iam i” p ra c y  kom órki, t j .  ak ty w n y m i g ru p a m i 
czynnościow ym i cząsteczek  b ia łkow ych , z k tó ry ch  
w iele  m oże m ieć u  z w ie rzą t c h a ra k te r  w itam in . W d a l
szym  c ią g u  om ów ione zosta ły  p rocesy  rozm n ażan ia  się 
kom órek  i ro la  kw asów  nuk le in o w y ch  desoksyrybozo- 
w ych  w  ty m  procesie . D alsze rozdz ia ły  za jm u ją  się 
e lem en ta rn y m i jed n o s tk am i w ew nątrzkom órkow ym i, 
k tó re  w a ru n k u ją  p rzeb ieg  p rocesów  życiow ych  w  k o - 
m orce, w p ływ em  p ro m ien i ite n tg e n a  na  te  jednostk i, 
także  w p iyw em  n iek tó ry ch  ch em ik a lii i zm ian  otocze
n ia . W piyw y te  m ogą p row adzić  do zm ian  chem icz
nych, a  w  n a s tęp stw ie  do m u tac ji. D a le j om aw iane 
są  n a je lem en ta rn ie jsze , w  pew n y m  s to p n iu  sam o
dzielne, m ekom órkow e e lem en ty  żyw e o c h a ra k te rz e  
pasoży tów , m ianow icie  w iru sy .

IMa tle  pow yższych d an y ch  a u to r  jeszcze ra z  p o w raca  
do „zespoiu  kom órkow ego” (co m m u n ity  o j ceds), ja 
k im  je s t in d y w id u u m  w ielokom órkow e, om aw ia  spo
sób w p ływ u  kom o rek  n a  kom órk i, p ro w ad zący  do 
k sz ta łto w an ia  się u s tro ju  i p rocesów  reg en e rac ji, jak  
też  oo rony  u s tro ju  p rzed  ak ty w n o śc ią  in n y ch  e iem en - 
tów  żyw ych, w n .k a jący ch  do jego w n ę trza , o raz  dy s- 
k o o rd y n ac ję  socja lnego  by tow an ia  kom orek  w  u s tro ju , 
p ro w ad zącą  do now otw orow ego  rozm nazan ia .

W da lszych  rozdz ia łach  om ow ione zosta ły  n iek tó re  
„spec ja lis ty czn e” zag ad n ien ia  w yróżn icow anych  fo rm  
kom orR ow ycn. N a w stęp ie  zazn a jam iam y  się  z p ro ce
sam i lo tooyntezy  jak o  e lem en ta rn eg o  zrod ia  życ ioda j
n e j energ ii, n a s tęp n ie  z p rocesem  w yk o n y w an ia  p racy  
m echan iczne j p rzez  w itK i i  m ięśn ie , z p rocesem  r e 
cepcji zm ian  o toczenia i p rzew odzen iem  w  nerw ach . 
W reszcie a u to r  s ta ra  się p rzy s tęp n ie  w y jaśn ić  czyn
ności zespo łu  kom orkow ego neu ronów  m ózgow ych, 
ro z p a tru je  an a to m iczn e  i czynnościow e podłoże, k tó re  
m oże tłum aczyć  z jaw isk a  śladów  czynnościow ych p a 
m ięci, in s ty n k tu , n ab y w a n ia  now ych  w iadom ości i do 
św iadczen ia  życiow ego, sięga n a w e t do tłu m aczen ia  
ak tó w  w o m ej w oli, u jm o w an ia  sym b o lis ty k i i z jaw i
ska  św iadom ości, k tó rą  s ta ra  się u jąć  z p u n k tu  w i
dzen ia  m a te ria iis ty czn eg o . „W ielu  uczonych m niem a, 
że su b jek ty w n e  o o jaw y  m e m ogą być p rzedm io tem  
w iedzy odnoszącej się  do m ózgu”, m ów i a u to r , lecz 
sam  u w aża  te n  ro d za j z jaw isk  za p rzed m io t w iedzy 
p rzy rodn icze j. Choć pog lądy  a u to ra  są  m a te ria lis ty c z 
ne, je d n a k  w  części odnoszącej się do w yższych czyn
ności nerw ow ych  spostrzega  się b ra k  dosta tecznych  
w iadom ości o p ra c a c h  i m yślach  W ielkich p rzy ro d n i
ków  w  ty m  odcinku  w iedzy, p rzed e  w szystk im  S ie- 
czenow a i P aw iow a. T ek s t kończy  s ię  k ilk o m a  m y- 
śiam i o s ta rzen iu  się i o śm ierci.

K siążeczka je s t m o n o g ra iią  p o p u la rn ą , u trzy m an a  
je s t jed n ak  n a  w ysok im  poziom ie. M ało je s t ludzi, 
k tó rzy  w iedzą  i w y k sz ta łcen iem  p o tra lią  oo jąć  ta k  
w ie lk ą  część nau k i, to też  dzieło to  m oże być p rz e 
czy tane  z poży tk iem  n ie  ty lk o  p rzez  m łodych, lecz 
i p rzez  s ta rszy ch  biologów , jak  te ż  lu d z i in te re su ją 
cych się  now oczesnym i p o g ląd am i n a  życie, w  czym  
n a u k a  poczyn iła  o s ta tn .o  o iorzym ie postępy , sięgające  
p o g ran icza  żyw ego i m artw ego . D zieło  s tan o w i z w artą  
całość, p isan e  je s t ła tw o , ilu s tro w an e  sch em atam i 
u p rzy s tęp n .a jący m i zrozum ien ie  tak że  i m n ie j za 
aw an so w an y m  w w iedzy  p rzy rodn icze j. J e s t  n ad e r 
w ażne, że sch em aty  m yślow e i ry su n k o w e  n ie  s ta n o 
w ią  zn iekszta łceń , lecz w ie rn ie  o d d a ją  s ta n  nauk i. 
K ilk an aśc ie  doskonałych  re p ro d u k c ji to tog raficznych , 
p raw ie  w yłączn ie  zd jęć m ik roskopow o-e iek tronow ych , 
b a rd z ie j bezpośredn io  w prow adza czy te ln ik a  w  środo
w isko  fizykochem iczne cy top lazm y.

W ydaw nictw o  (G. A llen  an d  U nw in  L td) zastrzega  
sw e p ra w a . N iem n ie j w y d a je  m i się, że p rz e tłu m a 
czenie (rychłe) te j  k siążeczk i odda łoby  w ie lk ą  u sługę  
naszem u  św ia tow i bio logów  i po k rew n y ch  sp ec ja lis 
tów .

B. S z a b u n i e w i c z
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ta ch , B orszczow ie i S try ju . U czył m a te m a ty k i i fizyki, 
a le  s ta le  u rząd za ł z m łodzieżą  w ycieczk i p rzy rodn icze , 
n a  k tó ry c h  zb ie ran o  okazy  pa leon to log iczne  d la  g im 
n a z ju m  w  B orszczow ie, ro b iono  z ieln ik i, poznaw ano  
p rzy ro d ę  n a jb liż sze j okolicy. T a dążność do u k a z y w a 
n ia  m łodzieży  w a rto śc i p rzy ro d n iczy ch  i k u ltu ra ln y c h  
ojczystego  k ra ju , p o b u d zan ia  je j do  zb ie ran ia  m a te r ia 
łów  p o trzeb n y ch  n au ce  — cechow ała  ca łe  Jego życie.

W  ro k u  1919 zo sta ł p rzen ies io n y  do  K rak o w a . T u  
ucząc d a le j m a te m a ty k i i fizyk i w  G im n az ju m  V II 
o raz  w  G im n az ju m  K ró l. Jad w ig i ca ły  w o lny  czas po 
św ięca  k rz e w ie n iu  id e i k ra jo z n a w s tw a  w śró d  m ło 
dzieży  już n ie  ty lk o  K rak o w a , a le  ca łe j P o lsk i. W  r a 
m ach  P T K  o rg an izu je  K om isję  K ół K ra joznaw czych  
M łodzieży S zko lne j i je s t je j p rzew odn iczącym  do 
1950 r. W  ro k u  1957 zo sta ł p o w o łany  n a  p rzew o d n i
czącego K om isji d la  S p ra w  K ra jo zn aw stw a  i T u ry 
s ty k i S zk o ln e j p rzy  M in is te rs tw ie  O św iaty .

P ro f . L. W ęgrzynow icz był b a rd zo  dobrym  o rg a n i
za to rem . C ałą  P o lskę  p o k ry w a ła  sieć K ół K ra jo z n a w 
czych, w  k tó ry ch  ty s iące  m łodzieży n ie  ty lk o  czynnie 
k r a j  poznaw ało , a le  też  często  bada ło . M łodzi k ra jo 
zn aw cy  zb ie ra li d ane  o g łazach  narzu to w y ch , za jm o
w ali się  in w e n ta ry z a c ją  zab y tk ó w  p rzy rody , p ro w a 
dzili o b se rw ac je  fenologiczne, z b ie ra li m a te r ia ły  e tn o 
g raficzne . Te m a te r ia ły  zarów no  p rzy ro d n icze  jak  
i e tn o g ra ficzn e  b y ły  często  w y k o rzy sty w an e  p rzez  p r a 
cow n ików  n a u k i i dobrze  p rzez  n ich  oceniane. A by 
u trw a la ć  tę  p o zy ty w n ą  d z ia ła ln o ść  m łodzieży  zak łada  
w  ro k u  1920 o rg a n  K ół K ra jo zn aw czy ch  O rli L o t. Na 
jego łam ach  u k a z u ją  się a r ty k u ły  w ie lu  uczonych, z a 
ch ęca jące  i w sk azu jące  d rog i p ra c y  b ad aw cze j oraz 
o p raco w an ia  m łodzieży , p ie rw sze  p ró b y  w ie lu  p ó źn ie j
szych p raco w n ik ó w  n au k i. 24 tom y  O rlego L o tu  s ta ły  
się k o p a ln ią  w iadom ości z z ak re su  fiz jo g ra fii i e tn o 
g ra f ii K ra ju .

W ie lką  zasługą  p ro feso ra  L. W ęgrzynow icza było 
p o b u d zan ie  m łodzieży  do w szech stro n n eg o  poznaw an ia  
o jczystego  k ra ju ,  zaszczepian ie  g łębszych  za in te re so 
w ań , sk ie ro w an ie  na  d rogę  n au k o w ą  w ie lu  dz is ie j
szych  p raco w n ik ó w  n au k i, w y chow yw an ie  dobrze K ra j 
z n a ją cy ch  obyw ate li.

W  u z n a n iu  zasług  b y ł odznaczony  K rzyżem  O fice r
sk im  O rd e ru  O d rodzen ia  P o lsk i, Z ło tą  O dznaką  P T T K  
o raz  ty tu łe m  honorow ym  „Z asłużonego  N auczyciela  
P R L ”.

K O M U N IK A T  TO W A R ZY STW A

Z arząd  G łów ny  P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a  p rzypom ina  
o u re g u lo w a n iu  sk ła d k i cz ło n k o w sk ie j na  ro k  1961 o raz  za leg łych , k tó re  na leży  w p ła 
cać  w  O ddzia łach . W ysokość sk ła d k i ro czn e j w y n o si 50,— zł (u lgow a dla s tu d en tó w  
w yższych u cze ln i 20,— z ł) . '

W O d d z ia łach  n a leży  ró w n ież  zg łaszać p re n u m e ra tę  na  K osm os S e ria  A —  B iolo
gia (u lgow a p re n u m e ra ta  d la  cz łonków  T -w a  42,— zł) o raz  K osm os S e ria  B — P rz y 
ro d a  N ieożyw iona (u lgow a p re n u m e ra ta  28,—  zł).

ERRATA

W zesz. 12/19S0 objaśnienie na  planszy kredow ej Ib: Aconcagua zam iast Aconcagna, podobnie 
w spisie plansz na drugiej stron ie  okładki.

W S Z E C H Ś W I A T
R ed ak to r nacze ln y : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. re d .: Z y g m u n t G rodzińsk i, re d a k to rz y  działow i: 

F ra n c isz e k  G órsk i i Jó ze f H urw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ierz  M aroń

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E  — O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14. 
Nakład 4785+165 egz. Format A4, ark. wyd. 4 druk. 3 + 2  wkl., papier Uustrac. 6 1 x8 6 , 70 g kl. IV  i  papier kredowy 90 g. 
Cena zł 6 .— Otrzymano do składania 15. X . 1960. Podpisano do druku 16. I. 1961. Zamówienie 655/60. 
K-4. Druk ukończ, w styczniu 1961. DRU KARNIA U N IW E RSYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO, KRAKÓW , ul. CZAPSKICH  4.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
D nia  11 s ie rp n ia  1960 r. z m a rł w  D o b re j ko ło  L im a 

now ej p ro fe so r  L eopo ld  W ę g r z y  n<o w i ę ź ,  k rz e w i
ciel ide i k ra jo z n a w s tw a  w śró d  m łodzieży.

P ro f. L eopold  W ęgrzynow icz 
(1881— 1960)

U rodzony  19. IX . 1881 r., p o  uk o ń czen iu  w  ro k u  1905 
s tu d ió w  u n iw ersy teck ich  w  K rakow ie , by ł p ro feso rem  
g im n az ja ln y m  do p ie rw sze j w o jny  św ia to w e j w  K u -



R ed ak c ja

ro k  1945 

„ 1946 

„  1947

„  1948

„ 1949

„ 1950

„ 1951 

„ 1952

„ 1954

„ 1955

„ 1956

„ 1957

„ 1958

„ 1959

„ 1960

Z A W I A D O M I E N I E

W szechśw ia ta  p osiada  n iże j w yszczególnione n u m ery  czasop ism a „W szech
św ia t” do sp rzedaży :

n r  n r  2, 3, po 1.20 za egzem plarz

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 1.20 za egzem plarz  (kom pl.)

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  1.20 za  egzem plarz  (kom plet)

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  1.20 za egzem plarz  (kom pl.)

„ „  5, 6, 7, 8, 9, 10 po  1.20 za egzem plarz

„ „ 6, 10 po 1.20 za egzem plarz

„ „  1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  1.20 za egzem plarz

„ „ 3—6, 7—10 (łączne po 4 egz.) po  4.80 za egzem plarz

„ „ 9— 10 (łączony  2 egz.) po 8.— za egzem plarz

„ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.—  za egzem plarz  
„ „ 8—9, 10—11 (łączone) po 8.— za egzem plarz

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  4.— za egzem plarz  (kom pl.)
„ „ 11—12 (łączony) po 8.— za egzem plarz

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 8—9 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kompl.)

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom pl.)

„  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom pl.)

„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz  (k o m p l)
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wych PAN —  Ossolineum —  PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki 
(wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT,
Kraków 2, ul. Podwale 1. Tel. 229— 24, nr konta PKO Kraków

4-9-1876

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 567-72


